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Zetrą się dwa światopoglądy
Poznań, 22. 10.

(s. z.) D w a ostatnie m iesiące bieżącego  

roku m iną pod znakiem szczególnie donio­

słych w ydarzeń dla życia politycznsgo w  

Polsce. Szóstego listopada w ięc w ybieramy  

now y Sejm , trzynastego Senat. M iędzy ty­

m i datam i znajduje się dzień 11 listopada, 

w którym jak Polska długa i szeroka ob ­

chodzić będziem y dw udziestą rocznicę zer­

w ania pęt niewoli.

W  grudniu zaś szereg w iększych m iast 

Polski, a m . innym i 18-go w W arszaw ie. 

K rakow ie, Łodzi i w Poznaniu w ybie- 

rze now e rady m iejskie. W ybory na  

szczeblu grom ady i gm iny przypadające ró­

w nież na m iesiąc grudzień obejm ą olbrzy­

m ie połacie kraju. N a koniec grudnia przy- 

padnie św ięto dw udziestej rocznicy Pow ­

stania W ielkopolskiego.

W  tym potoku tak w ielkich w ydarzeń  

i w ielkich rocznic, dzień w yborów do sa­

m orządu m iejskiego w Poznaniu przygasł 

nieco w zainteresow aniach opinii. Przy­

ćm iony został przede w szystkim aktem  

w yborów parlam entarnych. 

bagażu partyjnych ciężarów , reprezentow a­

nym  przez O bóz Zjednoczenia N arodow ego.

Tło tej gorącej w alki, której w  Poznaniu  

spodziew ać się należy, zaostrzone będzie  

bezkom prom isow ą, w ybitnie partyjną po­

staw ą t, zw . „Stronnictw a N arodow ego", 

na co w skazują fakty poprzedzające roz 

w iązanie rady m iejskiej już w  okres.e rzą­

dów  kom isarycznych b. prezydenta E W ię­

ckow skiego. Zacierają się w pam ięci tak­

ty, obow iązkiem naszym jest je przypo­

m inać.

• • •

W iększość radziecka Stronnictw a N a­

rodow ego w ostatniej radzie m iejskiej o- 

trzym ała zapew nienie autorytatyw nych  

czynników  w  państw ie, że w ybrany przez  

nią prezydent m iasta, obojętne kto nim  bę­

dzie, w ym ieniano w ów czas nazw isko adw . 

St. Celichow skiego, uzyska w ym agane  

przez ustaw ę zatw ierdzenie rządu. N a  

zw ołane zebranie w yborcze posiadający w  

radzie w iększość członkow ie S. N . nie przy­

byli, zm uszając rząd w tej prestiżow ej nie­

jako grze do rozw iązania rady m iejskiej w  

Poznaniu.

Skoro posiadające w iększość w radzie 

m iejskiej stronnictw o m ogło m ieć „sw ego' 

prezydenta, i z tych pozycyj zrezygnow ało  

na rzecz niepew nych fluktów jakim i oka­

zać się m ogą now e w ybory, to spytać m o­

żna co przyśw iecało przyw ódcom  tej partii, 

w dążeniu do takiego spiętrzania konllik- 

ków  z w ładzam i centralnym i w Państw ie?

• •

Chyba jeden cel z podw órka partynego  

m ógł uśw ięcić taką rezygnację z niewątpli­

w ie politycznej trybuny, jaką by była ra­

da m iejska z „w łasną" w iększością i „w ła­

snym " prezydentem : dążenie do dyskredy ­

tow ania sam orządu, ustaw y sam orządow ej 

i w ładz w oczach obyw ateli. Postaw a kie­

row nictw a politycznego S. N . tłum aczy się 

chyba brakiem odw agi do w zięcia pełnej 

odpow iedzialności za losy gospodarki w  

m ieście. Rezultaty tego kroku okażą się 

przy w yborach grudniow ych.

Stronnictwo N arodow e parło do w ybo­

rów dla sam ych w yborów . Bo w now ych  

nic w ięcej uzyskać nie jest w  stanie jak to  

co m iało i m ieć m ogło: w iększość w  radzie  

m iejsk ej i pom azanego przez partię prezy­

denta.

A narchiczna była w alka z rządem , nie­

w iara w  oświadczenie w ysokich czynni­

ków  w  państw ie, że kandydat S, N . zosta­

nie zatw ierdzony. Tu tkw ią „objaw y pew - 

w nej rezygnacjj, niew iary w skuteczność  

pracy sam orządow ej", o których istnien  u  

w  szeregach „Stronnictwa N arodow ego" pi­

sał w czoraj czołow y organ tej partii.

• •
*

W  w alce św iatopoglądów  na rolę i sens 

pracy w  sam orządzie zw ycięży  nie destruk ­

cyjny, spętany w ięzam i partyjnym i, przy­

ziem ny choryzont przebrzm iałych już form  

życia politycznego reprezentow any przez  

endecję, lecz obóz tych, co do życia parla­

m entu m iejskiego w niosą ducha ożyw ione­

go ideałam i, służby dla Państw a, m iasta, 

ich w ielkości i dum y.

A  w ybory w  Poznaniu szczególną prze­

cież będą m iały w ym ow ę. I przez nieco­

dzienne w ypadki zostały poprzedzone Tu  

jak w żadnym polskim m ieście ścierać się 

będą, przede w szystkim bez udziału grup  

obcych narodowościow o, O bóz Z  ednocze- 

nia N arodowego i t. zw . „Stronnictw o N a  

rodow e". Słow em O bóz, który przez ludzi 

go reprezentujących stoi na stanow isku, że 

kw alifikacje do pełnienia obow iązków  

przedstaw icieli zaufania publicznego w ra­

dach m iejskich czy gm innych są zupełnie 

uniezależniane od zabarw ienia partyjnego, 

a po przeciw nej stronnictw o polityczne, 

które kondycje kantarka partyjnego, za  

jedyną uw aża kw alifikację do obejm ow a­

nia m andatu radzieckiego.

Zetkną się w w alce o m andaty radziec­

kie nie tylko dw ie grupy, ale przede w szy­

stkim dw a św iatopoglądy. Stary, w ąski, 

w yżyw ający się w ofensyw nej afektacji, w  

urojeniach w alki politycznej na niw ie sa­

m orządow ej z ustrojem w łasnego Państw a. 

Ten, co ław  radzieckich m usi ze zrozum ia­

łych pow odów i z konieczności używ ać ja­

ko terenu do rozgrywek politycznych. A  

po przeciwnej stanie obóz w ychowyw any  

w  pragm atycznej m etodzie persw azji, obóz  

dobrej w iary w jasne strony w artości spo­

łecznych i obyw atelskich Polaka. O bóz  

ludzi reprezentujących najlepiej pojętą  

chęć służenia dobru pow szechnem u, odda- ’ 

nie się rzetelne i obiektyw ne sprawie  

„obrony państw a" i „podciągania Polski 

w zw yż" — słow em obóz ludzi, którzy  

aproksym atyw nie postaw ili sobie za cel 

w yjście z opłotków partyjnych i w ięzów  

zależności politycznych

* »’
*

Rezerwująca sw e siły przez absencję  

w yborczą w w yborach parlam entarnych, 

tak jaw nie zresztą bojkotow anych, opozy­

cja, dołoży niew ątpliw ie w szystkich starań  

do tego, by z w yborów sam orządow ych  

w yjść w jak najlepszej dla siebie form ie.

Ten truizm  w skazuje dow odnie, że val- 

ka w yborcza do kom un m iejskich będzie  

m iała natężenie szczególnie w ysokie i że 

pociągnie ona za sobą w yw indow anie agi­

tacji na rzadko obserw owany poziom

Tym bardziej stanie się to zrozum iałe, 

jeśli podniesiem y jeszcze raz, że ścierać się 

będą, w  Poznaniu przede w szystkim , św ia­

topoglądy: m inionej epoki, szczątkow y, 

anachroniczny z now ym w yzw olonym od

Kanion padł
Japończycy zajęli stolicę południowych Chin

Hongkong, 22. 10. (PA T).

W edług inform acji telegraficznych z 

K antonu, w ojska japońskie w kroczyły do  

stolicy Chin południow ych —  K antonu w  

piątek o godz. 14,30 w edług czasu m iejsco­

w ego.

Po zjaw ieniu się w e w schodniej części 

m iasta japońskich straży przednich, tań­

ców i innych zm otoryzow anych jednostek, 

po południu napłynęły do w schodniej dziel­

nicy pow ażne siły japońskie.

W ysadzenie m ostu na rzece Perłow ej 

w czoraj rano było dla cudzoziem ców , m ie­

szkających w K antonie, w idocznym zna- 

k ;em , iż sytuacja w ciągu nocy bardzo się

STALIN ZABITY?
Rzym, 22. 10. (PAT)

Dzienniki rzymskie zamieszczają wiado­

mość nadeszłą z nad granicy fińsko - so­

wieckiej, jakoby Stalin został zabity. W

Prezydent Rzeczypospolitej 

przyjeżdża do Wielkopolski
Szamotuły, 22 10.

D nia 25 bm . odbędzie się w  N ow ej W si 

pow . szam otulskiego pośw ięcenie now o- 

w zniesionych osad.

Na uroczystość tę przyjedzie Pan Pre­

zydent R. P. Prof, Ignacy M ościcki, J. Em . 

ks. K ardynał H lond, m inister Rolnictw a

i Reform Rolnych Poniatowski i w ojew oda  

poznański A rtur M aruszew ski. U roczystość  

rozpocznie m sza św . o godz. 10,30.

N astępnie dostojni goście udadzą się do  

Sierakow a, gdzie po zw iedzeniu Stadniny  

Państw ow ej odbędzie się śniadanie.

„POWNNl WIĘC KATOLICY NIE TYLKO Iść DO URNY, ABY DO CIAŁ USTA­
WODAWCZYCH WYBIERAĆ LUDZI UCZCIWYCH I O DUCHU KATOLICKIM, 
LECZ POWINNI WCHODZIĆ DO RZĄDÓW, DO SEJMÓW I SENATÓW, DO AD­
MINISTRACJI POLITYCZNEJ I SAMORZĄDOWEJ"

Z listu pasterskiego „O chrześcijańskie zasady życia państw ow ego" J. Em .

Ks. Kardynała Augusta Hlonda Prymasa Polski.

pogorszyła.

U biegłej nocy dziennikarze, którzy pra­

gnęli udać się na front, zaw róciły z drogi 

cofające się w ojska chińskie w odległości 

20 m il od K antonu.

W  koncesji m iędzynarodow ej w Szamen  

panuje w zględny spokój. G ranice koncesji 

zostały w yraźnie oznaczone flagam i brytyj­

skim i i francuskim i. W  w ażniejszych punk­

tach stoją oddziały w ojska, uzbrojone w  

karabiny m aszyniw e, ażeby pow strzym ać  

falę uchodźców , która m oże napłynąć z 

K antonu na w yspę Szem en.

Ew akuacja ludności chińskiej z niezaję- 

tej jeszcze części m iasta w kierunku pół-

każdym razie dyktator sowiecki miał zni­
knąć.

Ną Kremlu zachowują w absolutnej ta­
jemnicy wiadomość o końcu Stalina, celem 

uniknięcia powszechnego powstania.

nocnym  odbywa się zupełnie spokojnie. D t 

tychczas nie zanotow ano żadnych incyden­

tów w pobliżu m iędzynarodow ej koncesji.

Półurzędow e koła japońskie om aw iając  

upadek K antonu stw ierdzają m . in., że rakt 

ten pow inien być ostrzeżeniem dla m o­

carstw , stojących na stanow isku status quo  

i niezdolnych do praw dziw ej oceny stosun­

ków na D alekim W schodzie, O czyw iście 

nie ulega w ątpliw ości, że Czang-K ai-ozek  

próbow ać będzie teraz zaopatryw ać się w  

am unicję i sprzęt w ojenny przez Indnchiny. 

W  tutejszych kołach politycznych panuje 

jednak przekonanie, że Chiny nie m  igą li­

czyć na uzyskanie pow ażniejszych dostaw  

tą drogą. Japońskie koła w ojskow e nie tają 

zresztą nadziei, że i ta ostatnia droga do­

staw zostanie odcięta przez dalszą akcję 

m arynarki w ojennej i arm ii.

Szybki upadek K antonu w zbudził w iel­

kie zdziw ienie w tutejszych kołach polity­

cznych, poniew aż w iadom em  było, ie w  

okolicach K antonu skoncentrow ano znacz­

ną ilość w ojsk chińskich oraz m ilicji, po­

chodzącej z prow incji K w antung, Jak się 

okazuje w ojska te nie w zięły w cale udzia­

łu w  w alkach lub staw iały nieznaczny tyl­

ko opór.

W  Szanghaju krąży szereg pogłosek na  

tem at niespodziew anego upadku Szangha­

ju. M iędzy innym i tw ierdzą, że W . Bryta­

nia w yw arła na w ładze kw antuńskie ua- 

cisk w  kierunku przeniesienia linii obron­

nych poza K anton, a to celem  ochronienia 

zagranicznych koncesyj.

Czang-K ai-Szek opuścił H ankau, uda­

jąc się do Czangsza, m iejscow ości odległej 

o 91 km . na południow y zachód od  H ankau. 

Pani Czang-Kai-Szek w yjechała rzekom o  

do Czungking, now ej stolicy Czeczuanu.

W ojska chińskie, broniące H ankau, co­

fają się na całej linii. Chińczycy rzekom o  

cofają się ku H ankau, opuszczając m iejsco­

w ości M aczeng, Sungfau i Chokoczen. M ia­

sta te stanow iły punkty oporu chińskiej li­

nii obronnej w  prow incji H upech w odleg­

łości 50 m il na północny w schód od H an­

kau.
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Monarchistyczna maskarada
Deklaracja pretendenta do tronu francuskiego

Paryż 22, 10. (PAT) I nie na defenzywę zamiast na ofenzywę.RQPONMLKJIHGFEDCBA 

Dużą sensację wywołała tu deklaracja | Zmiana tego stanu rzeczy da dyplomacji
kr, Paryża, syna pretendenta do tronu Frań 

ep Jana ks. de Guise. Złożenie tej dekla-
racji grupie 20 dziennikarzy odbyło się w 

sensacyjnych okolicznościach ze względu 

na zakaz wstępu na terytorium republiki 
dla wszystkich członków domów „które 

kiedyś panowały nad Francją**.
Hrabia Paryża, który w imieniu swego 

ojca od 2 lat kieruje akcją monarchistów  
we Francji, musiał się uciec do nadzwyczaj 
nych środków ostrożności, aby przedostać 
się do Francji. Przebywa on od 8 lat w Bel 
gii. Przed dwoma dniami opuścił swą re­
zydencję w Brukseli, aby uwolnić się od 
stałego nadzoru policji francuskiej i zmylić 
ślad. W dniu wczorajszym szereg dzienni­
karzy otrzymało zaproszenia od żony hra­
biego Paryża. Gdy dziennikarze zebrali się

francuskiej skuteczną broń w rękę.
Hrabia Paryża po krótkiej rozmowie o-

puścił zebranych, którzy usłyszeli wkrótce, 
że odleciał on samolotem, którym przybył

Pos. Sidor u
Warszawa, 22. 10. (PAT)

Minister spraw zagranicznych p. Józef 
Beck przyjął wczoraj w południe posła Ka­
rola Sidora, z którym odbył dłuższą konfe-

na teren francuski. Dziennikarzy zatrzy­
mano jeszcze we dworze przez pewien czas 
po czym odstawiono ich do Paryża, prosząc 
o dyskrecję, aby nie ściągnąć sankcji kar­
nych na gospodarzy domu, którzy udzielili 
gościny hrabiemu Paryża.

min. Becka
rencję.

We wczesnych godzinach popołudnid- 
wych poseł Sidor opuścił Warszawę, udając 
się samolotem do Bratysławy.

razem, zaproszono ich do samochodów, kie 
rowanych przez kamelotów królewskich. 
Samochody te ruszyły w kierunku podmiej 
skim. Drogę wskazywały tajemnicze auta 
mijające je w ustalonych o.dstępąch czasu.

Wreszcie dojechano do pewnego dworu, 
gdzie do zebranych wyszedł hr. Paryża, ko­
munikując, że powaga sytuacji a przede 
Wszystkim klęski, jakie poniosła Francja na 
terenie międzynarodowym i zredukowanie 
stanowiska Francji do roli państwa drugo­
rzędnego zmusiły go do zabrania głosu. W  
deklaracji swej hr. Paryża podkreślił, że 
głównym błędem Francji jest jej nastawie-

do Mussoliniego Hitlera,
Praga, 22. 10. (PAT)

Wiadomości, przenikające tu z Rosji 
Podkarpackiej donoszą o wystąpieniach 
ludności przeciwko władzom czeskim, któ­
re rozszerzają się z każdym dniem. Coraz 
większe grupy ludności przystępują do ak­
cji zbrojnej oraz organizują bojkot gospo­
darczy i podatkowy i czynne demonstracje 
przeciwko znienawidzonym policyjnym i 
urzędniczym organom administracji czes­
kiej.

W szeregu miejscowości skoncentrowa­
ne są liczne oddziały wojska czeskiego o- 
raz żandarmerii, które przeprowadzają

Rusinów
Mościckiego i Horthy’ego

W okolicy Wołowca górale karpato- 
ruscy napadli na patrol żandarmerii. Żan­
darmi zostali tak dotkliwie pobici, że kil­
ku z nich musiano odwieźć do szpitala w 
Munkaczewie. Napastnicy ukryli się w la­
sach.

Odwlekanie decyzji umożliwiających 
zubożałej w ciągu ostatnich 20 lat ludno­
ści powrót do warunków, w których mo­
głaby się swobodnie rozwijać, spowodowa­
ło inicjatywę organizacyj Rusi Podkarpac­
kiej upomnienia się o należne prawa na te­
renie międzynarodowym.

W dniu wczorajszym w Użhorodzie sze-

Jubileusz 
min. Swiętosławskiego

Warszawa, 22. 10. łPAT)
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 

Wczoraj prezydium komitetu uczczenia 30- 
lecia pracy naukowej ministra wyznań re­
ligijnych i oświecenia publicznego prof, dra 
Wojciecha Świętosławskiego w  osobach pp. 
prof. W. Sierpińskiego, prof. L. Szperla i 
prof. dyr. K. Klinga, którzy prosili Pana 
Prezydenta R. P. o objęcie protektoratu  
nad komitetem.

liczne aresztowania i starają się teroryzo- 
wać ludność niesłychanie brutalnymi wy­
stąpieniami.

Jednocześnie znaczne siły wojskowe 
kierowane są w dalszym ciągu na granicę 
węgierską.

reg organizacyj wystosowało telegramy do 
premiera Mussoliniego, kanclerza Hitlera, 
prezydenta Mościckiego i regenta Horthy* 
ego, w których żądają sprawiedliwości dla 
Rusi Podkarpackiej, domagając się prawa 
samostanowienia dla swej ludności.

Noia, która nie doszła
Praga dalej gra na zwłokę

Powrót do Bratysławy
Bratysława, 22. 10. (PAT)

Wczoraj o godz. 16 pos. Sidor powrócił 
samolotem z Warszawy do Bratysławy. Na 
lotnisku w Bratysławie powitali go przed­
stawiciele słowackich kół politycznych, wo 
bec których oświadczył, że starał się zazna 
jomić polskich mężów stanu z postulatami 
Słowacji i ma nadzieję, że jego misja zosta­
nie uwieńczona pomyślnym wynikiem.

Jeszcze wczoraj poseł Sidor złożył rzą­
dowi słowackiemu sprawozdanie z wyniku 
swych rozmów w Warszawie.

Budapeszt, 22. 10. (PAT)
Wobec pogłosek, jakie rozeszły się tu­

taj dziś o rzekomym nadesłaniu noty za­
wierającej propozycje rządu czeskiego, z 
kół miarodajnych informują, że nota taka 
dotychczas nie nadeszła.

Wśród całego społeczeństwa, a nawet 
wśród sfer rządowych obserwuje się duże 
zniecierpliwienie taktyką przewlekania rzą 
du czeskiego. W związku z tym słyszy się

Przeszło 500 zabitych i 100 rannych
padło ofiarą tajfunu w Japonii

coraz bardziej stanowcze nawoływania do 
podjęcia przez rząd bardziej energicznej 
akcji, któraby mimo taktyki czeskiej do­
prowadziła do realizacji żądań węgierskich.

Należy szczególnie podkreślić, że wśród 
społeczeństwa węgierskiego panuje tak o- 
gromny entuzjazm, jeżeli chodzi o wspólną 
granicę polsko-węgierską, że dalsze zwle­
kanie z jej realizacją byłoby rzeczą wielce 
niemożliwą.

I niem pokoju. Wizyta min. Becka posiada 
wymowne znaczenie w świetle polityki po­
kojowej obu państw.

„Independance Roumaine” pisze, tt min. 
Beck należy do tych mężów stanu, których 
wyjazdy zagranicę wywołują ogólne zainte­
resowanie. Rzeczowa polityka min. Becka 
doznała szeregu sukcesów, ponieważ więk­
szość jego przewidywań sprawdziła się pra. 
wie w całości. Nawiązując w dalszym  
gu do wizyty min. Becka dziennik stwier­
dza, że Rumunia uwata sojusz z Polską jar­
ko klucz pokoju i bezpieczeństwa na wscho 
dzie. Minister Beck miał sposobność prze­
konać się o tym podczas swej bytności w 
Rumunii. Przyjaźń polsko - rumuńska —  
stwierdza pismo — jest tak silna i rzeczy­
wista, że nic jej nie zdoła zakłócić.

1) n i v e r s u 1” podkreśla znaczenie so­
juszu polsko - rumuńskiego, który cieszy 
się wielką sympatią w narodzie rumuńskim  
i jest jedną najpoważniejszą gwarancją po­
koju na wschodzie Europy.

&lub Capablanci
Nowy Jorkj 22. 10. (PAT)

Donoszą tu z Elktori (St. Maryland) o 
ślubie słynnego mistrza szachowego Capa- 
blanca z księżniczką rosyjską Olgą Czego- 
dałow.

Konferencje 
dyr. Łubieńskiego

Budapeszt, 22. 10. (PAT)
Dyr. Łubieński w towarzystwie posła 

R. P. Orłowskiego odbył wczoraj po połud­
niu ponowną konferenqę z premierem Im- 
redy i ministrem Kanya. Dyr. Łubieński 
dziś rano odjechał do Warszawy.

Manifest Rusinów
Użhorod, 22. 10. (PAT).

Rada narodowa w Użhorodzie ogłosiła 
manifest do narodu karpato - ruskiego, wy­
suwając m. in.:

2) Żądanie definitywnego załatwienia 
granicy między Rusią a Słowacją.

3) Wyznaczenia na wszystkie stanowi­
ska urzędowe karpato - rusinów.

4) Rewizję obywatelstwa nadanego po 
roku 1919.

5) Przejęcie przez rząd karpato - ruski 
kopalń soli w Slatymskich Golach, oraz in­
nego majątku państwowego.

6) Likwidacji wszystkich szkól czes­
kich.

Najbogatsza w świecie kobieta Tokio, 22. 10. (ATE).
Wiadomości, napływające z nawiedzo­

nego przez tajfun po raz drugi w ciągu ty­
godnia okręgu Kagószima, brzmią coraz 
bardziej alarmująco. Podana prowizorycz­
na liczba strat nie obejmuje ogólnej ilości 
osób zabitych i rannych, gdyż kilkaset za­
ginęło, a los ich jest nieznay. Ponad 600 
osób ciężko rannych umieszczono w szpi­
talach. W okręgu Kagószima tajfun znisz­
czył 3000 domów. Spustoszenia, wyrządzo­
ne w porcie Jokohama, w którym nawi­
gacja jest całkowicie sparaliżowana, są ol­
brzymie.

Prócz Jokohamy, które było ośrodkiem  
tajfunu szalejącego z szybkością 40 km. na 
godzinę, ucierpiało również Tokio, gdzie 
zalanych jest około 25 tys. domów, z któ-

rych część zawaliła się. Większość szkół 
jest zamknięta.

Wielkie zaniepokojenie panuje o los pa­
rowców pasażerskich, które nie przybiły  
jeszcze o oznaczonym czasie do portu Jo­
kohama. Wśród parowców tych znajduje 
się statek angielski „Antenor" (11 tys. ton). 
Jeden z parowców japońskich zerwał się 
z kotwicy i został przez orkan wyrzucony 
<ia rafy przybrzeżne. Jeden z większych 
statków brytyjskich, którego nazwa dotąd 
nie została ustalona, osiadł na rafach po­
między Tokio i Jokohama.

Według ostatnich wiadomości z okręgu 
nawiedzonego tajfunem, liczba zabitych 
przekracza już 500 osób. Liczba rannych wy 
nosi przeszło 1000 osób, zaś 30 tys. ludzi 
straciło dach nad głową.

Sojusz polsko * rumuński
gwarancją - pokoju w Europie środkowej

Do Plymouth przybyła pani James H. R. 
Cromwell, która uchodzi w Ameryce za naj 
bogatszą kobietę jako spadkobierczyni po 
milionerze „tytoniowym” . Fabryki rodziny 
Duke produkują albrzymią część zapotrze- 
Wania tytoniu, papierosów i cygar rynku 
amerykańskiego. Panieńskie nazwisko pa­
ni Cromwell brzmi Doris Duka i widzimy ją 

na zdjęciu (pierwsza).

Bukareszt, 22. 10. (PAT)
Cała prasa rumuńska zamieszcza iob- 

szerne artykuły poświęcone sytuacji w Eu­
ropie środkowej. Rzeczową podstawą arty­
kułów jest wizyta min. Becka w Rumunii. 
Wszystkie bez różnicy pisma są zgodne, iż 
sojusz polsko - rumuński jest mocną i trwa 
łą gwarancją pokoju w tej części Europy.

Dziennik „Lum  e a Ro m  an ease a’4 
pisze, iż wizyta min. Becka mogła zaskoczyć 
tylko tych, którzy nie śledzą rozwoju ru­
muńskiej polityki zagranicznej, ponieważ

wiadomo jest, że między Warszawą a Buka­
resztem stosunki były bardzo zażyłe w osta­
tnich latach. Zarówno jak w przeszłości, 
tak i obecnie p. min. Beck mógł zauważyć, 
pisze dziennik, nie tylko szczere przyjęcie 
jakie mu zgotowano, lecz również gorącą 
przyjaźń narodu rumuńskiego dla Polski.

„V  i i t o r u 1” w artykule wstępnym pt- 
„Rumunia i Polska” stwierdza, że przyjaźń 
polsko - rumuńska jest jednym z głównych 
gwarancyj spokoju w tej części Eui’opy, po­
nieważ obydwa kraje czuwają nad utrzyma

Jerozolima opanowana
Londyn, 22. 10. (PAT)

Po pięciu dniach wzrastających nastro* 
jów podniecenia i niepokoju wczoraj Jero­
zolima nareszcie odetchnęła z ulgą. Woj­
ska brytyjskie, które wczoraj wkroczyły do 
starej dzielnicy Jerozolimy, opanowały 
wkrótce niemal całe miasto z wyjątkiem 
dzielnicy Haran-Esz-Szerif, w której znaj­
dują się jeszcze powstańcy arabscy, zabary­
kadowani w meczecie Omara. Mimo że z 
minaretów tego meczetu bez ustanku pada­
ją strzały, wojska brytyjskie ze względu na 
rozkaz nakazujący szanowanie świętych ob­
iektów wszystkich trzech religij, ograniczy­
ły się tylko do otoczenia meczetu silnym 
kordonem.

W opanowanych dzielnicach Jerozolimy 
żołnierze przeprowadzają skrupulatne rewi­
zje, poszukując ukrytych powstańców, któ­
rzy jednak w większości zdołali ujść z 
miasta, spuszczając się po linach na drugą 
stronę murów, łub uciekając przez podziem  
ne przejścia.

Władze celem umożliwienia ludności cy­
wilnej poczynienia zakupów, zarządziły 
wczoraj, jak również dzisiaj dwugodzinną 
przerwę w stanie oblężenia, jakie dotych­
czas obowiązuje w starej dzielnicy Jerozo­
limy. Operacje wojskowe w Jerozolimie zo­
stały przeprowadzone przy stosunkowo ma­
łym przelewie krwi.

Oficjalne doniesienia podają, że zostało 
zabitych 19 Arabów i 25 ranionych. Ze stro 
ny brytyjskiej zabity został wczoraj rano 1 
żołnierz zabłąkaną kulą w starej dzielnicy 
miasta. Jest to już druga ofiara śmiertel­
na ze strony wojsk brytyjskich, ponieważ 
w ciągu ostatnich 24 godzin został zabity 
również podczas dowodzenia patrolem bry­
tyjski oficer w pobliżu Ramalia. Paru żoł­
nierzy zastało rannych w czasie eksplozji 
ziemnej miny w pobliżu Haify.

Nad Jerozolimą unosiły się samoloty bry 
tyjskie, informujące naczelne dowództwo o 
ruchach powstańców. Do władz brytyjskich  
zwróciło się około 30 Arabów z prośbą o 
zezwolenie na wejście do meczetu celem od­
prawienia modłów piątkowych.

4
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Afryka ideałem Sowietów
W Moskwie, liczącej około 3 milionówUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

600 iys. mieszkańców, stolicy państwa, 
którego kierownicy ciągle mówią o nie­
bywałych postępach gospodarki sowiec­
kiej i o dobrobycie — nie ma zapałek, 
chociaż w Sowietach istnieje kilka du­
żych fabryk, produkujących zapałki. 
Przekonywuje o tym reportaż współpra­
cownika urzędowego organu sowieckiego 

„Izwiestia*’, zatytułowany „0 zapał­

kach11.
Obywatel sowiecki, który chce kupić 

pudełko zapałek i zwraca się bądź to do 

sklepu, bądź też do budki z papierosami, 
wszędzie otrzymuje stereotypową odpo­
wiedź: — zapałek nie ma. Pismo sowie­
ckie opisuje wędrówkę obywatela sowie­
ckiego po różnych sklepach i stwierdza, 
że zapałki całkowicie zniknęły z handlu 

sowieckiego w Moskwie. Nigdzie nie mo 

żna ich dostać. W swoich rozważaniach 

na ten temat „Izwiestia” dochodzą do 

wniosku, że brak zapałek w Moskwie spo 

wodowany został niezdolnością sowiec­

kich organizacyj handlowych.

SKARBNICA NARODU

P rzesz ło  trzy m ilio n y o b y w a te li p o w ie rza P K O  

sw o je  o szczęd n o śc i. K siążeczk a  o szczęd n o śc io w a  P K O  

- to b ezp ieczeń s tw o , zap ew n ia jące m ilio n o m  o b y ­

w ate li p o g o d ę i sp o k ó j d u ch a .

P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N IE PKO
k ażd y  u r ząd  po c zt o w y  j es t  ZBIORNICĄ PKO

Ten drobny fakt braku zapałek w Mo 
skwie rzuca swoiste światło na okrzyczą 
ny przez propagandę sowiecką dobrobyt 

ludności ZSRR.

Inne pismo sowieckie „Prawda** do­

nosi również o tego rodzaju wypadkach. 
Tak np. w mieście Baku, które liczy pa- 
hęset tysięcy mieszkańców, zapałki tak 
jak w Moskwie zniknęły z rynku sowiec­

kiego.

Taki stan rzeczy panuje jednak nie 
tylko w zaopatrywaniu ludności w zar 
palki- Brak zapałek jest tylko drobnym 
fragmentem t. zw. głodu towarowego, pa 
nującego w ZSRR. Z materiałów, ogło­
szonych w prasie sowieckiej wirnika, że 

z nastaniem chłodów, ludność Moskw w 
takim samym stopniu odczuwa dotkliwy 
brak środków opałowych. W składach 

i magazynach państwowych nie ma ni 
drzewa ni węgla, wobec czego obywatele 
marzną w niedopalonych mieszkaniach. 
I chociaż Rosjanie są narodem północy, 
przyzwyczajonym do chłodów, tym nie 
mniej brak środków opalowych wywołu­
je etwarie narzekania mieszkańców sto­

licy sowieckiej.

W okresie jesiennym, kiedy zazwy­
czaj do Moskwy kierowane są wielkie 

transporty warzyw, zabrakło kartofli i 
tradycyjnej rosyjskiej kapusty, będącej 
najbardziej popularną potrawą kuchni 
moskiewskiej. Wszystko to dzieje się 
w okresie b zw. trzeciego planu pięciolet­
niego. Trzy piatiletki wprowadził już w 
życie reżim bolszewicki, a obywatel so­
wiecki ciągle żyje w niedostatku.

W Moskwie w związku z tym kursuje 
interesująca anegdota, przypisywana je­
dnemu z dygnitarzy sowieckich. Bo 
Kalinina zgłosiła się delegacja chlooów 

rosyjskich. Ubrani w łachmany, bosi i 
głodni skarżyli się Kalininowi na biedę 
i nędzę- Popatrz — Kalinin — jak-je­
steśmy ubrani. Kalinin odpowiedział, 
że w Afryce zamieszkują ludy, które w
ogóle chodzą nago. Na to chłopi zauwa­
żyli: Widocznie w Afryce przeprowadzo­

no już kilka piatiletek.

Zakaz należenia do partii komunistycznej 
na Śląsku Zaolzańskim

Warszawa, 22. 10. (Iskra)
N a Ś lą sk u Z ao lzań sk im , p ó k i p o zo s ta ­

w ał o n w  g ran icach p ań s tw a czech o s ło -  

ck ieg o , is tn ia ła leg a ln ie i d z ia ła ła p a rtia  

k o m u n isty czn a . O b ecn ie w o jew o d a ś lą sk i 

d r. G raży ń sk i w y d a ł n as tęp u jące o b w iesz ­

czen ie d o lu d n o śc i z iem  o d zy sk an y ch :

„D o o g ó łu  lu d n o śc i O d zy sk an y ch  Z iem  

Ś lą sk a C ieszy ń sk ieg o . K o m u n is ty czn a p a r ­

tia g ło s i, w  m y śl w sk azań  m ięd zy n a ro d ó w ­

k i k o m u n is ty czn e j, h as ła zm ian y u s tro ju  

sp o łeczn eg o  w  d ro d ze rew o lu c ji i zas tąp ie ­

n ia g o u s tro jem  rad z ieck im . B ęd ąc p ła tn ą  

ag en tu rą i ek sp o zy tu rą o b cą , n ie w alczy  

o n a o in te re sy  w ars tw y  ro b o tn icze j, le cz o  

ro z sze rzen ie p o lity czn y ch  w p ły w ó w  b o lsze- 

w izm u .

C ele  p o w y ższe sp rzec iw ia ją s ię o b o w ią ­

zu jącem u p raw u , w  szczeg ó ln o śc i u s taw ie  

k a rn e j, o ch ran ia jące j u s tró j R zeczy p o sp o li­

te j P o lsk ie j. W y k o n an ie ty ch ce ló w  je s t 

zb ro d n ią s tan u . W  zw iązk u  z ty m  za ró w n o  

fak t n a leżen ia d o k o m u n isty czn e j p a rtii, 

jak o  te ż jak iek o lw iek z n ią w sp ó łd z ia łan ie

Noue osMeclo no odcinku morskim
« Gdynia, 22. 10. 

M im o zm o b ilizo w an ia w ie l­

k ich zaso b ó w g o sp o d , k ra ­

ju d o  p racy  n ad  p rzeb u d o w ą  

s tru k tu ry p o lsk ie j g o sp o d a r­

k i w  k ie ru n k u je j u p rzem y ­

s ło w ien ia , m im o o s iąg n ięc ia  

w  ro k u  zesz ły m  rek o rd o w y ch  

w y n ik ó w n a o d c in k u m o r­

sk im  i w  ty m  ro k u m o żem y  

zan o to w ać sze reg n o w y ch , 

p o zy ty w n y ch o s iąg n ięć w  te j 

d z ied z in ie . M im o , iż d y n a ­

m ik a ro zw o ju h an d lu zag ra ­

n iczn eg o  P o lsk i u leg ła w  p e ­

w n y m  s to p n iu zah am o w an iu , 

o b ro ty to w aro w e p rzez p o r ­

ty  p o lsk ie  n ad a l ‘ro sn ą , d o s ię ­

g a jąc rek o rd o w y ch cy fr , a  

u d z ia ł o b ro tó w m o rsk ich w  

n aszy m  h an d lu zag ran iczn y m  

s ta le s ię p o d n o s i.

O b ro ty to w aro w e G d y n i 

w c iąg u p ie rw szy ch 8 -m iu  

m ięsięcy  rb . o s iąg n ę ły  5 .9 7 7 ,1  

ty s . to n , w o b ec  5 .8 8 4 ty s . to n  

w an a lo g iczn y m  o k re sie  r . u b  

i je że li w  o s ta tn ich m iesią ­

cach t. b . n ie za jd z ie n iek o ­

rzy stn a zm ian a w ro zw o ju  

o b ro tó w p o rto w y ch , o czek i­

w ać n a leży o s iąg n ięc ia d la  

ca łeg o r . b . n o w eg o rek o r ­

d o w eg o  rezu lta tu  w  te j d z ie ­

d z in ie . Z au w aży ć p rzy ty m  

n a leży , że w  lip cu  r . b . p o b i­

ty zo s ta ł zn aczn ie d o ty ch ­

czaso w y n a jw y ższy rek o rd  

m iesięczn y z cze rw ca 1 9 3 7 r ., k tó ry  w y n o ­

s ił 8 2 8 .5 1 6 ,7  to n . W  lip cu  r . b . p rze ład o w a ­

n o  b o w iem  aż  8 8 1 ,0 2 0 ,4 to n .

p o d leg a śc ig an iu n a m o cy p rzep isó w  u s ta ­

w y  k a rn e j.
O strzeg am  p rze to  lu d n o ść p rzed  n a leże ­

n iem  d o  te j p a rtii i p rzed  b ran iem  jak ieg o ­

k o lw iek  u d z ia łu  w  je j d z ia ła ln o śc i.

O św iad czam , że k ażd y , k to m im o teg o  

o s trzeżen ia  b ęd z ie n a leża ł n ad a l d o k o m u ­

n isty czn e j p a rtii, lu b  z  n ią  w sp ó łd z ia ła ł, zo ­

s tan ie z ca łą su ro w o śc ią p raw a p o c iąg n ię ­

ty  d o o d p o w ied z ia ln o śc i k a rn o -sąd o w e j.

(— ) D r. G raży ń sk i, W o jew o d a ś ląsk i 

K ato w ice , 2 0 . 1 0 . 1 9 3 8  ro k u .

Przed wyborami w Jugosławii
Z  Z ag rzeb ia d o n o szą , iż  p rzy w ó d ca  o p o ­

zy c ji ch o rw ack ie j, d r. M acek , p rzep ro w a ­

d z ił p o m y śln ie u g o d ę m ięd zy sw o ją p a rtią  

a  o p o zy c ją  se rb sk ą  w  sp raw ie  w sp ó ln e j ak ­

c ji p rzed w y b o rcze j. P artie te  b ęd ą  sz ły d o  

w y b o ró w  o so b n o , a p o ro zu m ien ie m ięd zy  

n im i p o leg a n a u zg o d n ien iu tak ty czn y m  i 

p o d z ia le te ren o w y m .

p o d w o d n a O . R P .N o w a p o lsk a łó d ź p o d w o d n a O . R r .  
„S ęp " w  s to czn i w  R o tterd am ie n a ch w ilę  
p rzed sp u szczen iem  n a w o d ę . P rzy ło d z i 
m atk a  ch rze s tn a p . B aliń sk a , m ałżo n k a  p o ­

s ła  R . P . w  H ad ze .

W zro st w y k azu ją ró w h ieź o b ro ty  p o rtu  

g d ań sk ieg o . W y n io sły o n e w ciąg u p ie rw ­

szy ch 8 -m iu m iesięcy r . b . 4 .7 8 5 ty s . to n  

w o b ec 4 .6 1 8 ,4 ty s . to n w  an a lo g iczn y m  o -  

k re s ie  r . u b . W zro st w  ty m  w y p ad k u  u trzy  

m u je  s ię p o d o b n ie , jak  i w  p o rc ie  g d y ń sk im  

w  sk ro m n y ch ro zm iarach , s tan o w i jed n ak  

w y raźn y p o s tęp , zw łaszcza , że sp o w o d o ­

w an y  je st zn aczn y m  p o d n ie s ien iem  s ię p rzy  

w o zu , co w p ły w a n a b a rd z ie j h a rm o n ijn ą  

s tru k tu rę o b ro tó w  p o rto w y ch . O g ó łem  o -  

b ro ty  p o rtó w  p o lsk ich w  c iąg u p ie rw szy ch  

8 -m iu m iesięcy r . b . w y n io s ły 1 0 .7 6 2 ty s. 

to n , w o b ec 1 0 .5 0 2  ty s . to n  w  ro k u  u b ., w zra  

s ta jąc p rze to o 2 6 0 ty s . to n , t. j. o o k o ło  

2 ,5 p ro cen t.

O  w zras ta jący m  zn aczen iu h an d lu m o r­

sk ieg o w  ram ach n aszy ch o g ó ln y ch o b ro ­

tó w  h an d lo w y ch św iad czy fak t, że u d z ia ł 

p o rtó w  p o lsk ich  w  c iąg u p ie rw szy ch  7 -m iu  

m iesięcy r . b . p od w zg lęd em  ilo śc i 8 0 ,5  

p ro c , p rzy  czy m  u d z ia ł ten  w  w y w o z ie d o ­

s ięg a 8 4 ,1 p ro c , a w  p rzy w o z ie s tan o w i 6 4  

p ro cen t. T ak w ięc p rzesz ło 4 /5 n aszeg o  

h an d lu zag ran iczn eg o  p o d  w zg lęd em  ilo śc i 

o d b y w a s ię d ro g ą m o rsk ą , a za led w ie 1 /5  

g ran icam i ląd o w y m i. T ran sp o rty m o rsk ie  

o b e jm u ją , o czy w iśc ie , w  p ie rw szy m  rzęd z ie  

to w ary m aso w e , m n ie j w arto śc io w e , d la  

k tó ry ch p o w o ln ie jszy a le tań szy tran sp o rt  

d ro g ą  w o d n ą  je st d o g o d n ie jszy . W sk u tek  te ­

g o u d z ia łu o b ro tó w p o rto w y ch w  h an d lu  

zag ran iczn y m , o b liczan y m  w ed łu g w arto ś ­

c i, w y n ió s ł w  p ie rw szy ch  7 -m iu m iesiącach

r. b . m n ie j, an iże li u d z ia ł ilo śc io w y , b o 6 4  

p ro cen t, z czeg o  w  w y w o z ie 6 5 ,9 p ro c ., w  

p rzy w o z ie 6 2 ,3 p ro cen t.

T rw a ły m  o s iąg n ięc iem , k tó re w y w rzeć  

m u si p o m y śln y w p ły w  n a n asz b ilan s p ła t­

n iczy , je s t p o s tęp u jąca n ap rzó d  ro zb u d o w a  

p o lsk ie j f lo ty  h an d lo w e j. W  s ie rp n iu  rb . o d ­

b y ło s ię w  A n g lii w o d o w an ie d w u ch n o ­

w y ch s ta tk ó w : m -s „S o b ie sk i" , k tó ry w ej­

d z ie  w  sk ład  f lo ty  T o w . G d y n ia  - A m ery k a , 

o raz  s -s „L id a" , k tó ry  p o w ięk szy  f lo tę P o l­

sk o - B ry ty jsk ieg o T o w . O k rę to w eg o . P o ­

n ad to  w  b u d o w ie  są  4  jed n o s tk i: m -s „C h ro  

b ry " , m -s „Ł ó d ź", m -s „B ie lsk o " o raz ą -s  

„O lza" . T en o s ta tn i s ta tek b u d o w an y je s t 

p rzez m o rsk ą s to czn ię w  G d y n i. Z ch w ilą  

w y k o ń czen ia  b ęd ący ch  w  b u d o w ie s ta tk ó w  

to n aż p o lsk ie j f lo ty h an d lo w e j w zro śn ie  p  

o k o ło 3 5 ty s to n . re je s tro w y ch  b rt., co  je s t 

ró w n o zn aczn e ze zw ięk szen iem o b ecn eg o  

to n ażu  f lo ty  h an d lo w e j o o k o ło  3 5  p ro c .

W  ty ch  w aru n k ach  n ie u leg a w ątp liw o ­

śc i, że p o lsk a f lo ta h an d lo w a zaczn ie za j­

m o w ać co raz  p o w ażn ie jsze m ie jsce w  o b ro ­

ta ch  n aszy ch  p o rtó w . Ju ż  w  r . b . o s iąg n ię ­

to  rek o rd  w  te j d z ied z in ie , g d y ż w  cze rw ­

cu b an d e ra p o lsk a za ję ła w  p o rc ie g d y ń ­

sk im  d ru g ie m ie jsce , a w  lip cu  r . b . p o  raz  

p ie rw szy  p ie rw sze m ie jsce p rzed  b an d e rą  

szw ed zk ą , an g ie lsk ą , f iń sk ą , d u ń sk ą , n o r­

w esk ą itp . R o zb u d o w a S to czn i G d y ń sk ie j  

s tan o w ić b ęd z ie w  p rzy sz ło śc i p o w ażn e  

u ła tw ien ie w  ro b u d o w ie n asze j f lo ty h an ­

d lo w e j.

R ó w n ież w  d z ied z in ie o rg an izac ji n asze ­

g o  h an d lu  zam o rsk ieg o zan o to w ać m o żem y  

o s ta tn io  d o n io s łe  o s iąg n ięc ie , jak im  je st p o -

w stan ie  w  G d y n i „A rb itrażu  b aw e łn ian eg o *  

A rb itraż  ten , k tó ry  z  czasem  w  m ia rę d a l­

szeg o ro zw o ju h an d lu b aw e łn ą p rzek sz ta ł­

co n y zo s tan ie w  g ie łd ę b aw e łn ian ą , s tan o ­

w ić b ęd z ie o śro d ek p o śred n iczący w  h an ­

d lu  b aw e łn ą  n ie  ty lk o  z  p o lsk im  zap leczem ,  

a le i z są s ied n im i k ra jam i. T ran sp o rty  b a ­

w ełn y  p rzez G d y n ię o s iąg n ę ły ju ż zn aczn e  

ro zm ia ry , g d y ż w  c iąg u p ie rw szy ch 7 -m ju  

m iesięcy r , b . w y n io sły 5 6 ,6 ty s. to n , t. j. 

w  s to su n k u  ro czn y m  w y n io są p rzy p u szcza l­

n ie o k o ło 1 0 0 ty s . to n , p o d czas g d y p rze ­

c ię tn a ilo ść b aw e łn y p rzy w o żo n e j p rzez  

n as ro czn ie w y n o si o k o ło 1 5 0 ty s . to n . Z a ­

u w aży ć p rzy  ty m  n a leży , że je szcze p rzed  

8 -m iu la ty  p rzy w ó z b aw e łn y  d o .  P o lsk i o d ­

b y w a ł s ię w y łączn ie p rzez p o rty n iem iec ­

k ie , a d a le j d ro g ą ląd o w ą .

P o stęp u jące p race n ad b u d o w ą K an a łu  

P rzem y sło w eg o  w  G d y n i s tan o w ią ró w n ież  

su k ces n a o d c in k u m o rsk im , g d y ż ju ż w  

ro k u p rzy sż ły m  u m o ż liw ią p o w stan ie w a ­

ru n k ó w  d la ro zb u d o w y  sze reg u  g a łęz i p ro ­

d u k c ji, k tó re j ro zw ó j p o zo s ta je w  b liż szy m  

lu b d a lszy m  zw iązk u  z m o rzem . G o sp o d ar ­

cze  s fe ry  g d y ń sk ie , w sk azu ją  n a  d u żą  d y n a ­

m ik ę ro zw o jo w ą n aszeg o h an d lu m o rsk ie ­

g o , d o m ag a ją s ię sze reg u  n o w y ch in w esty ­

c ji w  p o rc ie g d y ń sk im , w zg lęd n ie p rzy sp ie ­

szen ia  in w es ty c ji, b ęd ący ch  w  to k u .

B ilan s n asze j teg o ro czn e j p racy  n ad  tp o -  

rzem  je st p o zy ty w n y , a o s iąg n ię te rezu lta ­

ty  m o g ą n ap aw ać n as s łu szn y m  zad o w o lę*  

n ien u ■<  ' ~  ” R .
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G ro d z is k o , 2 1 . 1 0 .

Z a p y ta n o  m n ie  k ie d y ś , c o  m n ie  n a jw ię ­

cej p rz e k o n y w u je d o O Z N . O d p o w ie d z ia ­

łe m : p ie rw sz e , to  id e a z je d n o c z e n ia , ta k  

c h rz e ś c i ja ń s k a , p o lsk a , lu d z k a  i ta k  o d p o ­

w ie d n ia , b o  p rz y s z ła w  c h w il i w ie lk ie g o  

ro z b ic ia  n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a ; d ru g a ż e  

tę  id e ę r z u c ił o p a trz n o śc io w y  m ą ż P o lsk i ,  

c z ło w ie k , p o s ia d a ją c y n a jw ię k s z y a u to ry ­

te t w  n a ro d z ie p o lsk im , N a c z e ln y W ó d z ,  

M a rsz a łe k  ś m ig ły  R y d z . W ła śn ie  te  d w ie  

o k o lic z n o ś c i p rz e m a w ia ją  z a  p o w o d z e n ie m  

O Z N ., a  w  s z c z e g ó ln o ś c i z a  p rz e z w y c ię ż e ­

n ie m  w s z y s tk ic h  t ru d n o ś c i , z a  p o k o n a n ie m  

w s z y s tk ic h  p rz e s z k ó d , s to ją c y c h  n a  d ro d z e  

z je d n o c z e n ia  s i ł p o lsk ic h .

A  ja k ie ż  to  s ą te  p rz e s z k o d y ? P ie rw ­

s z a , to  s ta re  p a r ty jn ic tw o . N o , n ie  m a  r a ­

d y ! M u si o n o  w y m rz e ć . C i s ta rz y , z a tw a r ­

d z ia l i p a r ty jn ic y  s ą ju ż n ie z d o ln i d o  te g o ,  

b y  m o g li b u d o w a ć  ja k iś n o w y  o b ó z  z je d n o ­

c z e n ia . U  lu d z i u p rz e d z o n y c h  i z a p le ś n ia -  

ły c h  ś w ia t k o ń c z y  s ię n a ic h p a r t ia c h . I  

d la te g o  d o b rz e , ż e  ty c h  lu d z i n ie  p rz y jm u ­

je s ię d o  O Z N , b o  m o g lib y  m u  ty lk o  s z k o ­

d z ić . I r z e c z y w iś c ie  ju ż  b a rd z o  z a s z k o d z il i . 

W  p o c z ą tk o w y c h  p ra c a c h  O . Z . N . b ra l i u -  

d z ia ł c i , k tó rz y  o b e c n ie  o d  n ie g o  o d e s z l i i  

k tó rz y  u w a ż a ją , ż e  p o  z a ic h p a r ty jn y m  

m y ś le n iu  ju ż n ic in n e g o  n ie is tn ie je . A le  

te  s p ra w y  ju ż  n a le ż ą , d z ię k i B o g u , d o  b e z ­

p o w ro tn e j p rz e sz ło ś c i . A  o b e c n ie ? L a d z ie  

c i je sz c z e  o d  c z a s u  d o  c z a s u  d a ją  z n a k  ż y c ia  

o  s o b ie , a le  O Z N  z y s k u je  w c ią ż  n a  s i le

A  ja k a je s t d ru g a p rz e s z k o d a ? W id z ę  

ją  w  te j o b o ję tn o śc i d la  s p ra w  p u b lic z n y c h  

u  o b y w a te l i w  n a js z e r s z y m  te g o  s ło w a  z n a ­

c z e n iu . T a k  t ru d n o  n ie k tó ry m  lu d z io m  p o ­

r z u c ić  w ła s n e  p o d w ó rk o  i w y jść  n a  s z e ro ­

k ie p o le d z ia ła n ia z b io ro w e g o . A  z ło ż y ło  

s ię  n a  to  z ja w is k o  m n ó s tw o  p rz y c z y n . W  

p ie rw sz y m  r z ę d z ie o w e  s ły n n e  n e g a ty w n e  

n a s ta w ie n ie e n d e c k ie  w z g lę d e m  c a łe j o d ­

ro d z o n e j P o lsk i . N ic n ie ro b ić , s ie d z ie ć  

p o d  p ie c e m  i la m e n to w a ć n a  w s z y s tk o i  

w s z y s tk ic h  —  o to  h a s ło  n a s z e j e n d e c ji . T e  

h a s ła  g ło s z ą e n d e c y  ju ż o d  k ilk u n a s tu  la t  

n a s z e j n ie p o d le g ło śc i . Ł a tw ie j je s t n ic  n ie  

ro b ić , mż c z e g o ś d o k o n a ć . L u d z ie w id z ą ,  

ż e  ż y ć  n e g a c ją , je ż e l i m a  s ię  c o ś  z ro b ić , n ie  

m o ż n a . C z y n  w y m a g a  p o z y ty w n e g o  n a s ta ­

w ie n ia ,

A  w re s z c ie t r z e c ia p rz e s z k o d a . U p a t­

ru ję  ją w  n a s s a m y c h , w  ty c h , k tó rz y  ju ż  

n a le ż ą d o  O Z N . M y  m u s im y  p o k a z a ć in ­

n y m , ż e  w  n a s z e j p ra c y  z b io ro w e j je s te ś m y  

b e z in te re s o w n i, u c z y n n i , p e łn i p o ś w ię c e n ia  

d la  d o b ra  o g ó łu , ż e  p ra g n ie m y  z a p ro w a d z ić  

n o w y  ła d , n o w y  p o rz ą d e k  w  n a s z y m  s p o łe ­

c z e ń s tw ie , a  w te d y  lu d z ie d o  n a s p rz y jd ą  

i z  n a m i b ę d ą w s p ó łp ra c o w a li. N ie s te ty  

p o d  ty m  w z g lę d e m  p ra c a  O Z N  tu  i ó w d z ie  

k u le je . A le  p rz e s z k o d ę  tę  z w a lc z y m y C o ­

r a z w ię c e j lu d z i d o b ry c h , s z la c h e tn y c h , 

p ra g n ą c y c h  u c z c iw ie p ra c o w a ć d la d o b ra

in n y c h  w s tę p u je  d o  O Z N , n a  k tó re g o  c z e le  

s to ją  p rz e c ie ż  lu d z ie  o  w y so k ic h  w a lo ra c h  

u m y s ło w y c h , d u c h o w y c h , o w ie lk im  z a ­

p a le  i p o św ię c e n iu  s ię  d la  n a ro d u  p o ls k ie ­

g o .

W z m a g a jm y w ię c n a s z e d z ia ła n ie n a  

r z e c z  O Z N . P rz e sz k o d y  s ą  l ic z n e  i w ie lk ie .  

O n e  ju ż  k ru s z e ją . W  P o ls c e  n ie s te ty  k a ż d y  

w ie lk i c z ło w ie k  i k a ż d e  w ie lk ie  d z ie ło  m u ­

s z ą  m ie ć  s w o ją  K a lw a r ię . Im  w ię k sz y  c z ło ­

w ie k , im  w ię k sz e  d z ie ło , ty m  w ię k sz a  je s t  

G o lg o ta . A le p a m ię ta jm y , ż e p o  K a lw a r ii  

n a s tę p u je c h w a le b n e z w a r tw y c h w s ta n ie .  

A  O Z N  z a l ic z a m  w ła śn ie  d o  ty c h  w ie lk ic h  

d z ie ł , k tó re ro z w ija s ię w  n a s z y m  s p o łe ­

c z e ń s tw ie . P rz e s z k o d y  s ą  n a tu ra ln e , a le  

o n e p o b u d z a ją n a s d o w ię k s z e j c z u jn o ś c i  

i u s i ln ie js z e j p ra c y  n a d  p o k o n a n ie m  t ru -

R ozbudow a stoczni 
jachtow ej

g g  G d y n ia , 2 2 . 1 0 .

U rz ą d  M o rsk i w  G d y n i w y d z ie l i ł z  d a w ­

n e g o  o b s z a ru  S to c z n i G d y ń sk ie j p a rc e lę  o  

p o w ie rz c h n i 7 0 0 0  m . k w . p o d ro z b u d o w ę  

s to c z n i ja c h to w e j w  G d y n i. P la n y  ro z b u d o ­

w y  te j s to c z n i z o s ta ły z a tw ie rd z o n e  i ju ż  

o b e c n ie  w re  p ra c a  n a d u p o rz ą d k o w a n ie m  

n o w e g o  o b s z a ru . D o  k o ń c a  ro k u  b ie ż ą c e g o  

s ta n ie  n a  n im  m u ro w a n y  h a n g a r  o  p o w ie rz ­

c h n i  2 0 0  m . k w ., o ra z  h a n g a r d o  z im o w a n ia  

ja c h tó w  i  p o m o c n ic z e  w a rsz ta ty .

P o  d o k o n a n iu  ro z b u d o w y  s to c z n ia  ja c h ­

tow a z a tru d n i 1 2 0 p ra c o w n ik ó w  d z ie n n ie .

V IS )  

d n o ś c i , p ię trz ą c y c h  s ię  p rz e d  n a m i.

M o ż e m y  s p o k o jn ie p a trz e ć w p rz y ­

s z ło ś ć  n a sz ą . O Z N  w z m a g a  s ię  n a  z n a c z e ­

n iu  i s i le . I p rz y  o d z y s k a n iu  Ś lą s k a Z a o l-  

z a ń s k ie g o  o k a z a ł s w o ją  ż y w o tn o ś ć i p o tę ­

g ę . I w  p rz y s z ły m  s e jm ie  i s e n a c ie  b ę d z ie  

w ię k s z o ść  O Z N . N ie  lę k a jm y  s ię  w ię c  p rz e -

GŁOSY 1 ODGŁOSY
C o stanow i o sile narodu ?

( j ) W  in te re su ją c y m  a r ty k u le  p . L  „ d y ­

n a m iz m  ś w ia d o m e j m a sy  n a ro d o w e j ’* ’ p ro f ,  

d r . L u d w ik  K o la n k o w s k i n a  ła m a c h  „ D z ie ń  

n ik a P o lsk ie g o ” o d p o w ia d a n a p y ta n ie :  

d la c z e g o  n ie o s ta ła s ię k o n fe d e ra c ja b a r ­

s k a , d la c z e g o  n ie  d a ło  s k u te c z n e g o  e fe k tu  

p o w s ta n ie  k o śc iu sz k o w sk ie , p o d c z a s  g d y  w  

te jż e e p o c e F ra n c ja n ie ty lk o  z d o ła ła  s ię  

w  w a lk a c h z c a łą *  s k o a liz o w a n ą p rz e c iw  

n ie j E u ro p ą  o b ro n ić , a le ta k ż e w z ią ć in i­

c ja ty w ę  w  s w o je  r ę c e  i s w e  h a s ła  w o ln o ś c i , 

ró w n o ś c i i b ra te r s tw a z a n ie ś ć lu d o m d o  

W ło c h , H is z p a n ii , N ie m ie c , A u s tr i i , P o lsk i ,  

R o s ji —  iw  o g ó le  c a ły  ś w ia t ó w c z e s n y  z a ­

p e łn ić  p o s z u m e m  z w y c ię sk ic h  o r łó w  n a p o ­

le o ń s k ic h ?

„O dpow iedzią —  pisze prof. K olankow ­
ski —  jest krótki rachunek. N a 20 m ilionów  

ludności m iała Francja ów czesna 10 m ilio­
nów m ężczyzn. Po odrzuceniu 5 m iln. na  

dzieci i starców zostaw ało 5 m iln. m ężczyzn  

w  sile w ieku. Po odrzuceniu 3 m iln. na nie­
uświadom ionych chłopów i ciem ne drobne  

m ieszczaństw o, zostawały Francji 2 m iln. 
obyw ateli w arstw średnich i w yższych, sil­
nych, zdrow ych i sprawnych, w iedzących

Polska a R um unia, W ęgry i Słow acja
P o z n a ń , 2 2 . 1 0 .

N a g ły  w y ja z d m in . B e c k a d o  R u m u n ii  

i je g o  ś ro d o w e  s p o tk a n ie  z  k ró le m  K a ro le m  

w y w o ła ło  w  c a łe j E u ro p ie  o g ro m n e  z a in te ­

r e s o w a n ie . J e d n o c z e śn ie n a s tą p ił w y ja z d  

d o  B u d a p e sz tu  w  ro l i p rz e d s ta w ic ie la  r z ą ­

d u  p o ls k ie g o  d y re k to ra g a b in e tu  m in is tra  

s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  M . Ł u b ie ń sk ie g o , a d o  

W a rs z a w y  p rz y je c h a ł p o s e ł K a ro l S id o r ja­
k o  p rz e d s ta w ic ie l r z ą d u  s ło w a c k ie g o .

T e  k o n ta k ty  P o lsk i z  R u m u n ią , W ę g ra ­

m i i S ło w a k a m i w  d n ia c h , w  k tó ry c h  d e c y ­

d u ją c e m u ro z s trz y g n ię c iu m a u le c s p ra w a  

s to su n k ó w  w ę g ie r s k o  - s ło w a c k o  - c z e s k ic h  

o ra z s p ra w a R u s i Z a k a rp a c k ie j , s ą w s z ę ­

d z ie ro z u m ia n e ja k o  a k ty w n e  z a in te re so ­

w a n ie  P o lsk i o rg a n iz a c ją  E u ro p y  Ś ro d k o w e j  

P o lsk a p o s ia d a ją c d o s k o n a łe , w y p ró b o w a ­

n e  i p rz y ja z n e  s to s u n k i z  s o ju s z n ic z y m  n a ­

ro d e m  ru m u ń sk im , z n a ro d e m  w ę g ie r sk im  

o ra z  z  n a ro d e m  s ło w a c k im , w y g ry w a  o b e c ­

n ie  w s z y s tk ie  te  a tu ty , a b y d o p ro w a d z ić  

d o  ta k ie g o  u k ła d u  s to s u n k ó w  m ię d z y  ty m i  

n a ro d a m i, k tó ry  b y  z a g w a ra n to w a ł w  E u ­

ro p ie  ś ro d k o w e j t rw a ły  p o k ó j i s ta b i liz a c ję .

J e s t r z e c z ą z ro z u m ia łą , ż e  z m ie n ia ją c y  

s ię  u k ła d  s i ł i s to s u n k ó w  w  n a s tę p s tw ie  ro z  

k ła d u  C z e c h o s ło w a c ji o b c h o d z i ró w n ie ż  w  

n a jw y ż sz e j m ie rz e  R u m u n ię . N a s z  s o ju s z n ik  

ru m u ń s k i je s t z a in te re s o w a n y  w  s z c z e g ó l­

n o ś c i ty m , ja k i o b ró t p rz y b ie rz e s p ra w a  

R u s i Z a k a rp a c k ie j, z  k tó rą  R u m u n ia  ń ra n i-

s z k ó d , k tó re s to ją p rz e d  n a m i. P ra c u jm y  

ty lk o  s z la c h e tn ie , b e z in te re s o w n ie , u c z c i­

w ie , n ie  d la  p o z o ró w , a le  d la  d o b ra  o g ó łu  

R e sz ta  s a m a  s ię  z ło ż y  n a  s z c z ę ś liw e  w s p ó ł­

ż y c ie  o b y w a te l i , n a  c h w a łę  i w ie lk o ś ć  N a j­

ja ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j.

K s . D z . T . P o r ty c h .

co to jest ojczyzna i w olność, obyw ateli o- 

św ieconych, tw orzących dynam iczny m otor, 
um iejących zaprząc w szystkich innych do  

pracy w interesie całości, w interesie pań­
stw a i narodu. Jeśli w ięc tym 2 m iln u- 

św iadom ionych Francuzów przeciwstaw iło  

się w ów czas około 100 tys. uśw iadom ionych  

jako tako A ustriaków , 200 tys. N iem ców , 
100 tys. R osjan, to ta koalicja, nie docho­
dząc naw et do pół m iliona, nie m ogła żadną  

m iarą przez długie lata rów nać się z Fran ­
cją. N a tym tle rozum iem y, dlaczego jedna  

A nglia, m ając sw ój dynam iczny elem ent 

państw ow y zbliżony do francuskiego, w y­
szła z tych zapasów zw ycięsko.

O tóż jeśli tę Taine'ow ską m iarę zasto­
sujem y do ów czesnej Polski, stanie się nam  

w iele z tragedii naszej starej R zplitej, jas- 

nem i zrozum iałem . Polska ów czesna liczy­
ła ok. 11 m iln. m ieszkańców , z czego rdzen­
nych Polaków około 7 m iln. Tych w ięc  

tylko w rachubę bierzem y, reszta paraliżu ­
jąca, odśrodkow a. Z pow yższych 7 m iln. by­
ło 3 i pół m iln. m ężczyzn. Jeżeli odliczym y  

na starców i dzieci dw ie trzecie, zostanie  

około półtora m iliona dorosłej m łodzieży i 
m ężczyzn. A le w tej liczbie było około m i­
liona ciem nych chłopów , z 300 tysięcy dro­
bnego m ieszczaństw a i m asy, jak w ykaza­
ła konfederacja targow icka, ciem nej, nie­
uśw iadom ionej, drobnej szlachty. Pozosta­
w ało nam zatem m niej w ięcej 30 do 40 tys.

c z y b e z p o ś re d n io . J e sz c z e w a ż n ie jsz a z a ś  

[ . je s t d la B u k a re s z tu s p ra w a o g ó ln y c h s to ­

s u n k ó w  z  W ę g ra m i p o  z a s p o k o je n iu  w ę g ie r  

s k ic h r e w in d y k a c ji w o b e c C z e c h o s ło w a c ji .  

O  ty m  w s z y s tk im  b y ła  z a p e w n e  m o w a  p o d ­

c z a s p rz e s z ło  3  g o d z in n e j a u d ie n c ji m in . 

B e c k a u  k ró la K a ro la , k tó ry  je s t c z y n n i­

k ie m  d e c y d u ją c y m  w  s p ra w a c h  ru m u ń s k ie j  

p o lity k i z a g ra n ic z n e j.

D o d a ć tu  t r z e b a , ż e  ró w n ie ż R u m u n ia  

z a c z ę ła  o s ta tn io , n a ra z ie  n ie o f ic ja ln ie z g ła ­

s z a ć p e w n e p o s tu la ty d o ty c z ą c e R u s i Z a ­

k a rp a c k ie j . N ie d a w n o  u k a z a ł s ię  w  je d n y m  

z d z ie n n ik ó w  ru m u ń s k ic h  a r ty k u ł u c z o n e ­

g o  i z a ra z e m  m ę ż a  s ta n u  R u m u n ii p ro f . J o r  

g i , b ę d ą c e g o  o b e c n ie  c z ło n k ie m  r a d y  k o ro n  

n e j , n a  te m a t d o ty c z ą c y  R u m u n ó w  z a m ie s z ­

k a ły c h  w  w s c h o d n im  s k ra w k u  R u s i Z a k a r ­

p a c k ie j . B y ć  m o ż e , ż e  R u m u n ia  p ra g n ę ła b y  

p rz y łą c z e n ia te g o s k ra w k a d o te ry to r iu m  

ru m u ń s k ie g o . P o s ia d a ło b y  to  d u ż e z n a c z e ­

n ie  k o m u n ik a c y jn e , p rz e z  te n  b o w ie m  te re n  

b ie g n ie l in ia k o le jo w a D e la ty n  —  R o k o w  

—  S z ig h e t . W łą c z e n ie  je j d o  R u m u n ii d a ­

ła b y  d ru g ie  p o łą c z e n ie  k o le jo w e  m ię d z y  P o l  

s k ą  a  R u m u n ią . N ie  je s t to  w ię c  s p ra w a  o -  

b o ję tn a  i d la  n a s .

P ra sa  ru m u ń s k a  p is z e , ż e  w  c z a s ie p o ­

b y tu  m in . B e c k a  w  G a la c z u  o m ó w io n o  ró ­

w n ie ż c a ło k s z ta łt s to s u n k ó w ru m u ń sk o -  

w ę g ie rs k ic h . P o ls c e z a le ż y  n a  ja k  n a jd a le j  

id ą c e j p o p ra w ie ty c h  s to s u n k ó w . J e s te śm y

ludzi, w iedzących co to jest Polska —  gar­
stka za m ałąj aby pom im o w szelkich usi­
łow ań, puścić tam tą bierną m aszynę w  ruch  

i obronić państw o przed koalicją rozbior- 

ców, rozporządzającą dynam iką pół m iliona. 
N a tem tle dopiero staje się w całej pełni 

jasnem , co w dziejach naszych X IX w . zna­
czyło realizowane piękne w ezw anie poety: 

„I niechaj żyw i nie tracą nadziei, lecz przed  

narodem niosą ośw iaty kaganiec” — staje  

się jasne, co znaczyła nasza cała praca  

X IX w „ co znaczyły pow stania, co znaczył 

trud naszych w ieszczów i pisarzy, co zna­
czyła nasza praca i trud codziennego żyda  

naszego m ieszczaństw a, rzem iosła, kupiec- 

tw a; naszej inteligencji, naszych szkół i t d.

To przetw orzyło nam naród, pogłębia ­
jąc i rozszerzając niepom iernie jego uświa­
dom ienie narodow o - państw ow e.

Stosunek ten przesunął się w ciągu X IX  

w ieku w porów naniu do sąsiadów naszych  

zdecydow anie na naszą korzyść, tw orząc z  

tysięcy uśw iadom ionych Polaków z końca  

w ieku X V III m iliony w początkach w ieku  

X X . I to jest w łaśnie w iekopom nym czy ­
nem W ielkiego M arszałka, że tę naszą dy­
nam ikę narodow ą uaktyw nił, przekształca ­
jąc ją poprzez stw orzoną przez siebie ar­
m ię narodow ą i funkcjonujący jednolicie na  

przestrzeni w szystkich ziem Polski aparat 

m aszyny państw ow ej, w żywe elem enty na­
szej dzisiejszej państw ow ości.”

Z  ro k u  n a  ro k , n ie le d w ie  z m ie s ią c a  na  

m ie s ią c  ro ś n ie  l ic z b a  n a ro d o w o  i p a ń s tw o ­

w o  u ś w ia d o m io n y c h  P o la k ó w . P o g łę b ia  s ię  

i p o s z e rz a  ta  ś w ia d o m o ść w  m a s a c h w ło ­

ś c ia ń sk ic h  i ro b o tn ic z y c h . I to  je s t r z e c z ą  

n a jw a ż n ie js z ą , f a k te m  s z c z e g ó ln ie r a d o s ­

n y m , s z c z e ry m  o p ty m iz m e m  n a p a w a ją c y m . 

B o w ie m  w a rs tw y  te  —  w ło ś c ia ń sk a  i ro b o t

osbfa
' PO LO N U S  

uryhrcjmi ZA W ISZA

n ic z a  —  są n a jrd z e n n ie j p o ls k i® , a ic h  siły  

d y n a m ic z n e  je s z c z e  n ie  w y z w o lo n e  s ą  o g ro ­

m n e . T rz e b a je w y z w o lić i w p rz ą c d o  

tw ó rc z e j , ś w ia d o m e j c e lu  p ra c y , a ż a d e n  

w ró g  n ie  b ę d z ie  g ro ź n y  n a s z e j R z e c z y p o s ­

p o li te j.

Św iadczenia em erytalne robotników
W e d łu g  o s ta tn ic h  d a n y c h  w  K p c u  b . t. 

w y p ła c o n o  o g ó łe m  1 .9 6 8 .9 8 3  z ł ty tu łe m  za­
s i łk ó w  e m e ry ta ln y c h d la ro b o tn ik ó w . Z  

s u m y  te j w y p ła c o n o  3 9 ,8 2 0  o s o b o m  8 3 2 ,9 0 0  

z l . ty tu łe m  z a o p a trz e n ia in w a lid z k ie g o , 2 9  

ty s . 2 6 3  o s o b o m  7 8 6 .6 4 3  z ł ty tu łe m r e n t  

in w a lid z k ic h , 2 8 .2 1 7  o s o b o m  2 2 9 .3 5 8  z ł ty ­

tu łe m  r e n t w d o w ic h  i s ie ro c y c h , 2 .6 9 6  o s o ­

b o m  r e n t s ta rc z y c h  z a  5 4 .1 1 0  z ł . N a  z a p o ­

m o g i p o ś m ie r tn e w y p ła c o n o 6 5 .5 3 4 z ł ,  

w re s z c ie n a z a s i łk i p o g rz e b o w e —  1  1 5 0  

z ło ty c h .

p rz e c ie ż  w  p rz y ja ź n i z  R u m u n ią  i w  p rz y ja ­

ź n i z W ę g ra m i. B u d z i to  z ro z u m ie n ie z a ­

ró w n o  w  B u k a re sz c ie  ja k  i w  B u d a p e sz c ie ,  

c z e m u w ła śn ie  w  d n ia c h  o s ta tn ic h  d a w a ła  

w y ra z y  p ra sa  w ę g ie rs k a . S to s u n k i w ę g ie r -  

s k o - ru m u ń s k ie p o p ra w iły  s ię ju ż z re s z tą  

z n a c z n ie n a  p rz e s trz e n i o s ta tn ie g o ro k u .  

N a w e t w  n a jd ra ż l iw s z e j k w e s ti i , t . z n . w  

s p ra w ie  m n ie jsz o ś c i z d o ła n o  o s ią g n ą ć m ię ­

d z y  B u d a p e s z te m  a  B u k a re s z te m  d o ś ć d a ­

le k o  id ą c e  u z g o d n ie n ia  p o g lą d ó w . J e ś l i n ie  

d o s z ło d o fo rm a ln e g o  u k ła d u to  ty lk o  n a  

s k u te k  te g o , ż e  o b o w ią z y w a ła  je s z c z e  w ó w  

c z a s k o n c e p c ja M a łe j E n te n ty  i R u m u n ia  

m u s ia ła s ię o g lą d a ć n a C z e c h o s ło w a c ję . A  

w  s to su n k a c h  m ię d z y  B u d a p e sz te m  a  P ra ­

g ą  p o ro z u m ie n ie  o k a z a ło  s ię  n ie o s ią g a ln e .

Z d a je s ię , ż e  ju ż  d n i n a jb l iż s z e  p rz y n io ­

s ą o s ta te c z n e ro z s trz y g n ię c ie w s z y s tk ic h  

p ro b le m ó w  z w ią z a n y c h z ro z k ła d e m  C z e ­

c h o s ło w a c ji. P o ls k a , k tó ra w  ty c h d n ia c h  

d e c y d u ją c y c h  n ie o g ra n ic z a s ię d o ro l i  

b ie rn e g o  w id z a , le c z  je s t c z y n n ik ie m  a k ty ­

w n y m , s z c z e rz e  ż y c z y z a ró w n o n a ro d o w i  

w ę g ie r s k ie m u  ja k  i s ło w a c k ie m u  r e a l iz a c j i 

ic h  n a ro d o w y c h  a s p ira c j i w  z g o d z ie i h a r ­

m o n ii , k tó re b y u m o ż liw iły w  p rz y s z ło śc i  

m ię d z y  n im i p rz y ja z n e  s to su n k i . U w a ż a  te ż  

P o lsk a , ż e  s ta łą  s ta b il iz a c ję s to su n k ó w  w  

E u ro p ie ś ro d k o w e j m o ż n a  o s ią g n ą ć  je d y n ie  

p rz e z r e a liz a c ję p o s tu la tó w  w s p ó ln e j g ra ­

n ic y  p o ls k o  - w ę g ie r sk ie j . _  (v >
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D r  Bronisław ^olclechouskl

O  syntezę  siły  państw a
z w olnością  jednostk i

L w ów , 22. 10.

Podstaw ą w spółczesnej polityki polskiej 

Jest idea zjednoczenia rzuconego przez N a­

czelnego W odza M arszałk i Śm igłego - R y­

dza. W yczarow ana z głębin życia polskiego  

—  z najistotn iejszych potrzeb narodu, m usi 

ona ogarnąć olbrzym ią w i-.kszość Polaków , 

usunąć w  cień partykularyzm sk łóconych  

partyj politycznych, m usi w ypełnić pustkę 

polityczną, jaka pow stała po zgonie K om en  

danta Piłsudskiego, który sam był ideą, 

program em , sztandarem  i hasłem .

D eklaracja lu tow a w  1937 r. dała teore­

tyczne podstaw y w ielk iem u ruchow i zje­

dnoczenia narodow ego. Praw ie całe społe­

czeństw o przyklasnęło now ej m yśli. A le tu  

zaraz nastąpił podział Polaków  na dw a od ­

łam y: na tych, którzy zakasali rękaw y do  

pracy dla urzeczyw istn ienia idei M arszałka  

Śm igłego - R ydza w O bozie Z jednoczenia  

N arodow ego —  na tych , którzy sądzili, że 

zajm ują w ygodne obserw acyjne punkty, bę­

dą m ogli spokojnie pozostać na starych po ­

sterunkach partyjno - politycznych, a póź­

niej naw et m oże łzę uronić nad nieudałym  

eksperym entem .

O bserw atorzy w yczekiw anego przez sie 

bie sam ych upadku idei zjednoczenia naro­

dow ego, byli jednak złym i obserw atoram i 

naszego życia politycznego. N ie chcieli w i­

dzieć, że w  życie to w targnął dnia 6. V III. 

1914 roku now y prąd ideow o polityczny i 

w ychow aw czy zrodzony w  m ęce ducha Jó ­

zefa Piłsudskiego. Prąd ten ograniczający 

praw ie całe ów czesne m łode pokolenie 

odznaczył się, nie tylko śm iałością koncep ­

cji politycznej, —  w  czasach zaboru w ysu ­

nął jako cel sw ych bezpośrednich dążeń naj 

zuchw alszą ideę polityczną Polski niew ol- 

nej —  prąd ten w ykazał przede w szystkim  

w ielk ie zdolności realizatorskie sw oich w y  

znaw ców , którzy w ychodząc ze szkoły ro­

m antyzm u politycznego, w krótkim czasie 

przerodzili się w ludzi czynu, czynu tw ar­

dego, nieustępliw ego. N a ostrzach bagnetu  

realizow ali ludzie Piłsudskiego sw ój ideał 

polityczny Polski N iepodległej. Stw orzyli 

szkołę żołn ierzy i polityków , której najw yż 

szym nauczycielem  stał się K om endant.

N ie potrafiono dostrzec tych w ielk ich  

przem ian dokonyw ujących się w  życiu Ppl- 

sk i ani w latach w ojny ani pólniej już w  

Polsce niepodległej.

T ak było.
A choć bieg w ypadków historycznych  

rzucił dużo jaskraw ych prom ieni św iatła  

na istotne położenie Polski w śród narodów  

św iata, choć nastąpiło gruntow ne otrzeź­

w ienie u olbrzym iej w iększości społeczeń­

stw a w ocenie znaczenia w łasnej siły na ­

rodu i Państw a, a odw rócenie się od trady ­

cyjnego polskiego liczenia na cudzą pom oc 

i cudzą łaskę —  to jednak w  polityce w e­

w nętrznej żołn iersko • polityczna szkoła  

Józefa Piłsudskiego nie zdołała dostatecz­

nie przeorać dusz polskich , naw rócić m yśli 

polskiej ku idei organizow ania w łasnych  

w artości, w łasnej m ocy, ku idei zjednocze­

nia w szystk ich tw órczych sił N arodu i ze­

spolenia w oli Polaków w  im ię jednej spra­

w y.
T rw a w ięc podział społeczeństw a na  

dw a odłam y: realizatorów idei zjednocze­

nia narodow ego —  ludzi w iary i czynu —  

i obserw atorów tej idei —  ludzi frazesu i 

defetyzm u.

Z asięg działania pierw szych stale w zra ­

sta, szeregi drugich topnieją. M uszą topnieć 

B ój toczy się o duszę społeczeństw a pol­

sk iego, o te m asę głęboko patriotyczną w  

sw ej treści, a trudna do ogarnięcia w for­

m y organizacyjne —  m asę reagującą odru ­

cham i patriotyzm u i gotow ości w  chw ilach  

groźnego niebezpieczeństw a zew nętrznego, 

a tak niepodatną do podporządkow ania się 

nakazom polskiej racji stanu w  szarzyźnie  

dnia pow szedniego.

M arszałek Śm igły - R ydz pow iedział nie­

daw no, że pacież na niedzielę i na dzień  

pow szedni jest jednakow y.

Jednakow y m usi być też pacież polity ­

czny narodu polskiego zarów no w dniach  

grozy w ojennej, jak i w tedy, gdy groza  

m ija. N akaz ten  płynie z realnej oceny pol­

sk iej rzeczyw istości. N aród nasz żyje w  

trudnych w arunkach. B yt jego jest stale 

zagrożony. N asz dzień pow szedni —  a ta­

Telegram własny

S  G dynia, 22. 10.

(S) C ałe Pom orze nadzw yczaj serdecz­

nie pow itało pow racające do garnizonów  

oddziały w ojskow e, które brały udział w  

obejm ow aniu Z aolzia .

W  Starogardzie ludność niezw ykle en ­

tuzjastycznie pow itała pow racający pułk  

szw oleżerów .

Społeczeństw o m iasta G rudziądza na  

pow itanie pow racających w ojsk zgrom a ­

dziło się tłum nie na rynku. W  im ieniu lu ­

dności przem aw iał prezydent m iasta p  

W łodek.

R ów nież do B ydgoszczy pow rócił pułk  

ułanów  im ienia G en. O rlicz - D reszera. Po  

oficjalnych pow itaniach odbył się w ujeż­

dżaln i pułkow ej żołn ierski obiad z udzia ­

łem  przedstaw icieli w ładz i społeczeństw a  

W  czasie obiadu dzieci szkolne obdarow a ­

ły żołn ierzy kw iatam i.

W  najbliższym  czasie w  T oruniu  nastąpi 

uroczyste pow itanie pow racających oddzta  

łów  oraz dow ódcy sam odzielnej grapy ope­

racyjnej „Śląsk“ , gen. B ortnow skiego.

M in. B obkow ski w G dyni
22 G dynia, 22. 10.

W  dniu w czorajszym  w  G dym  przy ul. 

M orskiej odbyło  się pośw ięcenie now o w y ­

budow anych bloków  m ieszkalnych, w znie­

sionych  przez T ow arzystw o  B udow y i E ks-

T elegram w łaeny  

tflgP G dańsk, 22. 10.
(S) M ikołaj K rzysztof Sobieszczański 

oraz niejaki K ula, obaj bez stałego m iejsca  

zam ieszkania, przyw łaszczyli sobie w  W est 

lechhenfar w  G dańsku pryw atny jacht m or 

sk i w artości 6000 zł, należący do dr. A ppa- 

lyz M arianow a. O baj przestępcy udali się 

na skradzionym  jachcie do Jastarni, gdzie 

zabrali z jachtu A kadem ickiego K lubu Ż e­

glarskiego papiery statku, kom pas i przy­

rządy naw igacyjne, po czym  odbyli rejs po  

B ałtyku, popełn iając w  różnych portach za  

granicznych kradzieże.

N a skutek rozesłanych listów  gończych  

i fotografii w ykryto jacht na w odach fiń ­

sk ich , a znajdującego się na nim Sobiesz- 

czańskiego  ujęto i odstaw iono do G dańska. 

W  czasie  rozpraw y sądow ej w yszło jaw .

kie dni znow u nastały w Polsce, jest po ­

w szednim dniem żołn ierzy w okopach. 

Przyw ykli oni do huku arm at, do trzasku  

karabinów m aszynow ych —  do w szelk ich  

niew ygód. 2yw ot na pozycji jest dla nich  

stanem norm alnym , jest pow szednim  byto ­

w aniem . Z apom inają o toczącej się w oj­

nie, gw arząc w  długie w ieczory zim ow e w  

ziem iankach sw oich .

A jednak trw ają w tw ardych form ach  

organizacji w ojskow ej, w  tych w łaśnie for-

cych szlachciców z X V II stu lecia , których  

ideałem było: „Polska nierządem stoi**. 

W tedy, gdy w ładcy sąsiadujących z nam i 

państw na Z achodzie i W schodzie organi­

zow ali w olę zbiorow ą sw oich ludów dla  

podniesienia ich spoistości i w artości, no... 

i dla podboju Polski. Prężność polityczna  

społeczeństw a staroszlacheckiego nie w y ­

trzym yw ała żadnego porów nania z dyna ­

m iką ów czesnej M oskw y i Pras, jakkol­

w iek liczebność narodu polskiego w  X V H  

stu leciu oraz terytorium  i bogactw a natu ­

ralne w stosunku do takich sam ych ele­

m entów M oskw y i Pras przedstaw iały się 

znacznie korzystniej, aniżeli dzisiaj. M usi- 

m y spojrzeć praw dzie w  oczy. W  im ię nie- 

poległości Polski, o którą w alczyło nasze 

pokolenie, m usim y w ykreślić z naszego sło ­

w nika politycznego takie słow a jak libera­

lizm , pacyfizm , antym ilitaryzm . N ie hołdu ­

jąc obcym  w zorom  z poza w schodniej, czy  

zachodniej granicy, które nie dają się do ­

pasow ać ani do naszego życia politycznego 

ani do charakteru Polaków —  nie w olno  

nam tracić z oczu tytanicznych w ysiłków  

naszych sąsiadów , m aszerujących w takt 

w ybijanych pięścią dyktatorów .

N ie w olno nie w idzieć stojących u bram  

R zeczypospolitej czerw onych, czy brunat­

nych koszuli C oraz w ięcej, chcąc przeciw ­

staw ić prężności tam tych narodów , naszą  

w łasną m oc, zm uszeni jesteśm y zaczerpnąć 

od nich w iele m etod organizacyjnych. N ie 

w szystk ie, nie ze ślepego naśladow nictw a  

i nie dla w prow adzenia w  Polsce dyktatury  

na w zór Stalina, czy H itlera, lecz dla ra­

tow ania Polski. A by nie było tak jak m ó-

Trykoty damskie, męskie 

I dziecięce pierwszej Jakości

KALAMAJSKI

m ach, które jedynie zdolne są zapew nić im  

m ożność w alki i zw ycięstw o w godzinach  

huraganow ego ognia i szturm u.

O czyw iście trudno ująć życie trzydzie- 

stoczterom ilionow ego narodu w ram y or­

ganizacji w ojskow ej, naw et w  w arunkach, 

w  jakich się znajduje Polska. A le m y m u- 

sim y dostosow ać politykę i organizacje na ­

rodu do naszej rzeczyw istości — urobić 

psychikę Polaków na m odłę narodu żoł­

nierza.

N ic tu nie pom ogą zastrzeżenia ludzi, 

tkw iących m yśleniem  sw oim  w  epoce libe­

ralizm u, nie w idzących i nie chcących w i­

dzieć geopolitycznego położenia Polski, w a  

ranków  jej ekonom icznego rozw oju stosun ­

ków sąsiedzkich . N asi politycy opozycyj­

ni przypom inają do złudzenia sejm ikują ­

Pom orze w ita serdecznie arm ię i G en. B ortnow skiego
Nowsgo Kuriera**

ploatacji M ieszkań dla pracow ników  kole­

jow ych. N a uroczystość tą przybył w ice­

m inister kom unikacji inż. B obkow ski oraz 

w yżsi urzędnicy dyrekcji kolejow ej w  T o ­

runiu z dyr. D obrzyckim  na czele.

A ktu pośw ięcenia dokonał ks. kanonik  

T urzyński. N ow e bloki m ieszkaniow e po ­

siadają  ogółem  76 w ygodnych dw uizbow ych  

m ieszkań. Po pośw ięceniu i zw iedzeniu  

bloków w icem inister B obkow ski oraz po ­

zostali goście pojechali do R um ii - Z agórna. 

gdzie zw iedzono now e osiedle m ieszkanio­

w e, złożone z 34 dom ków . O siedle to zo ­

stanie w ykończone na w iosnę i rów nież  

zostanie oddane do dyspozycji pracow ni­

ków  kolejow ych.

N ow y statek polski
G dynia, 21. 10. (PA T ).

N ow y polski statek tow arow y m /s „L i­

da", który spuszczono na w odę 28 sierpnia  

rb . w stoczni angielsk iej „Svan and H un ­

ter V ivhasn R ichardson" w  N ew castle, zo ­

stał w  dniu w czorajszym  oficjaln ie przejęty  

przez kom isję polską.

M /s „L ida" przybyw a w najbliższych  

dniach do portu gdyńskiego już z załogą  

polską. Po przybyciu statku do G dyni od ­

będzie się jego uroczyste pośw ięcenie, w  

którym  w eźm ie udział delegacja obyw ateli 

m iasta L idy.

B eztroskie rejsy bałtyckie dezertera z m arynarki
,J(owego Kuriera**

że Sobieszczański jest dezerterem z pol­

sk iej m arynarki w ojennej. Sąd  gdański ska ­

zał go na dw a lata w ięż enia z zaliczeniem  

aresztu śledczego.

Po odcierpieniu kary Sobieszczański w y  

dany będzie w ładzom  polskim .

Jubileusz zasłużonego  
obyw atela

G dańsk, 22 10

(S) W  G dańsku odbyła się uroczystość 

uczczenia 50-lecia urodzin oraz 30-1  ecia  

pracy społecznej posła do Sejm u gdańskie­

go i prezesa G m iny Polskiej Z w iązku Po ­

laków  p. B udzyńskiego. W  uroczystości tej 

w zięli udział m . in . K om isarz G eneralny  

R . P. w  G dańsku m in. C hodacki oraz jego  

zastępca radca Perkow ski.

I
 w ił W ódz N aczelny M arszałek  Śm igły-R ydz 

w  1936 roku:
„Spójrzcie na naszą w schodnią i zachód  

nią granicę i przeprow adźcie sobie krótkie 

porów nanie m iędzy tym  co jest u nas, a co  

za zachodnią i w schodnią granicą. C hcę w  

tym porów naniu tylko na jeden m om ent 

zw rócić uw agę, na drodze na której nape- 

w no m ożem y dorów nać naszym  sąsiadom . 

Jest to spraw a zorganizow ania kierow anej 

w oli ludzkiej. Porów najm y jak ta spraw a u  

nas w ygląda i jak w ygląda u naszych sąsia ­

dów . K oledzy —  m ów ił M arszałek Śm igły- 

R ydz, prów nanie to nie dobrze nam sm a­

kuje. O no m a bolesną gorycz".

C hodzi o stw orzenie takich form orga­

nizacyjnych życia zbiorow ego narodu, aby  

to porów nanie lep iej w ypadło dziś i jutro, 

jak w 1936 roku. Jesteśm y na dobrej dro­

dze, a i los nam  sprzyja. N aród Polski w i­

dzi i ocenia skuteczność polityki opartej 

na idei silnej w ładzy, na idei zorganizow a ­

nego zjednoczonego narodu. W  św iadom o ­

ści polskiej zarysow uje się przełom , któ ­

ry polega na zrozum ieniu , że nie tylko  

kartka w yborcza decyduje o najw yższych  

in teresach Państw a i N arodu. O dczuliśm y  

głębko tę praw dę w niedaw ne dni grozy, 

kiedy to nie obca pom oc i nie m ędrkow a­

nie partyjne, ale decyzja W odza, oraz bo ­

jow a gotow ość arm ii, za którą m urem  sta ­

nął cały naród  —  w rócił Polsce Śląsk Z aol- 

zański.

K artka w yborcza —  zapew ne. —  Jest 

ona w ażkim , łącznik iem  m iędzy m asam i o-

R A Z N A K ILK A L A T

Państw o  żąda  spełn ienia  przez C iebie 

obow iązku obyw atelsk iego.

O D D A J SW Ó J G Ł O S 6 L ISTO PA D A I 

byw ateli a Państw em . Stoim y w łaśnie w  o- 

bliczu w yborów , które dadzą nam Sejm o  

zm ienionym w stosunku do dnia w czoraj­

szego oblicza. Spełn im y sw ój obyw atelsk i 

obow iązek, idąc grem ialn ie do urny w ybor­

czej. N ow y Sejm będzie w spółdziałał w  

w ielk im dziele strzeżenia i realizow ania  

Polski.

K to nie chce iść do urny w yborczej, w y  

pow iada w alkę idei Państw a pom niejsza do  

niosłą rolę Sejm u, którego praw a określa  

K onstytucja 1935 roku. K onstytucja ta jest 

dobra i przez w szystk ich uznana. R ozw ią ­

zuje ona w  sposób pozytyw ny kw estie or­

ganizacyjne Państw a, dając m u silne w iąza ­

nia, utrw ala dogm at silnego rządu, okre­

śla zadania i znaczenie parlam entu .

O pierając się na K onstytucji m ożem y dą ­

żyć do syntezy m iędzy siłą Państw a, a w ol­

nością jednostk i, m iędzy w ładzą a obyw a­

telem . Interes zbiorow ości reprezentow any  

przez Państw o m usi m ieć przew agę bez 

zatracania jednak praw jednostk i. Praw a  

te zaw arow ane są K onstytucją.

N ie m ożem y chodzić w rozsypce. D la  

osiągnięcia naszych w spólnych celów  m usi­

m y się zrzeszać. T o upraw nienie daje nam  

K onstytucja dla lepszej obrony praw jed ­

nostki i grup społecznych. M usim y się łą ­

czyć w  obronie nie tylko in teresów  jedno­

stk i, nie tylko dla osiągnięcia pew nych  

w spólnych celów kulturalnych i gospodar­

czych, lecz przede w szystk im  w  im ię in te­

resów  politycznych N arodu. W  ten sposób  

idea zjednoczenia narodow ego, w yrastająca  

z hasła obronności Państw a, znajduje uza ­

sadnienie w  naturalnym  dążeniu każdej je­

dnostki do działania zespołow ego. N akaz  

—  rozkaz, pojęcie hierarchii i dyscypliny  

—  jako konieczności w ynikającej z pogo ­

tow ia obronnego narodu, otrzym ują m ocną 

m oralną podbudow ę, opartą na w łaściw oś­

ciach psychicznych człow ieka, jako jedno­

stk i uspołecznionej.

Idea O bozu Z jednoczenia N arodow ego  

w ynika w ięc nie tylko z instynktu sam oza­

chow aw czego N arodu Polskiego, znajduje 

ona sw ój głęboki w yraz w potrzebie dusz 

naszych, szukających lepszych i piękniej­

szych form bytow ania w e w łasnym Pań ­

stw ie.

W zrost eksportu łódzkiego
E ksport w łókienniczy z okręgu łódz­

kiego w yniósł w e w rześniu 246.467 kg. łą ­

cznej w artości 1.766.856. W  porów naniu z 

sierpniem  b. r. eksport ten uległ zw iększe­

niu o 25.769 kg. łącznej w artości 166.386  

zł. Pod w zględem krajów przeznaczenia  

na pierw szym m iejscu w śród odbiorców  

w łókiennictw a łódzkiego figurow ała A n ­

glia, na drugim  m iejscu Stany Z jednoczone, 

na 3-im  m iejscu H olandia, na 44ym  E gipt 

i na 5-tyim  Indie B rytyjskie.
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Powstanie Arabów w Palestynie
Korespondencja własna „Nowego Kurier a”.

Londyn,, w QPONMLKJIHGFEDCBApaździerniku.

C zuła na w szystkie w ydarzenia angiel­

ska opinia publiczna in teresuje się bardzo  
w ypadkam i w  Palestynie. W ojna dom ow a, 

a ściślej w yraziw szy się, pow stanie arab ­

skie przeciw ko A nglii, trw a już przeszło  

dw a lata. Pociągnęło ono za sobą 'w iele o- 

fiąr ludzkich i olbrzym ie koszty. A utory ­

tet W ielkiej B rytanii doznał pow ażnego  

szw anku szczególnie w śród narodów  w scho  

du. M a to dla Im perium jeszcze w iększe  

znaczenie, aniżeli opinia europejska, albo ­

w iem  tam , na W schodzie, jest źródło  potę­

gi i bogactw  synów  A lbionu. Złośliw e uw a­

gi europejskich w ojskow ych o niezarad- 

nbści angielskich w ładz w ojskow ych, któ ­
re nie potrafią opanow ać „głupiego” pow ­

stania, nie w zruszają Londynu, natom iast 

w iadom ość o nastpstw ach pow stania a- 

rabskiego w innych krajach B liskiego i 
D alekiego W schodu dają A nglikom w iele  
do m yślenia.

C zyżby W ielka B rytania rzeczyw iście  

nie potrafiła opanow ać pow stania arab ­
skiego? O dpow iedź jest jedna: ow szem , 

m oże i to naw et w  przeciągu kilku dni. A le  

A nglia nie m oże tego uczynić z różnych  
w zględów .

A ngielska siła zbrojna stacjonow ana w  

Palestynie starczyłaby dla rozgrom ienia  

pow stańców arabskich. K osztow ałoby to  
oczyw iście w iele ofiar. W  Palestynie w ie­

dzą, że Londyn, jeśli chce, m a bardzo tw ar­

K ażdy pociąg w  Palestynie m a eskortę w oj- 
tkow ą, która go chroni przed napadam i, a  
jednocześnie m a na oku podejrzanych po­

dróżnych.

dą rękę. D zieło zniszczenia w ojsk brytyj­

skich jest przecież ogrom ne. C hw ilam i w oj­
sko działa znacznie bezw zględniej, aniżeli 

w czasie w ojny, ale ty lko czasam i. W ięk ­
szość w yzaw ców M ahom eta zam ieszkuje 

kraje, znajdujące się w granicach Im per­

ium B rytyjskiego. N ie w szyscy oni popie­

rają stanow isko A rabów palestyńskich. 

W ielu z nich nie in teresuje się tym , ale  

brutalna akcja A nglików nie przysporzy  

im sym patii. G dy rząd brytyjski przy tłu ­

m ieniu pow stania arabskiego m ógł ośw iad ­

czyć, że czyni to w yłącznie w in teresie  

Im perium , w ów czas nie m ieliby do niego  

w spółw yznaw cy A rabów palestyńskich ża­

dnych pretensyj, W  obecnej jednak sytua­

cji A rabow ie będą m ogli tw ierdzić, że w y- 

rzyna się ich braci dla zrobienie m iejsca 

żydom  i w  im ię żydow skich in teresów  na­

rodow ych. A tego- A nglikom żaden A rab  

nie w ybaczy. I ty lko dla tego A nglicy dzia­

łają bardzo ostrożnie.
Jest rżeczą niezm iernie charakterysty ­

czną, że ze strony pow ażnych działaczy  

żydow skich to stanow isko A nglii spotyka  

się z całkow itym  zrozum ieniem .

R ząd angielski nie posiada w  spraw ie  

palestyńskiej żadnego program u i tym się  

rów nież tłum aczą rozruchy. A nglia rozu ­

m ie że nie m oże w ypuścić Palestyny ze  

sw oich rąk. H aifa jest pierw szorzędnym  

portem , który jest bezpieczną bazą angiel­

ską na m orzu Śródziem nym . I o to chodzi. 

W szystko inne to uciążliw y balast, a w ięc  

z jednej strony deklaracja B alfoura w  spra­

w ie żydow skiej siedziby narodow ej oraz u- 
kłady z królem Faisalem  w  kw estii sam o­

dzielności narodów arabskich.

G dy rząd nie w ie co zrobić i jest atako ­
w any przez opozycję, pow ołuje K om isję  

K rólew ską. R aporty tych kom isji nie m a­
ją m ocy  obow iązującej, są to jedynie zlece­

nia, ale opracow ane zazw yczaj przez w y ­

bitnych fachow ców , ludzi bezinteresow ­

nych, m ają duże znaczenia dla rządu. Zda- 

je się, że poza Indiam i, żaden kraj korony  

angielskiej nie m oże się poszczycić taką

Ula froncie

Uznanie rolników dla okólnika o czystości wyborów
Zjazd rolniczy w B iałej Podlaskiej po ­

w ołał kom isję rolną do spraw  w yborów  do  
sam orządu terytorialnego, w skład której 

w eszli przedstaw iciele organizacji w iejs- 

skich.
Zjazd dał doskonały w yraz prądów , ja­

kie nurtują w  terenie, a okólnik prem iera  

Składkow skiego o czystości w  nadchodzą­
cych w yborach został pow itany oklaskam i. 

C hłopi nie uznają w  sam orządzie ludzi, na­

rzuconych z góry w  poprzednich  w yborach,

Świat pracy wobec wyborów
Zjednoczenie Zaw odow e Polskie, sku ­

piając blisko  200  000 robotników  i pracow ­

ników , w ydało odezw ę do sw ych członków  

w  postaci ulotki. W  odezw ie tej m . hi. czy ­

tam y:
D ruhow ie!

D ecyzją Pana Prezydenta R zeczypospo­

Jerozolim a była w o-- 

statnich dniach tere­

nem  zaciętych w alk.—  

Pow stańcy arabscy o- 

panow ali Stare M iasto  

i usadow ili się tam  tak  

m ocno, że w ojska an ­

gielskie w sile kilku  

tysięcy ludzi m usiały  

użyć broń pancerną i 

artylerię przy likw ido  

w aniu punktów  oporu  

pow stańców .

N a zdjęciu: Stara Je­

rozolim a z m ecztem  

O m ara

tynią M ahom etan —  

k tóry otoczony został 

silnym kordonem an ­

gielskich w ojsk.

N a pierw szym planie  

ileiina Józefata.

- św iętą św ią-

ilością raportów K om isyj K rólew skich co  

Palestyna. Zalecenia jednej kom isji były  

obalane przez następną i tak  w  kółko. Pro ­

blem zaogniał się z dnia na dzień i przy ­

bierał co raz to inne oblicze.
Przed rokiem kom isja Peela przedłoży­

ła plan podziału Palestyny, jako jedyny ra ­
tunek. N astępna kom isja potw ierdziła sta- 

now sko poprzedniej, ale ostatnia, W ood- 

head 'a, której spraw ozdanie będzie w  naj­
bliższych dniach ogłoszone, przekreśla już  

plan podziału. O pinia angielska już zrozu ­

m iała, że podział jest niem ożliw y, ale nikt 

nie znalazł jakiegoś logicznego rozw iąza­

nia. Pogodzenie in teresów angielskich z  

pretensjam i arabskim i i żydow skim i jest 

bardzo trudne. K toś m usi ustąpić, kogoś 

trzeba skrzyw dzić. O czyw iście A nglicy są­

dzą, że oni w żadnym  w ypadku nie m ogą 

być poszkodow ani.
Jakkolw iek stosunki m iędzy A rabam i a  

Żydam i są w  tej chw ili bardzo zaognione, 

jednak porozum ienie jest nie ty lko niew y ­

kluczone, ale bardzo m ożliw e. N iczego jed ­

nak Londyn się bardziej nie obaw ia, jak  
w łaśnie tego. A dm inistracja brytyjska bar­

dzo starała się o to , by  rozm ow y  bezpośre­

dnie uniem ożliw ić. G dyby bow iem obie 

strony znalazły w spólny język, w ów czas 

trzeci partner —  A nglia, zostałaby w łaśnie 

w yrzucona poza naw ias. To bardzo w iele  

tłum aczy, zarów no taktykę brytyjską w  

Palestynie, jak i na terenie państw  B liskie­

go W schodu. Londyn nie posiada żadnego  

planu rozw iązania trudności w  Palestynie  

nie chce jednak i nie m oże w ypuścić tego  

skraw ka ziem i ze sw oich rąk, nie m oże za- 

tym dopuścić do porozum ienia arabsko- 

żydow skiego. N ależy w obec tego przypu ­

ścić, że rachunek zapłacą Żydzi.
H. Z.

ale chcą sam i być czynnym i w yborcam i i 

w ziąć odpow iedzialność za ludzi, w prow a­
dzonych do sam orządu przez nich sam ych.

Zadaniem kom isji m a być zapoznanie  

w si z zasadam i now ej ordynacji w yborczej 
zorganizow anie odpow iednich ogniw  na te­

renach K ółek R olniczych oraz dążenie do  

w prow adzenia do ciał ustrojow ych sam orzą 

du terytorialnego najw iększej ilości w ypró ­
bow anych działaczy z dobrow olnych orga­

nizacji rolniczych.

litej rozw iązane zostały Sejm  i Senat.
R ozw iązanie Izb U staw odaw czych spo­

łeczeństw o przyjęło z dużym zadow ole­
niem . D o urny w yborczej staną w ięc w szy­

scy Polacy, którym  dobro O jczynzy leży  na  

sercu.
W  tym  w ielkim akcie tw orzenia now ej 

w ładzy  ustaw odaw czej nie m oże zabraknąć  
pracow ników  tak fizycznych jak i um ysło ­

w ych.
Parlam ent jest kuźnią ustaw odaw stw a  

w szelkiego rodzaju, a w ięc i ustaw odaw ­
stw a społecznego, o którego realne trak ­

tow anie od ty lu lat w alczy polski św iat 

pracow niczy.
N ie m ożem y dopuścić, aby ustaw y pra­

cow nicze uchw alono bez reprezentacji pra­

cow niczej na terenie Sejm u i Senatu,
D latego dobrze zrozum iany in teres sze­

rokich rzesz pracy w ym aga czynnego  udzia  

łu w  w yborach!
D ość już karm iono św iat pracy jałow ą  

krytyką —  i dziś, kiedy istnieje m ożliw ość  

napraw ienia zła, znow u różne grupki pró ­

bują bałam ucić ludzi.
Pom ni tej w ielkiej praw dy, że .^jieobec- 

r.i nigdy nie m ają racji", Zjednoczenie Za­
w odow e Polsk :e, m ając na oku te w łaśnie 

w zględy i troszcząc się o popraw ę losu  

polskich rzesz pracy, na podstaw ie jedno­
m yślnej uchw ały R ady  Z. Z, P. bierze czyn ­

ny udział w  w yborach, w ysuw ając sw ych  

kandydatów .
Interes Państw a i.nasz w łasny w ym aga, 

abyśm y Zjednoczeniow cy z naszym i rodzi­
nam i nasze tw órcze hasła przekuli na tw ar 

dy  czyn, i spełnili sw ój najw iększy  obow ią­

zek obyw atelski, biorąc czynny udział w  

w yborach” .
N astępnie odezw a streszcza aktualne  

postulaty program ow e Z. Z. P. i kończy się  

w ezw aniem :

D ruhow ie!
W szyscy idziem y do  um  w yborczych po  

zw ycięstw o idei narodow ej i chrześcijań­

skiej —  idei spraw iedliw ości społecznej o  

której realizację Zjednoczenie Zaw odow e  

Polskie w alczy od 35 lat.

ARESZTOWANIE ZA NAWOŁYWANIE 

DO BOJKOTU WYBORÓW.
Łódź, 22. 10, (PA A ).

W  R udzie Pabianickiej odbyło się ze­

branie przedw yborcze Str. N arodow ego, na  

którym  przem aw iali prez, Jędrzejczak Ta­

deusz oraz W it Zygm unt, Poniew aż m ów cy  

naw oływ ali do bojkotu w yborów zostali 

z m iejsca aresztow ani.

ARESZTOWANI ZA NISZCZENIE 

AFISZÓW WYBORCZYCH.
Łask, 22. 10. (PA A )

Starosta pow iatu łaskiego na rozpraw ie  

karno - adm inistracyjnej za niszczenie o- 

głoszeń o w yborach do Sejm u i Senatu u- 

karał St. K ozłow skiego i St. K olasę, zam ie­

szkałych w  K udrow icach, po dw a m iesiące  

aresztu.

SOCJALIŚCI USTALAJĄ 

KANDYDATÓW.
Łódź, 22, 10. (PA A )

D nia 21 bm . odbyło się posiedzenie głó­
w nego kom itetu w yborczego PPS. i K las. 

Zw iązków Zaw odow ych, na którym opra­

cow ane zostały listy kandydatów do rady  
m iejskiej. O d poniedziałku, dnia 24 bm . 

PPS i K lasow e Zw iązki Zaw odow e rozpo- 
czną akcję zbierania podpisów  pod listy  

kandydackie.

KSIĄDZ WERYŃSKI KANDYDUJE.
(A SI) W  zw iązku z opublikow aną w ia­

dom ością o tym , że arcybiskup m etropolita  

krakow ski ks. Sapieha nie zezw olił na kan ­
dydow anie na posła ks, H enrykow i W eryń- 

skiem u w K rakow ie, z K rakow a donoszą  
nam , że ks. W eryński jest em erytow anym  

kapłanem  krakow skiej prow incji kościelnej 

a ponadto nie figuruje na liście tych, któ ­
rzy do dnia 18 października zgłosili rezy ­

gnację w kom isji okręgow ej w yborczej, 
w zględnie nie nadesłali oficjalnego pow ia­

dom ienia o w yrażeniu zgody na kandydo ­

w anie. Jasne jest tedy, że ks. W eryński u- 
czynił zadość art. 49 ordynacji w yborczej 

i w  dalszym  ciągu jest kandydatem na po ­

sła.

Interesujące zamierzenia
A g. „Echo” podaje: W ielu w łaścicieli 

m ajątków  ziem skich na terenie C entralne­
go O kręgu Przem ysłow ego, rozporządzając  

w iększym i obszaram i ziem i, zam ierza prze  

prow adzić szereg inw estycyj, m ających na  

celu w ysokie uprzem ysłow ienie m ajątków  

ziem skich. U przem ysłow ienie to przytym  

m iało by iść nietylko w  kierunku przem y ­
słu , w iążącego się z rolnictw em , ale naw et 
w kraczać m a w dziedzinę t. zw . ciężkiego  

przem ysłu. Spodziew ać się należy, że cie­

kaw e te zam ierzenia zaczną być realizow a  

ne. A  jak w ytrzym ają próbę życia —  zo ­
baczym y*

t
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Czesi powinni ło zrozumieć
P o zn ań , 2 2 . 1 0 .

N a fle p rze jęc ia p rzez n as zach o dn ie j 

częśc i Ś ląsk a C ieszyń sk ieg o czy li t. zw . 

Z ao lz ia , u jaw n iły się w śró d p ew n ej częśc i 

n aszeg o sp o łeczeń stw a, szczeg óln ie w  za ­

ch o d n ie j częśc i k ra ju , n astro je jak ob y  p rzy  

czy ln e C zech o m . C zech o file  c i k iero w ali się  

m o że częśc io w o zasad n iczą o p o zy cją w  

sto su n k u  d o  o b o zu  rząd ząceg o  w  p ań stw ie, 

p rzew ażn ie zaś czech o fils tw o  w y p ły w ało  z  

p o b u d ek id eo w y ch , h u m anita rn y ch , i jak o  

tak ie p o jm o w an e b y ło  szczerze.

, U w ażan o , że u p ad ek C zech osłow acji  

jest k lęsk ą S ło w iań szczy zn y , a w zm o że ­

n iem  zn aczen ia p o lity czn eg o w E u ro p ie  

N iem iec . S ły sza ło  się n aw et g ło sy , że  P o l­

sk a n ie p o w in n a w  m o m en cie d la C zech o ­

sło w acji k ry ty czny m  rea lizo w ać słu szn y ch  

zresz tą p o stu la tó w co d o Ś ląsk a Z ao lzań -  

sk ieg o , lecz p rzec iw staw ić się an ek sji S u ­

d etó w . B iad an o n ad u p ad k iem  C zechó w , 

p rzy w o d ząc  n a  p am ięć n asze ro zb io ry .

T y ch , n a szczero śc i i u czc iw o śc i o p ar­

ty ch , p rzek o n ań i g ło sów  n ie m o żn a p o tę ­

p iać . N aro d y jak i p o szczeg ó ln e jed n ostk i, 

sk azan e są n a w sp ółży c ie i p o m o c w  c ięż ­

k ich w aru n k ach eg zy sten q i, d la teg o też  

ch ętn ie szu k a się p rzy jació ł i sp rzy m ierzeń  

có w . N ic n atu ra ln ie jszeg o , jak szu k ać ich  

w śró d k rew n y ch , b lisk ich p o ch o d zen iem  i 

rasą.

P an slaw izm ? W y k azał p ro f. A lek san d er  

B ru ck n er w  sw ej p racy „S ło w ian ie , a w o j­

n a" (W y d aw n ic tw o N . K . N . K rak ó w  1 9 1 8 ), 

że w  w sp ó łży ciu n aro d ów  p o k rew ień stw o  

k rw i m a d alek o m n ie jsze zn aczen ie , n iż  

p o ło żen ie g eo g raficzn e i w sp ó ln o ta in te re ­

só w .

Jeże li ch o d zi o C zech ó w , ło stan o w ią  

o n i k lasy czn y  b o d aj p rzy k ład  u staw iczn eg o  

w y łam yw an ia się sp o d zn ak ó w  b ra te rstw a  

sło w iań sk ieg o . K ram arz w  r. 1 9 0 5 w raz z  

H lib o w ick im  i H rib arem  o d b y ł p ie lg rzy m k ę  

d o  P etersb u rg a jak o  p ro p ag ato r w sp ó łp ra ­

cy k u ltu ra ln e j i p o lity czn ej S ło w ian . N ie  

m iał o n jed n ak  sk rup u łów , ab y b u rzy ć tę  

w sp ó łpracę sło w iań sk ą (z P o lak am i) p rzez  

n ieu zn aw an ie u k ład u z R ad ą N aro d o w ą w  

C ieszy n ie z d n ia  5 . 1 1 . 1 9 1 8 co  d o  p o d zia łu  

śląsk a C ieszy ń sk ieg o i zag arn ą ł n am  d w a  

p o lsk ie p o w ia ty rzek o m o ty lk o d la u trzy ­

m an ia p o łączen ia (k o le ją k o szy ck o  - b o g u -  

m iń sk ą) ze S ło w aczy zn ą i d la w ęg la k ar-  

w iń sk ieg o . ,  W zg lęd y  za tem  k o m u n ik acy jn e  

i g o sp o d arcze b yły u teg o m ęża stan u i 

p rzy w ód cy ru ch u p an slaw isty czn eg o sil­

n ie jsze n iż p o b ra ty m stw o  raso w e.

W  w sp ó łży c iu  n aro d ó w , tak  jak  w  w sp ó ł 

źy cit* jed n o stek , m u szą o b o w iązy w ać p ew ­

n e zasad y  e ty czn e . Ś w iad o m o ść n aro d o w a  

u C zech ó w  b y ła (i jest!) b ard zo  p ro b lem a ­

ty czn a . Ich su k cesy p o lity czn e w  ram ach  

b . m o n arch ii au stro  - w ęg iersk ie j w  czasie  

i p o  w o jn ie św iato w ej p rzy p isać n ależy n ie  

ty le zw arte j p o staw ie n aro d u , ile raczej 

w y k o rzy styw an iu p rzez C zech ó w d o g o d ­

n y ch m o m en tó w  słab o śc i lu d zk ie j i n ieu cz ­

c iw ej p ro p ag an d zie . Z aw sze cech o w ała  

ich b ezw zg lęd n o ść w o b ec słab szy ch , sch le ­

b ian ie siln ie jszy m , ch ciw o ść , a p rzy ty m  

w szystkim  k ró tk o w zro czn o ść. N aró d o ta ­

k ich cech ach ch arak teru n ie m o że zb u d o ­

w ać trw ały ch p o d w alin d la sw eg o is tn ie ­

n ia , n ie m o że zy sk iw ać stały ch , szczery ch  

p rzy jac ió ł. T y m  m n ie j m o że b y ć o p arc iem  

d la in n y ch n aro d ó w , w  szczeg ó ln o śc i d la  

n as P o lak ó w .

Jest zastan aw iający m , jak  ło  C ześ ’ ła t­

w o  p o g o d zili się ze sw o ją k atastro fą p o li­

ty czną . N iezn an e są w y p ad k i w y łam an ia  

się , ch o ciażb y p ew n ych p atrio ty czn y ch  

g ru p lu d n o śc i cy w iln e j czy zm o b ilizo w an ej 

arm ii sp o d  o g ó ln y ch d y rek ty w  P rag i i w al­

k i n a śm ierć i ży cie o  id ea ły n aro d o w e.

N a Ś ląsk u C ieszy ń sk im  c i sam i n ap ły w o  

w i C zesi, k tó rzy  b y li u d ręk ą d la tam te jsze j 

p o lsk ie j lu d no śc i, p o  k atastro fie sta rał, się  

n ie jed n o k ro tn ie zask arb ić w zg lęd y ty ch  

m altre to w an y ch  p o p rzed n io  P o lak ów . K aż ­

d y  z C zech ó w  m y śla ł racze j o  co d zien n y m  

ch leb ie n a  p rzy sz ło ść , n iż o  id ea łach n aro ­

d o w y ch .

O b ecn ie i w  rząd z ie czesk im  zag u b iły  

się  jak o ś w szelk ie d aw n ie j szu m n ie g ło szo ­

n e h asła w sp ó łp racy sło w iań skie j, a rea li­

zu je się h asło śc isłe j w sp ółp racy z N iem ­

cam i. P o lsk a jest d la C zech ó w  za słab a . 

Z a silm ejszą u w ażali F ran cję , za p rzepo ­

tężn ą u zn aw ali R o sję so w ieck ą .

Z d o św iad czeń b o lesn y ch n ie p o trafią  

o n i w y sn u ć w łaśc iw y ch w n iosk ó w . Im p e ­

ria lizm  i k ró tk ow zro czn o ść d o p ro w ad ziły  

d o teg o , że n aw et w sp ó łży jący  z n im i S ło ­

w acy m u sie li stan ąć w  n ajc ięższy m d la  

n ich  m o m en cie  w  jed n y m  szeregu  z  ich  p rze  

c iw n ik am l p o lity czn y m i.

L iczym y się z ty m , że C zesi n ie są n a ­

w et w  te j ch w ili zd ecy d o w an i iść z P o lsk ą  

i w o lą b y ć w  o g o n k u N iem có w . W zm o że ­

Otwarcie oddziału „Kropli mleka" na Pradze 
w obecności p. Marszalkowej Piłsudskiej

Warszawa, 2 2 . 1 0 . (ISK R A )

W d n iu  2 0  b m  o d b y ło  się w W arszaw ie  

przy u l. R ad zy m iń sk iej 8 2 o tw arc ie i p o ­

św ięcen ie n o w eg o  o d d zia łu „K ro p li m lek a"  

d la d zie ln icy p rask ie j. Jest to 7 -m a teg o  

ro d za ju p lacó w k a K o m ite tu O p iek i n ad  

M ieszk ań cam i W arszaw y i P rzed m ieść  

„O sied la" n a te ren ie  -s to licy .

O tw arc ie zaszczy ciła sw ą o b ecn o śc ią p . 

M arsza łk o w a A lek san d ra P iłsu d sk a . P o ­

n ad to o b ecn i b y li w icep rezy d en t m . st. 

W arszaw y  P o h o sk i, d y r. w y d zia łu zd ro w ia  

w  m in . o p iek i sp ołecznej, S tarczew sk i, li­

czn i cz ło n k o w ie k o m ite tu  „O sied la" , p rzed  

staw ic iele m in . o p iek i sp o łeczn ej i p rasy . 

~ S ło w o  w stęp n e w y p o w ied zia ła p rzew o ­

d n icząca sek c ji h ig ien iczn o - lek arsk iej 

„O sied la” , d r. F elic ja  B ro d zk a , p o d k reśla jąc  

zn aczen ie , jak ie m a d o starczan ie m lek a  

m ieszan ek n iem o w lęto m  n aju b o ższe j lu d ­

n o śc i sto licy . S p ad ek śm ierte ln o ści n iem o­

I Sowiety mają swoich Szwejków 
Oszuści w roli bohaterów

M o skw a, 2 2 . 1 0 . (P A A )

W  o sta tn ich  czasach  zan o to w an o w  S o ­

w ietach k ilk a w y p ad k ó w  n o w ej sp ek u lac ji 

o ch arak terze zg o ła n ieo czek iw an y m . W  

K ijow ie aresz to w an o d w ó ch o so b n ik ó w , 

k tó rzy p o d aw ali się za „b o h atersk ich u -  

czestn ikó w " k rw aw y ch w alk w o b szarze  

C zang -K u -F en g . Z o sta li o n i p rzy jęci p rzez  

m iejsco w e w ład ze z n ależy ty m i h o n o ram i 

a  n a  ich cześć o d b y w ała się n aw et u ro czy ­

sta ak ad em ia . N a p o d staw ie sfa łszo w an ych  

d o k u m en tó w , rzek o m i b o h atero w i  e arm * i 

czerw o nej o trzy m ali zn aczn e su m y p iecJię -

„My się Polski wyrzec nie cbcemy“
Listy robotników polskich z Francji do Naczelnego Wodza

b o k ie j czc i i zap ew n ia ją C ię, że są k aż-Z  ca łe j’ P o lsk ’ i w szy stk ich stro n  św ia ta  
g d zie m ieszk ają P o lacy , n ieu stan n ie p ły n ą  
lis ty  d o  N aczeln eg o  W o d za. .P o lsk a Z b ro j­

n a" cy tu je w y ją tk i n iek tó ry ch .

P o lacy  z N iem iec  jń szą :

W d n iach w ielk ie j rad o śc i z p rzy łą ­

czen ia Ś ląska  Z ao lzań sk ieg o  d o  M ac ’erzy  

em ig rac ja p o lsk a w N iem czech sk ład a  

P an u M arsza łk o w i w y razy czc i i h o łd u  

o raz d u m y z p o siad an ia p o tężn e j siły  

zb ro jn e j.

W o d zu !
C i, k tó rzy p o d T w o im  d o w ó d ztw em  

w alczy li o raz c i, k tó rzy  zn ają C ię ty lk o  

z  o p o w iad ań ' fo to g rafii, z d alek a o d O j­

czy zny  w  czasie tak rad o sn ym  d la k aż ­

d eg o P o lak a ślą C i W o d zu w y razy g łę-  

n ia n aszeg o zn aczen ia p o lity czn eg o i k u l­

tu ra ln eg o szu k ajm y w  śc is łej w sp ó łp racy  

z W ęg ram i, R u m u n am i, Ju g o sław ią , W ło ­

ch am i i p ań stw am i p ó łn o cn y m i, n ie ■w y łą­

cza jąc L itw y . G d y C zesi b ęd ą w ied zie li, 

że k o rzy stn ie jest iść z P o lakam i, zg ło szą  

się . W  te j ch w ili n ieste ty , jeszcze się w a ­

h ają , n ie ro zu m ie ją  sw eg o  in te resu .
Jerzy N ik o d em .

w ląt w  d zie ln icach , w  k tó ry ch  zn ajd u ją się  

o d d zia ły „K ro p li m lek a", jest n ajlep szy m  

d o w o d em  w ielk ie j d o n io sło śc i te j ak q i. 

Z atacza też o n a co raz szersze k ręg i. I tak  

n p . n a A n n o p o lu w y d an o w  c iąg u o k resi 

ro czn eg o 3 9 .3 4 1 litró w  m lek a .

Z k o le i p rzem aw ia ł d y r. S tarczew sk i, 

p o czy m  p o św ięcen ia lo k a lu d o k o n ał p ro ­

b o szcz m iejsco w ej p arafii, k s. H lo n d .

W  im ien iu p rezy d en ta W arszaw y g ło s  

zab ra ł w icep rezy d en t P o h o ski, p o d k reśla ­

jąc w ielk ą  zasłu g ę , jak ą  m a „O sied le" , o ta ­

cza jąc o p iek ą i d b ając o  zd ro w ie n ajm ło d ­

szy ch  o b y w ate li sto licy .

D b p . M arsza łk o w ej A l. P iłsu d sk ie j 

p rzem ó w iła p rzed staw ic ie lk a m atek , k tó ra  

ze łzam i w  o czach  d zięk o w ała p . M arsza ł­

k o w ej za o p iek ę .

U ro czy sto ść zak o ń czo n a zo sta ła zw ie ­

d zen iem  p rzez o b ecn y ch lo k a lu i u rząd zeń  

te j n o w ej, a tak  p o ży teczn ej p lacó w k i.

źn e i u d ali się n a K ry m , g d zie zam ierzali 

o d b y ć b ezp ła tn ą k u raq ę w  ’ed n y m  z n aj­

lep szy ch u zd ro w isk so w ieck ich im V Czo ro -  

szy ło w a. Z o sta li p rzy p ad k o w y zd em ask o ­

w an i aresz to w an i. A n alo g iczn y w y p ad ek  

w y d arzył się w  m ieśc ie G o rk ij. Jak w ia ­

d o m o , p ro p ag an d a so w ieck a , ab y o d w ró ­

c ić u w ag ę lu d n o śc i o d  tru d n o śc i w ew n ętrz ­

n y ch , c iąg le g lo ryfik u je u czestn ik ó w  w alk  

z Jap o ń czy k am i, w y tw arza jąc o d p o w ied n ’e  

tło d la w y czy n ó w  ró żn eg o ro d za ju sp ek u ­

lan tó w , p o d szy w ający ch się p o d „b o h ate ­

ró w  arm ii czerw o n ej" .

d ej ch w ili g o to w i stan ąć  n a T w e  w ezw a ­

n ie .

H arcerze p o lscy w e F ran cji, sk ład a jąc  

w y razy czc i i w d zięczn o śc i W o d zo w i N a ­

cze ln em u , p rzy rzek ają :

W iara n asza , zap ał, w o la i u m ie ję t­

n o ść m u szą b y ć zaw sze siln ie jsze n iż  

p rzeszk o d y . P ieśn i triu m fu  b ęd ziem y  śp ię  

w ać p o o d n iesio n y ch zw y cięstw ach . 

S ztan d ary n asze zan iesiem y w szęd zie .

R o b o tn icy p o lscy w e F ran cji, p o w y ra ­

żen iu w ielk ie j rad o śc i z p o w ro tu Z ao lz ia, 

sk arżą  się n a  sw ą d olę :

M y  so b ie p o w ied zie li, że n iech b ied u -  

jem y , to  w  sw o im  K raju  i n a  z im ę jed z ie- 

m y d o P o lsk i. B o k to  m a o b y w ate lstw o  

fran cu sk ie  tem u d o b rze . A le my się Pol­

sk i w y rzec n ie ch cem y .

, R o b o tn ik A . W . o p isu jąc rad o ść ro b o t­

n ik ó w  p o lsk ich i d zięk u jąc W o d zo w i N a ­

cze lnem u , tak  k o ń czy :

D ro g i O jce M arsza lk u  p ro szę n ie m y ­

śleć , że m o że ja  tak  rezo n u je p rzy  szk lan  

ce w ó d k i, to ja n ie p ije ca łk iem . Ż o n a  

u m arła , a ju ż d ziesią ty  ro k  jak  sam  sześć  

d ziec i ch o w am  —  n ajm ło d szy m iał ro k  

i 3  m iesiące a n ajsta rszy 1 1 la t. A  te ras  

ju sz jed n em u m inęło 2 0 a d ru g iem u 1 9  

la t. U k o ń czy li szk o ły sta rszy ch o d zi d o  

tech n iczn e j a  d ru g ieg o  d am  u czy ć aero p la  

n y  ro b ić . O n i m ó w ią że  jak  b y  w o jn a b y -  

ła to  m y zaraz b y m  jech a li d o P o lsk i 

b ro n ić .
P iszą d o W o d za N aczeln eg o  jak d o o j­

ca . O p o w iad ają  M u  o  rad o śc iach  sw o ich  i o  

tro sk ach , b o  k o ch ają G o  i d arzą b ezg ran i­

czn ą u fn o śc ią . P racu ją w  c iężk ich w aru n ­

k ach  n a  o b cej z iem i, p rzy  cu d zy m  w arszta ­

c ie , a le  m y ślą  zaw sze o  P o lsce .

Rozstrzelanie 18 inżynierów
Czerniowce, 2 2 . 1 0 . (P A T ).

P rasa p o d aje , że 1 8 in ży n ieró w  so w iec ­

k ich , k tó rzy w  sw o im  czasie p ro w ad zili 

p race p rzy b u d o w ie fo rty fik acy j n a g ran i­

cy p o lsk o - so w ieck ie j, zo sta ło p o staw io ­

n y ch p rzed sąd i ro zstrze lan y ch .
B y li o n i o sk arżen i o  to , iż u ży li d o  b u d o  

w y  jak  n ajg o rszeg o  m ateria łu , w sk u tek  cze ­

g o fo rty fik ac je ju ż d ziś .w k ró tce p o  u k o ń ­

czen iu , o k azały się n iezd a tne d o u ży tk u  

i b ęd ą  m u sia ły  b y ć zb u rzo n e .

Niemcy jadą na Podkarpacie
A g . „E ch o” d o n o si: Z G d ań sk a w y je ­

ch ało 7 o só b n a R u ś P o d k arp ack ą, b y n a  
m iejscu p ro w ad zić p ro p ag an d ę n iem ieck ą . 

O so b y te z G d ań sk a u d ały  się d o  M alb o r­

k a , g d zie p rzy łączy ły się d o ek ip y , v y sy - 
łan e j z P ru s W sch o d nich . R azem  z P ru s  

W sch o d n ich t G d ań ska w  ak cji p ro p ag an ­

d y w śró d R u sin ó w  P o d k arp ack ich u czest­

n iczy ć m ają 2 3  o so b y .

Zjazd Niższych Prac. Pocztowych
W  d n iach 2 3 , 2 4 i 2 5 p aźd ziern ik a r. b . 

o d b ęd zie się w e L w o w ie o g ó ln o -p o lsk : 

z jazd d eleg a tó w  Z w iązk u  N iższy ch P raco w  

n ik ó w  P o cztow y ch .
D ziała ln o ść i ro zw ó j Z w iązk u N iższy ch  

P racow n ik ó w  P o czto w y ch za o k res u b ieg ­

łe j trzy le tn iq k ad en cji zn ajd z ie w y raz w 

sp raw o zd an iu , k tó re z ło ży p rezy d iu m za ­

rząd u  g łó w n eg o . Jak  n ig d y  d o tąd , o siąg n ię­

c ia w ład z zw iązk u o b fitu ją w  szereg p o ­

w ażn y ch su k cesó w , o raz w  w ielk ą ilość  

zrea lizo w an y ch p o stu la tó w  p o m y śli zrze ­

szo n y ch  w  te j o rg an izac ji cz ło n k ó w , a m ia ­

n o w ic ie : Z w ięk szen ie k o n ty ng en tu aw an ­

só w  i u d zie lan ie ich w ed łu g la t sta rszeń ­

stw a w  słu żb ie . L iczn e p rzem ian o w yw an ia  

p raco w n ikó w  k o n trak to w ych n a p ro w izo ­

ry czn ych  i p ro w izo ry czn y ch  n a  sta ły ch  [e ta  

to w y ch ); Z m ian y u w łacza jący ch ty tu łó w  

słu żb o w y ch , jak „p raco w n icy fizy czn i", 

„w o źn i” , „g o ń cy ” i „n ad zo rcy "; N ależy te  

trak to w an ie p raco w n ik ó w  n iższy ch p rzez  

p o śred n ich i b ezp o śred n ich p rze ło żo n y ch ; 

Z w o ln ien ia o d o p ła t za rad io ab o n am en t; 

Z m ian y g atu n k u m ateria łó w  n a u m u n d u ­

ro w an ie n a lep szy , o raz sk ró cen ia te rm i­

n ó w  u ży w aln o śc i jed n o stek m u n d u ro w y ch . 

P o w o łan ie d o  słu żb y  w ielu  n iższy ch p raco ­

w n ik ó w  zw o ln io n ych n a sk u tek red u k cji, 

w strzy m an ie p rzed w czesn y ch p rzen o szeń  

w  stan sp o czy n ku , sta łe zw iększan ia p er­

so n elu n iższeg o , u n o rm o w an ie g o d zin p ra ­

cy  o d d łu żen ia , p rzy zn aw an ia zap o m ó g  b ez ­

zw ro tn y ch p raco w n ik om  o b arczo n y m  licz ­

n y m i ro d z in am i itd .

R easu m u jąc , w arto zazn aczy ć , że n a  

w n iesio n e d o  w ład z m in iste ria ln y ch  m em o­

ria ły  w  ilo śc i 2 1 1 , za ła tw io n o  p rzy ch y ln ie  

1 5 3 , 2 0 za łatw io n o  częśc io w o , 1 6  jest w  to ­

k u za ła tw ien ia , a ty lk o 2 2 za ła tw io n o  o d ­

m o w n ie , p rzew ażn ie ze w zg lędó w  fo rm al­

n y ch .

F in anso w o Z w iązek sto i n a w y so k im  

p o ziom ie, co  o siąg n ię to  d zięk i o szczęd n ej i 

o g lęd n ej g o sp o d arce . P o siad a w  k ażd y m  o - 

k ręg u K asy P o g rzeb o w e i K asy  P o ży czk o ­

w e, p o za  ty m  św iad czen ia  Z w iązk u  n a  rzecz  

cz ło n k ó w  z tzw - F u n d uszu O d p raw  w  c ią ­

g u u b ieg ły ch trzech la t p rzek ro czy ły  su m ę  

2 0 0 ty sięcy z ł. Z w iązek p o siad a w łasn y  

d o m  w  W arszaw ie , o raz  n a  u k o ń czen iu  jest 

b u d o w ą d o m u zw iązk o w eg o w L u b lin ie ,4
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Hallo !
Tu Radio

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I .  

P o n ie d z ia ł e k , d n ia  2 4  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 8 .  

6 ,3 0  P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s ta ją  z o r z e " . 6 ,3 5  

G im n a s ty k a . 6 ,5 0  M u z y k a  ( p ły ty ) . 7 ,0 0  D z ie n ­

n ik  p o r a n n y . 7 ,1 5  M u z y k a  ( p ły ty ) . 8 ,0 0  A u d y ­

c ja  d la  s z k ó ł . 8 ,1 0  P r z e r w a . 1 1 ,0 0  A u d y c ja  d la  

s z k ó ł , 1 1 ,1 5  U tw o ry  M o d e s ta M u s s o rg s k ie g o  

( p ły ty ) . 1 1 ,5 7  S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z  K r a k o ­

w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 A u d y ­

c ja  d la  k u p c ó w  i r z e m ie ś ln ik ó w . 1 3 ,3 0  „ R y tm "  

—  a u d y c ja  m u z y c z n a . 1 4 ,0 0  P r z e rw ą . 1 5 ,0 0  T e ­

a t r W y o b r a ź n i d la  m ło d z ie ż y : „ A n ia  p o z o s ta je  

n a  Z ie lo n y m  W z g ó r z u " —  s łu c h o w is k o . 1 5 ,3 0  

M u z y k a  o b ia d o w a . 1 6 ,0 0  D z ie n n ik  p o p o łu d n io ­

w y . 1 6 ,0 5  W ia d o m o ś c i g o s p o d a r c z e , 1 6 ,1 5  K ro ­

n ik a  n a u k o w a : N a u k i s p o łe c z n e . 1 6 ,3 0  S y lw e t ­

k i k o m p o z y to r ó w  p o ls k ic h : „ H e n r y k  O p ie ń s k i . 

W y k o n a w c y : K w a r te t S m y c z k o w y R o z g ło ś n i  

K ra k o w s k ie j . 1 7 ,3 0  „ L i tw a  w s p ó łc z e s n a "  —  r e ­

p o r ta ż  M iło s z a . 1 7 ,4 5 M u z y k a ( p ły ty ) . 1 7 ,5 0  

E m o c je  w  s p o r c ie  —  f e l i e to n . 1 8 ,0 0 A u d y c ja  

d la  w s i . 1 8 ,3 0  A u d y c ja  J u n a c k ic h  H u fc ó w  P ia -  

c y . 1 9 ,0 0  K o n c e r t r o z r y w k o w y ( z P o z n a n ia ) ,  

2 0 ,3 5  A u d y c je  in f o r m a c y jn e : D z ie n n ik  w ie c z o r ­

n y , W ia d o m o ś c i m e te o r o lo g ic z n e , W ia d o m o ś c i  

s p o r to w e , N a s z  p r o g r a m  n a  ju t r o . 2 1 ,0 0  J ó z e f  

M a r x : T r io  —  F a n ta z ja , 2 1 ,4 0  N o w o ś c i l i t e r a c ­

k ie , 2 2 ,0 0  „ D z ie je  s y m f o n i i " —  a u d y c ja  w  o -  

p r a c o w a n iu  S ta n is ła w a  G a la c h o w s k ie g o , W y k o ­

n a w c y : O r k ie s t r a  P . R . p o d  d y r . G r z e g o r z a  F i ­

t e lb e r g a . 2 2 ,5 5  P rz e g lą d  p r a s y . 2 3 ,0 0  O s ta tn ie  

w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  w ie c z o r n e g o , K o m u n ik a t  

m e te o r o lo g ic z n y . 2 3 ,0 5 W ia d o m o ś c i z P o ls k i  

( w  j ę z y k u  o b c y m ) ,

P o z n a ń . 8 ,1 0 W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e , 8 ,1 5  

N a s z  k o n c e r t p o r a n n y  ( p ły ty ) . 8 ,5 5  P o g a d a n k a  

d la  k o b ie t . 1 1 ,1 5  A u d y c ja  z c y k lu  „ K o n c e r ty  

z  to w , o r k ie s t r y "  ( p ły ty ) . 1 4 ,0 0  M iłe  p o łu d n ie  

( p ły ty ) . 1 4 ,4 5  P r o g ra m  n a  ju t r o . 1 4 ,5 0 P r z e ­

g lą d  g ie łd o w y . 1 8 ,0 0  S k rz y n k a  r o ln ic z a . 1 8 ,1 0  

U lu b ie n ic o  A m e r y k i  ( p ły t y ) . 1 8 ,2 5  W ia d o m o ś c i

s p o r to w e  lo k a ln e . 2 2 ,0 0  T e a t r  w y o b r a ź n i . 2 2 ,3 0  

T a n ie c  a r ty s ty c z n y  w  m u z y c e  f o r te p ia n o w e j - —  

w y k o n a  O lg a  K a r p a c k a .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

1 5 ,3 0  S z to k h o lm . K o n c e r t m u z y k i p o ls k ie j  

1 9 ,3 0 S o f ia . K o n c e r t B e e th o v e n o w s k i . 2 0 ,1 0  

F ra n k f u r t . „ L a  T r a v ia ta "  —  o p e r a . 2 0 .1 0  W ie ­

d e ń . „ C y r u l ik z B a g d a d u " —  o p e r a . 2 1 ,0 0  

B r u k s e la  f r a n c . U tw o r y  B iz e ta . 2 1 ,0 0  R z y m .  

K o n c e r t m u z y k i w s p ó łc z e s n e j . 2 1 ,0 0 M e d io ­

l a n . „ L io la "  — • o p e ra , 2 1 ,3 0  B o r d e a u x . „ A r le -  

z ja n k a " —  o p e r a . 2 1 ,3 0  R a d io P a r i s . „  A m f i -  

t r io n  3 8 ) —  p o e m a t m u z y c z n y . 2 1 ,3 0  S o t te n s .  

K o n c e r t s y m f o n ic z n y .

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

W t o r e k , d n ia  2 5  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 8 .

6 ,3 0  P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s ta ją  z o rz e " 6 ,3 5  

G im n a s ty k a . 6 ,5 0  M u z y k a  ( p ły ty ) . 7 ,0 0  D z ie n ­

n ik  p o r a n n y . 7 ,1 5  M u z y k a ( p ły ty ) . 8 .0 0 A u ­

d y c ja  d la  s z k ó ł , 8 ,1 0  P r z e r w a . 1 1 ,0 0  A u d y c ja  

d la  s z k ó ł . 1 1 ,1 5  F r a g m e n ty  z  o p e r y  „ C a r m e n "  

B iz e ta ( p ły ty ) . 1 1 ,5 7  S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z  

K r a k o w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0  

P r z e rw a . 1 5 ,0 0  „ M a m  1 3  l a t "  — -  p o w ie ś ć . 1 5 ,1 5  

S k r z y n k a o g ó ln a , 1 5 ,3 0 M u z y k a  o b ia d o w a ( z  

Ł o d z i ) . 1 6 ,0 0 D z ie n n ik p o łu d n io w y . 1 6 ,0 5  

W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e . 1 6 ,1 5  P r z e g lą d  a k ­

tu a ln o ś c i f in a n s o w o  - g o s p o d a r c z y c h . 1 6 ,2 5  

R e c i ta l f o r te p ia n o w y  Z y g m u n ta L is ic k ie g o ( z  

P o z n a n ia ) . 1 6 ,5 5 P ie lę g n o w a n ie p a c je n tó w  w  

c h o r o b a c h  p r z e w le k ły c h  —  p o g a d a n k a . 1 7 ,1 0  

N ic o lo  P a g a n in i : K w a r te t D - d u r n a s k r z y p c e ,  

a l tó w k ę , w io lo n c z e lę  i g i ta r ę . 1 7 ,3 0  „ Z  p ie ś n ią  

p o  k r a ju " . 1 8 ,0 0  A u d y c ja  d la  w s i . 1 8 ,3 0  A u d y ­

c ją  d la  r o b o tn ik ó w , 1 9 ,0 0  K o n c e r t r o z ry w k o w y  

w  w y k o n a n iu  M a łe j O rk ie s t r y  P . R . 2 0 ,3 5  A u ­

d y c je  in f o r m a c y jn e : D z ie n n ik  w ie c z o r n y , W ia ­

d o m o ś c i m e te o r o lo g ic z n e , W ia d o m o ś c i s p o r to ­

w e , N a s z  p r o g r a m  n a  ju t ro , 2 1 ,0 0  I I c z ę ś ć  K o n ­

c e r t u  in a u g u r a c y j n e g o  S e k c j i P o m o c y  M ło d y m

M e d y k o m  p r z y  W a r s z a w s k im T o w . M u z y c z ­

n y m . 2 2 ,0 0  P r z y m ie r z e  p o ls k o  - s ło w a c k ie w  

l i t e r a tu r z e "  —  o d c z y t . 2 2 ,1 5  R e c i ta l ś p ie w a c z y .

2 2 ,4 0 „ L i te r a tu r a s ło w ia ń s k a M ic k ie w ic z a w  

n o w y m  w y d a n iu " . 2 2 ,5 5  P rz e g lą d  p r a s y . 2 3 ,0 0  

O s ta tn ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o r n e g o ,  

K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 5 W ia d o m o ­

ś c i z  P o ls k i ( w  j ę z y k u  o b c y m ) .

P o z n a ń . 8 ,1 0 W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e . 8 ,1 5  

N a s z  k o n c e r t p o r a n n y  ( p ły ty ) . 8 ,5 5  P o g a w ę d k a  

d la  k o b ie t 1 1 ,1 5  S o l i ś c i n a  r ó ż n y c h  in s t r u m e n ­

t a c h  ( p ły ty ) . 1 4 ,0 0  P o g a d a n k a  s p o łe c z n a . 1 4 ,0 5  

O rk ie s t r a  F i lh a rm o n i i B e r l iń s k ie j g r a m u z y k ę  

l e k k ą ( p ły ty ) . 1 4 ,4 5 N a s z p r o g r a m  n a ju t r o .  

1 4 ,4 8 P r z e g lą d  g ie łd o w y  i n o to w a n ia r z e ź n i  

m ie js k ie j . 1 8 ,0 0  „ P a r ę  s łó w  o  d o ś w ia d c z e n ia c h  

w  P ę tk o w ie "  —  p o g a d a n k a . 1 8 ,1 0  A r ie  i p ie ­

ś n i w  w y k o n a n iu  W ło d z im ie ry  J a r o c h o w s k ie j  

( m e z z o s o p r a n ) . 1 8 ,2 5  W ia d o m o ś c i s p o r to w e lo ­

k a ln e .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

1 9 ,0 0  K ró le w ie c . „ K a w a le r s r e b r n e j r ó ż y "  

—  o p e r a . 1 9 ,0 0  H a m b u r g . „ C a r m e n "  —  o p e r a ,  

1 9 ,3 0 B u d a p e s z t . „ C a rm e n ” —  o p e r a . 1 9 ,3 0  

L a h t i . „ C a rm e n " —  o p e r a . 1 9 ,4 5 D ro i tw ic h .  

U tw o r y B iz e ta . 2 0 ,0 0 S z to k h o lm . „ C a r m e n "  

—  o p e r a . 2 0 ,0 0  R a d io  R o m a n ia . K o n c e r t p o ­

ś w ię c o n y  tw ó r c z o ś c i B iz e ta . 2 0 ,1 5 F r a n k f u r t .  

„ P o ry  r o k u ” —  o r a to r iu m . 2 0 ,3 0  O s lo . M s z a  

a s - d u r  S c h u b e r ta . 2 1 ,0 0  R z y m , „ L io la "  —  o p e ­

r a 2 1 ,3 0  P a r i s  P T T . „ C a c h a p r e s "  —  d r a m a t .  

2 1 ,3 0 S t r a s b u r g . U tw o ry  B iz e ta . 2 1 ,3 0  W ie ż a  

E if f la . F e s t iw a l B iz e ta . 2 2 ,0 0  L u k s e m b u r g . F e ­

s t iw a l B iz e ta .  .

N I E M I E C K I A R T Y S T A  P R Z E D  M I K R O F O ­

N E M .

P o ls k ie R a d io  k o n ty n u u je  t a k ż e w  s e z o n ie  

b ie ż ą c y m  in te n s y w n ą p r a c ę w y m ia n y a r ty s ty ­

c z n e j m ię d z y  k r a ja m i . Z  p o le c e n ia  r a d ia n a s i  

a r ty ś c i g r a ją  z a  z a g r a n ic ą , o b c y  z a ś p r z e d  m i ­

k r o fo n a m i p o ls k im i . T e g o  r o d z a ju  k o n c e r t o d ­

b ę d z ie s ię r ó w n ie ż w  P o ls k im  R a d io  w  n ie ­

d z ie lę , d n ia  2 3 , 1 0 . o  g o d z . 1 6 ,3 0 ; b ę d z ie  to  r e ­

c i ta l s k r z y p c o w y n ie m ie c k ie g o a r ty s ty M a x a  

S t r u b a .

O  M A R I C U R I E - S K Ł O D O W S K I E J .

W  d n ia c h  2 3  i 2 9  p a ź d z ie r n ik a  P o ls k ie  R a ­

d io  n a d a je  d w a  n ie z m ie rn ie  in te r e s u ją c e  f r a g ^

m e n ty  p ię k n e j k s ią ż k i E w y  C u r ie  p . t . „ M a r ie  

C u r ie " S y lw e tk a z n a k o m i te j u c z o n e j , k tó r e j  

o d k r y c ia  n a u k o w e  s ta ły  s ię  j e d n y m  z  n a jw ię k ­

s z y c h d o b r o d z ie j s tw lu d z k o ś c i , w y s tę p u je z  

ty c h k a r te k , p is a n y c h  r ę k ą  c ó r k i , w  p e łn y m  

o ś w ie t le n iu . W id z im y c a łą d r o g ę ż y c ia M a r ie  

C u r ie - S k ło d o w s k ie j , d r o g ę c ię ż k ą , p e łn ą w a lk  

i z w y c ię s tw , o s ią g a n y c h  b e z p rz y k ła d n y m  w y ­

s i łk ie m  w o l i . C ic h a , p r o s ta , s k r o m n a , ż y ją c a  

j e d y n ie a tm o s f e r ą  p r a c y , o d d a n a  s w o im  c e lo m  

i id e a ło m , z d o ln a d o  n a jw ię k s z y c h  p o ś w ię c e ń  

—  o to  o b r a z  w ie lk ie j u c z o n e j , o p a r ty  n a  n a j ­

b a r d z ie j ś c i s ły c h  i a u te n ty c z n y c h  ź r ó d ła c h j a k  

l i s ty , d o k u m e n ty , w s p o m n ie n ia o s o b is te b l i ­

s k ic h  o s ó b  i t . p .

P ie rw s z y  f r a g m e n t t e j w z r u s z a ją c e j k s ią ż k i  

u s ły s z ą  r a d io s łu c h a c z e  d n ia  2 3 . 1 0 . o  g o d z 1 6  

m in . 1 0 ; b ę d z ie  o n  n o s i ł ty tu ł „ W  S ta n a c h  Z je ­

d n o c z o n y c h " . D ru g i u r y w e k , z a ty tu ło w a n y  

„ C z te r d z ie ś c i r u b l i n a  m ie s ią c " n a d a n y  z o s ta ­

n ie  d n ia  2 9  p a ź d z ie r n ik a  o  g o d z . 1 6 ,5 0 .

R A D I O W Y  K Ą C I K  D L A  M Ł O D Y C H  

T A L E N T Ó W .

W  b ie ż ą c y m  s e z o n ie  z im o w y m  P o ls k ie R a ­

d io  w p r o w a d z a  j e s z c z e  j e d n ą n o w o ś ć , k tó r ą  

w s z y s c y p r z y w ita ją z s z c z e g ó ln y m u z n a n ie m .  

J e s t to „ K ą c ik s o l i s tó w " , p r z e z n a c z o n y s p e ­

c ja ln ie  d la  m ło d y c h  a d e p tó w  m u z y k i , p ia n i s tó w ,  

s k r z y p k ó w , ś p ie w a k ó w  i . t . d . D o p u s z c z o n e  z o ­

s ta ły  d o  m ik r o f o n u  m ło d e  t a le n ty , k tó r e  tu ta j  

m a ją s p o s o b n o ś ć  w y p ró b o w a ć s w e s i ły , p r z y ­

z w y c z a ić s ię d o  p u b l ic z n e g o  w y s tę p o w a n ia , a  

z a r a z e m  p r z e d s ta w ić s ię s z e ro k im  k o ło m  s łu ­

c h a c z y . A u d y c je  t e  n a d a je  r o z g ło ś n ia  W a r s z a ­

w a  I I c o d z ie n n ie  o  g o d z . 1 6 ,5 0  d o  1 7 ,1 0  o p r ó c z  

s o b ó t i n ie d z ie l .

I m p r e z a  t e g o  r o d z a ju  o k a ź e  s ię  b e z  w ą tp ie ­

n ia  b a r d z o  p o ż y te c z n a , w y d o b ę d z ie  b o w ie m  n a  

ś w ia t ło  d z ie n n e  m ło d e , n o w e s i ły  a r ty s ty c z n e ,  

k tó r e  n ie r a z  z n a jd u ją  s ię w  u k r y c iu i ty lk o  

d z ię k i p r z y p a d k o w i w y p ły w a ją n a p o w ie rz ­

c h n ię  ż y c ia  m u z y c z n e g o .
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Mm Hu iiMmw Birma Wrtwi
Zebranie endecji zakończone wielkim wiecem O. Z. M

Oskarżony był Jut 7-nrfokrotnie karany raf 
różne przestępstwa, a obecnie przebywa w  
więzieniu w W łocławku. Sąd Okręgowy  
skazał go za to na 7 lat więzienia i utratę 
praw  obywatelskich i honorowych na lat 10. 
Sąd Apelacyjny wyrok pierwszej instancji 
zatwierdził.

Chełmno, 22. 10.

Jak wiadomo, Stronnictwo Narodowe 
ogłosiło bojkot wyborów do Sejmu i Sena­
tu. urabiając na zebraniach w tym duchu 
swoich członków i zwolenników. Że je­
dnak tyle okrzyczana spoistość ideowa 
Stron. Nar. jest bardzo krucha i że wielu 
rozsądniejszych endeków wyłamuje się z 
pod dyktatury partyjnej matadorów tego 
obozu, dowodem  zabawne incydenty zaob­
serwowane na zebraniach Stron. Nar., zwo-

Oitrów

— Nowe władze Polskiego Białego Krzy­
ża. W hotelu „Polonia ’’ odbyło się walne 
zebranie Koła Polskiego Białego Krzyża, na 
którym wybrano nowy zarząd, do którego  
weszli pp.: prof. Komęza, Bednarzówna, M a 
Hnowska, Gątkiewiczówna, porucznik Kozu- 
bowski, ks. kapelan Niwa, inspektor Kocoń, 
dyrektor Pustówka, major Łoziński i inż. 
Gronet.

— Kasi arze zasiądą na ławie oskarżo­
nych. W  dniu 24 bm. przed Sądem Grodz­
kim w Ostrowie toczyć się będzie ciekawy 
proces przeciwko znanym kasiarzom Stani­
sławowi Jarosikowi z Częstochowy i Stani­
sławowi Kasprzakowi z Gutowa, powiat 
Ostrów. W yżej vymieninf odpowiadać bę­
dą za włamanie do rzeźni miejskiej w O- 
strowie w nocy na 8 lipca br., gdzie przy  
pomocy „raka” rozpruli żelazną kasę i skra 
dli 935 zł.

— Pomyślny wynik obławy policyjne). 
Na terenie Ostrowa policja przeprowadziła 
obławę, która dała obfity plon. Ogółem are  
sztowano 6 osób, między innymi groźnego  
przestępcę Stanisława Kubackiego, bez sta­
łego miejsca zamieszkania, od dawna poszu 
kiwanego przez organy polićyjne i przez są­
dy na terenie całego kraju.

— Z Urzędu Stanu Cywilnego, W e wrze­
śniu br. zanotowano w Ostrowie 28 urodzeń, 
20 ślubów  i 16 zgonów.

Ębgszyfi

— Nowe koło T. P. B. P. S. P. W  Godzi­
szewie pod Zbąszyniem założono nowe Og­
nisko Tow Popierania Budowy publicznych  
Szkół Powszechnych. Po przemówieniu kie 
równika szkoły p. Białkowskiego i ożywio­
nej dyskusji nowi członkowie w ilości 18 
wybrali zarząd. Tworzą gtf pp. świtała, Leh. 
Przybyła, Górny, Białkowski i M eller. Po  
zebraniu wysłuchali zebrani audycyj radio­
wych.

Gostyń

— Zawody strzeleckie o mistrzostwo po­
wiatu. W dniu 9 bm. odbyły’się zawody  
strzeleckie Związku Strzeleckiego na strzel­
nicy KPW w Gostyniu. M imo niepogody  
frekwencja była bardzo liczna. Zespołowe 
mistrzostwo powiatu zdobył zespół Gostyń- 
M iasto w składzie ob.: Franciszka Dorsza, 
Bronisława Jankowskiego i W acława M u­
szyńskiego. Indywidualnym mistrzem po­
wiatu został Franciszek Dorsz, osięgając 
80 na 100 punktów. Czołowe zespoły i po­
szczególni mistrzowie indywidualni otrzy­
mali nagrody, ufundowane przez Kom. Pow  
Z. S., jak i przez Oddz. M . Nagrody wrę­
czył zwycięzcom na plenarnym zebraniu  
zebraniu Kom. Pow. Z. S.

Gntexno

r,. 7’Zadzie je w pasiece. Do pasieki Jana 
Kiełpinskiego we Falkowie pod Gnieznem  
żakradli się złodzieje, którzy obrabowali 3 
ule z miodu. Równocześnie złodzieje zni­
szczyli przy wybieraniu miodu ule, wskutek  
czego wyginęły pszczoły. Strata wynosi 105 
złotych.

*77. ?ólka ml9dzy Niemcami, M iędzy  
Gottliebem Gramsem i Arturem W innickim  
wybuchła w W itkowie gwałtowna sprzecz­
ka, spowodowana przez W innickiego,  - który  
się upił w jednej z restauracyj. Ze sprzecz­
ki wywiązała się bójka, w wyniku której 
„r.ain? został tak poważnie pobity przez 
W innickiego, że musiano go odwieźć do szpi 
tala w Gnieźnie. W innicki i Grams są Niem  
cami j pochodzą z Chłądowa.

Krobia

— Samobójstwo ucznia fryzjerskiego. 
19-letni uczeń fryzjerski, Zdzisław Rosa, w  
Krobi rzucił się pod Karzewem pod koła po  
ciągu. Śmierć nastąpiła natychmiast. Koła 
odcięły chłopcu głowę od tułowia. Przyczy  
na samobójstwa nieznana.

Janowiec

—  Jarmark półroczny. Odbył się w  Ja­
nowcu półroczny jarmark, który zgroma­
dził dużą ilość żydów. W skutek gwałtow ­
nego deszczu, jaki spadł w południe, część 
żydostwa wyjechała. Frekwencja była 

IM aba.g .

ływanych obecnie właśnie w celu utwier­
dzenia swoich ludzi w duchu najskrajniej­
szej opozycji do wszystkiego, co się dziś w  
Polsce dla dobra narodu robi Donoszą 
nam z Chełmna, że fakt nieoczekiwanego 
fiaska antywyborczego bojkotu  miał w  tych  
dniach miejsce w Błędowic, gdzie tamtej­
sze Stron. Nar. zwołało zebranie na tą sa­
mą godzinę i do tego samego lokalu, w  któ  
rym  odbywał się wiec przedwyborczy Obo- 
2U Zjednoczenia Narodowego.

Zebranie Stron. Nar. przeistoczyło się

po prostu w  wielki wiec OZN. Dyskusja 
była bardzo ożywiona t burzliwa. W  końcu  
jednak po dokładnym i rzeczowym wyja­
śnieniu, udzielonym  przez referenta OZN  p. 
Odrowskiego, nawet członkowie Stron. 
Nar. postanowili wziąć udział w  wyborach.

Śmiesznie wygląda w terenie endecki 
bojkot wyborów, skoro właśni członkowie  
Stron. Nar. deklarują na publicznym ze­
braniu gotowość pójścia do urny wybor­
czej pomimo ostrego bojkotu tego aktu pań­
stwowego ze strony swoich przewódców.

Hlowemtasto

Szczygieł wpadł w ręce policji
Specjalista od rowerów i skarbonek za kratkami 

ściołach przez wybieranie pieniędzy ze 
skarbonek. Jak się obecnie okazało ( 
Szczygieł rozbił również skarbonkę przy  
grocie M atki Boskiej Loretańskiej w Ostro 
wie, z której wybrał całą zawartość, na 

którą się składały ofiary wiernych. Za to  
ohydne, jak i za inne swoje złodziejstwa  

Szczygieł odpokutuje napewno dłuższym  
więzieniem.

Ostrów, 22. 10.
Policja ostrowska aresztowała dawno  

poszukiwanego złodzieja Augustyna Szczy­
gła bez stałego miejsca zamieszkania, który  
w ostatnim czasie dokonywał na terenie  
Ostrowa i Skalmierzyc licznych kradzieży  
rowerów. Bliższe dochodzenia policyjne 
wykazały, że Szczygieł nie tylko kradł ro­
wery, ale także dokonywał kradzieży  w  ko

Naklo będzie stolicą powiatu
Sprawa przeniesienia siedziby powiatu 

wyrzyskiego z W yrzyska do Nakła wej­
dzie wkrótce pod obrady rady ministrów. 

Obecnie stolicą powiatu jest mały W y­
rzysk, leżący zdała od linii kolejowej. Na­

tomiast Nakło, położone na skrzyżowaniu  
dróg bitych i kolejowych coraz bardziej się 
rozwija. Za czasów zaborczych Nakło było, 
ostoją polskości i dlatego zaborcy utwo­
rzyli siedzibę powiatu w innym  mieście.

fnowrocław

—  Strzelił trzy razy do nieprzytomne­
go człowieka. W e wsi Karsko rozegrała 
się krwawa bójka między braćmi Stanisła­
wem i Franciszkiem Kaczmarkiem, rolni­
kami z Łabędzina, a Franciszkiem W ło- 
sreńskim z Jerzyc. Jak wynika z zeznań  
naocznych świadków, między St. Kaczmar 
kiem i Franciszkiem W łosieńskim wynikła 
sprzeczka na tle porachunków osobistych, 
która rychło zamieniła się w krwawą bój­
kę. W  pewnej chwili St. Kaczmarek ude­
rzył W łosieńskiego w głowę tępym narzę­
dziem, a gdy ten już leżał zalany krwią i 
nieprzytomny na ziemi, Franciszek Kacz­
marek strzelił jeszcze do niego trzy razy  
z rewolweru. Do ciężko rannego W łosień­
skiego przywołano lekarza, który udzielił 
mu pierwszej pomocy. Braci Kaczmarków  
aresztowano.

—  Ukaranie bluźniercy. Przed bydgo­
skim sądem okręgow. na sesji wyjazdowej 
w Inowrocławiu stanął W ł. Olszewski z I- 
nowrocławia, z zawodu muzyk. Akt oskar­
żenia zarzucał mu, że na zabawie w Jani­
kowie bluźnił przeciwko Bogu. W  wyniku  
przeprowadzonej rozprawy sąd skazał bluź- 
niercę na łączną karę 8 miesięcy więzie­
nia.

Wneśnfa

— Rowerzysta wpadl pod samochód. Na 
skrzyżowaniu ulic: Poznańskiej, Dworco­
wej i Szkolnej we W rześni 66-letni robotnik  
Piechocki wyjeżdżał rowerem z ul. Poznań­
skiej, nie zauważywszy samochodu ciężaro­
wego, należącego do przedsiębiorstwa prze­
wozowego „Ekspedycja Towarowa” W ilno. 
Samochód ciężarowy wpadł na staruszka. 
Piechocki dostał się pod koła i wskutek te­
go doznał skomplikowanego złamania obu  
nóg.

Kościan

Samobńjstwo więźnia. W więzieniu 
wrzesińskim targnął się na swe życie wię­
zień Grzegorz Hildebrandt, pochodzący z 
Ostrowa W lkp. Hildebrandt odsiadywał ka 
rę więzienia za popełnioną kradzież, ’M iał 
być wypuszczony na wolność w lutym 1939 
roku. Z niewiadomych przyczyn, po odsie­
dzeniu większej części kary popełnił samo­
bójstwo, wieszając się na ręczniku.

— Ulica ks. Strelcha w Wielichowie. O- 
hydne zabójstwo ks. Streicha w Luboniu  
żyje ciągle w pamięci społeczeństwa. Do­
wodem tego fakt, jaki miał miejsce w  W ie­
lichowie. Przemianowano tam  dawną ulicą 
Grodziską na ulicę ks. Streicha. M iejscowe 
społeczeństwo przyjęło tę zmianę z wiel­
kim zadowoleniem.

Kaitsx.

— Niebywale odmłodzenie. Niezwykły 
dotąd wypadek wydarzył się w Kleczonie, 
powiat kaliski. Na odbywający się tam jar 
mark przyprowadził handlarz bydła Pod- 
chlebnik z Koła, starą krowę z wprawiony­
mi zębami i tak odmłodzoną sprzedał z gru  
bym zarobkiem. W ieśniak, który padł o- 
fiarą oszustwa, wzniósł przeciw niesumien­
nemu handlorzowi oskarżenie.

Krotoszyn

— Kradzież w czasie pożaru, W czasie 
wielkiego pożaru tartaku w Biadkach, skra 
dziono na szkodę Fr. Ziętka rower męski, 
pozostawiony na chwilę bez opieki przed re 
stauracją przy dworcu kolejowym. Spraw ­
cą powyższej kradzieży okazał się niej. Jan  
M almur z M azur pow. Krotoszyn, który  
skradziony rower ukrył w polu. Rower zo­
stał jednak odnaleziony i zwrócony poszko­
dowanemu, zaś przeciw M almurowi skiero­
wano sprawę do sądu, który skazał 
pół roku więzienia.

CJhnjnice

go na

— Zwłoki mężczyzny w zgliszczach  
szopy. Sensacyjnego odkrycia dokonali 
mieszkańcy Konarzyn w powiecie chojnic­
kim, usuwając zgliszcza szopy rolnika Klei 
na, która spłonęła podczas pożaru. W  
pewnej chwili natrafiono na zwłoki męż­
czyzny, którym okazał się 22-letni umy­
słowo chory Jan W ojciech Budner. W e­

dług pogłosek, nieszczęśliwy spowodował 
pożar, obchodząc się nieostrożnie z og­
niem, a wobec szybkiego rozpowszechnie­
nia się żywiołu nie zdążył opuścić szopy, 
w której poniósł straszną śmierć.

— W łamanie do plebanii. Do pleba­
nii ks. prób. Zabrockiego w Brzozin pod  
Nowymmiastem włamali się złodzieje. 
Splądrowali oni wszystkie pokoje i schow  
ki. W ręce złodziei dostało się 300 zł 
gotówki. Zrabowali także rozmaite rze­
czy, ulotniwszy się w nieznane. Policja 
wszczęła energiczny pościg za bezczelny­
mi złodziejami.

—  Koń kopnął chłopca w czoło. U rol­
nika Zbikowskiego w Nielbarku przy No- 
wymmieście wydarzył się nieszczęśliwy  
wypadek. 8-letni syn jego Eugeniusz, zbli­
żywszy się do konia, został uderzony ko­
pytem w głowę i odniósł ciężkie okalecze­
nie czoła. Nieszczęśliwego chłopca prze­
wieziono natychmiast do szpitala w No- 
wemmieście.

UWAGA

Janikowo!
Agenturę „NOWEGO KURIERA" prowadzi 

p. Ulatowski Stanisław 
Kościuszki 14.

Agentura przyjmuje zamówienia na 

ogłoszenia i abonament 

Administracja Nowego Kuriera

GIEŁDY
CEDUŁA URZĘDOWA 

GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 

za sztukę.

Poznań, dnia 21 października 1938 r.

Papiery procentowe
4% poż. prem. doi., seria III. 42,75 O.
4% pożyczka konsolidacyjna 68,----- 1-
5% państwowa -pożyczka konw. większe ode. 

68,50— 68,60 P.
4 i pół proc, zlotowe listy zast, serii L Pozn. 

Ziem. Kred. 63,75 P.
40/# listy zastawne konwert. ostempl, P. Z. K. 

55,—  P.

Akcje bankowe i przemysłowe

Bank Polski 125,—  P.
Herzfeld & Victorius 66,— -P
Lubań - W ronki 26.—  P.

CEDUŁA URZĘDOWA
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ

Poznań, dnia 21 października 1938 r.

STAND  ARTY: pszenica 746 g/1., żyto 708 
g/1, owies I. stand. 470,5 g/1, owies II. stand. 
445 g/L

• Ceny orientacyjne: 

Pszenfca zdatna do przemiału . . 
,Żyto zdatne do przemiału . . . 

Jęczmień browarowy . » » » .
Jęczmień 700— 720 g/1. » « . .
Jęczmień 673— 678 g/1.
Owies I stand. . • • • « « .
Owies II. stand. . t ,

M ąka pszen. gat I. wyc. 0-30 %  . 
M ąka pszenna gat. I. 0-50°/o , . . 
M ąka pszenna gat. I-A  0-65 °/« . , 
M ąka pszenna gat II. SO-ćS0 /® . 
M ąka żytnia gat. I. 0-50°/o , . 
M ąka żytnia gat. I. O,65°/o . g . 
M ąka ziemn. superior wł. w. . , 
Otręby pszenne grube stand. . . 
Otręby pszenne średnie stand. » 
Otręby żytnie stand. 
Otręby jęczmienne » 
Groch W iktoria . s . 
Groch zielony (Folger) 
Rzepak ozimy . « . 
Rzepak jary  «
Siemie lniane . ? a » 
M ak niebieski » > a 
Gorczyca . » « a » 
M akuchy lniane w taflach . . 
M akuchy rzepakowe w taflach  
Ziemniaki fabryczne za kg °/o . 
Słoma pszenna luzem • • »

H pszenna prasowana < »
N żytnia luzem . » « « 

N żytnia prasowana « » »
w owsiana luzem . . « »
w owsiana prasowana » »
N jęczmienna luzem  » »
N jęczmienna prasowana . #

Siano zwykłe luzem . . . » «
H zwykłe prasowane a R (
n nadnoteckie luzem  # ■. (
N nadnoteckie prasowane »

Tendencja utrzymana.
________ _ _.T  ,r______ Ogólny obrót: 3129 ton, w tym pszenicy 
Po skrępowaniu właściciela mieszka-1 370 tend« sp., żyta 450 t., tend, sp., jęczmie- 

._______ ‘__ _2. nia 362 t, tend, sp., owsa 335 t, tend, sp., prze-
W marcu br. dokonał ponownego napa-1 tworów młynarskich 486 tend, sp., nasiona

19,00— 19,50 
13,50-14,00
16,00— 17,00
14.75— 15.25 
14,00— 14,50
15,10— 15,50
14,50— 15,00 
37,00— 39,00
34,25— 36,75 
31.50- 34,00 
26,50- 29,00 
24.75— 26,00 
22,50— 24,00 
28,50— 32,50 
11,00— 11,50

9,50— 10,50
9,25— 10,25

10,00— 11,00 
24,50— 26,50 
24,50— 26,50 
41,50— 42,50 
38,50— 39,50 
48,00— 51,00 

60  00— 65.00. 
33,00— 35,00 
20,00-21,00
12,75— 13,75

17— 17U
1.50— 1.75
2,25—  2,75

Mogilno

— Wyjaśnienie p. Władysławy Nawrot- 
kowej. W numerze 238 z 16 bm. na str. 9 
„Nowego Kuriera” zamieściliśmy wiado­
mość o skazaniu p. W ładysławy Nawrotko- 
waj w M ogilnie za destylowanie napojów. 
W związku z tą informacją naszego kores­
pondenta mogileńskiego wyjaśnia w liście 
do redakcji p. W ładysława Nawrotkowa, że 
przed Sądem odpowiadała nie za destylowa 
nie napojów, lecz za przetrzymywanie trun  
ku leczniczego w składzie. Sąd Grodzki 
jak to podkreśla pani W ładysława Nawrot­
kowa w swoim liście do redakcji, zasądził 
ją na grzywnę w kwocie 50 zł nie za sprze­
daż destylowanych trunków, lecz za prze­
chowywanie trunku leczniczego w lokalu, 
co jest niedozwolone ustawą. Pani W łady­
sława Nawrotkowa cieszy się w M ogilnie 
ogólnym zaufaniem i poparciem i nie mia­
ła nigdy żadnych kolizyj z kodeksem prze­
mysłowo - handlowym.

—  W  kapustę się już zaopatrzyli —  brak  
im tylko tucznika. W  Kołodziejewie rolni­
kom W incentemu Przewiedzikowskiemu i 
W ładysławowi M ące nieznani dotąd zło­
dzieje wycięli w tym tygodniu co do joty  
kapustę. Beczki mają już pełne, ale bralc 
im teraz tylko dobrego tucznika.

— Posiedzi 7 lat Sąd Apelacyjny w Po­
znaniu rozpatrywał sprawę karną przeciw ­
ko Staniszewskiemu, który w dniu 11 lute­
go br. dokonał napadu rabunkowego z re­
wolwerem w ręku na mieszkanie Francisz­
ka Pomfila z W oli W apowskiej koło M ogil­
na. r * 
nia Staniszewski zrabował 400 zł.

T-* - - “ 1
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2,75—  3,00
1,50— 1,75
2,25-2,50

2,25—  2,50
5,00—  5,50 

6,00— 6.50
5,50--6,00
6.50— 7,00
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P ię ś c ia r s t w o

M e c z e  e l im in a c y j n e .

W  ra m a ch  m e c z u  o d ru ż y n o w e  m istrz o ­

s tw o  b o k se rsk ie  o k rę g u  p o z n a ń sk ie g o , W a r  

ta  —  O stro w ia , o d b ę d ą  s ię w  n a d c h o d z ą c ą  

n ie d z ie lę w  c y rk u O lim p ia e lim in a c y jn e  

sp o tk a n ia  p rz e d  m e c z a m i re p re z e n ta c ji p o i  

sk ic h  z N ie m c a m i i Ł o tw ą ,

K . P . W . —  D . S . C .

W  so b o tę , d n ia 2 2 p a ź d z ie rn ik a  b r . o g . 

2 0 -te j w  sa li O k rę g o w e g o O śro d k a W . F . 

p rz y u lic y B u k o w sk ie j o d b ę d ą s ię z a w o d y  

to w a rz y sk ie m ło d z ik ó w  „ K P W ’ ’ —  „ D S C ” .

N a r c ia r s k i k o m u n ik a t  ś n ie g o w y

P i łk a  n o ż n a

K a rp a ck a  K o m isja Ś n ie g o w a i ,.  L a w in o ­

w a w  K ra k o w ie p o d a je d o w ia d o m o śc i, ź e  

w  n a d c h o d z ą c y m  se z o n ie z im o w y m  k o m u ­

n ik a t śn ie g o w y T K N . i P IM . o g ła sz a n y  

p rz e z L ig ę P o p ie ra n ia T u ry sty k i (b iu le ty n  

d ru k o w a n y ) u k a z y w a ć s ię b ę d z ie c o  ty ­

d z ie ń  w e  c z w a rtk i. W ie c z o re m  te g o  d n ia  

o g ło sz o n y  b ę d z ie p rz e z ra d io  z K ra k o w a  

n a  c a łą  P o lsk ę , a  w  p ią tk i i w  so b o tę  u k a ź e  

s ię n a  ła m a c h  p ra sy  w  K ra k o w ie , K a to w i­

c a c h , W a rsz a w ie , P o z n a n iu , L w o w ie , T o ru ­

n iu itp . P o z a ty m , ja k  w  la ta c h  u b ie g ły c h , 

b ę d ą  o g ło sz a n e p rz e z ra d io  c o d z ie n n e k o ­

m u n ik a ty  śn ie g o w e . P IM  n a w ią z u je d o k ó -

O stra w y , P ra g i, B e m a , K o sz y c , W ie d n ie  

i B u d a p e sz tu . P o n a d to  ju ż o b e c n ie p o c z y ­

n io n o  s ta ra n ia , a b y  w  k o m u n ik a ta c h  te g o ­

ro c z n y c h  u w z g lę d n ić  sz e re g  w a ż n y c h  i c ie ­

k a w y c h n a rc ia rsk ic h p u n k tó w w B e sk i­

d a c h  Ś lą sk ic h  n a  Ś lą sk u  Z a o lza ń sk im .

Ja k o  d o d a tk i d o  k o m u n ik a tu b ę d ą s ię  

u k a z y w a ły : a ) p o ra d n ik  k o le jo w y L P T  o -  

ra z  k o m u n ik a t d ro g o w y  T K N  d la a u to m o -  

b ilis tó w . W  o k re sie  z a ś z a w o d ó w  n a rc ia r­

sk ich  F IS  w  Z a k o p a n e m  b ę d z ie s ię u k a z y ­

w a ł c o d z ie n n ie sp e q a ln y  k o m u n ik a t śn ie ­

g o w y w  c z te re c h ję z y k a c h : a to  p o lsk im ,  

n ie m ie c k im , f ra n c u sk im  i a n g ie lsk im . B liż -

p ie c k ie j , T . G . S o k 6 ? , J e ż y c e ! Z w ią z e k  

S t r z e le c k i .

T r e n in g i K . P . ’ W .

Z a rz ą d  K lu b u  S p o rto w e g o  „ K P W ' w  P o  

z n a n iu u p rz e jm ie z a w ia d a m ia , ż e tre n in g i  

se k c ji p iłk i rę c zn e j o d b y w a ją s ię : w to rk i  

o d  g o d z . 1 9 — 2 1 , p ią tk i o d 1 7 — 1 9  i w  n ie ­

d z ie lę o d  g o d z . 9 — 1 1 (d la  p a ń ) , d la  p a n ó w :  

w  ś ro d y  i p ią tk i o d g o d z . 1 7 — 1 9 i w  n ie ­

d z ie lę o d  g o d z . 9 — 1 1 .

A n g l ia  —  E u r o p a

M e c z p iłk a rsk i A n g lia —  E u ro p a  (2 6 b m . 

w  L o n d y n ie ) ,, p ro w a d z o n y b ę d z ie p rz e z a n ­

g ie lsk ie g o sę d z ie g o  —  Je v e lla ,

m u n ik a tu c z w a rtk o w e g o .

K o m u n ik a t c z w a rtk o w y  w  tłu m a c z e n iu  

n ie m ie c k im  b ę d z ie  p rz e sy ła n y  d o  B y to m ia , 

G liw ic , O p o la , W ro c ław ia , B e rlin a , M o r.

sz e in fo rm a c je o  o rg a n iz a c ji o b u k o m u n i­

k a tó w  p o d a m y  d o  w ia d o m o śc i n a rc ia rz y  n a  

ła m ac h p ra sy  p rz e d ro z p o c z ę c ie m  se z o n u  

z im o w e g o . <

FIRMY GODHIE 

POP/IRCI/ł
W Y K W I N T N E  P A L T A ,
U B R A N IA M Ę S K IE
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a f irm a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
w ie c tw o m ę sk ie u sz c z y tu d o sk o n a ło śc i, 
M a te ria ły z m e tra
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła ­
d y C e n tra la F r . R a t a j c z a k a  2 . F ilie

> O S T R Ó W  W lk p .

A r g e n t y n a  —  U r u g w a j

W  B u e n o s A ire s o d b y ł s ię m ię d z y p a ń ­

s tw o w y  m e c z p iłk i n o ż n e j A rg e n ty n a -U ru g -  

w a j. Z w y c ię ż y li A rg e n ty ń c z y cy  3 :2 .

W ę g r z y  n ie  p o j a d ą  d o  L o n d y n u

M ia ro d a jn e c z y n n ik i w ę g ie rsk ie o d m ó ­

w iły z e z w o len ia n a  w y ja z d  z W ę g ie r trz ec h  

sw o ic h n a jle p sz y c h p iłk a rzy , k tó rz y w sta ­

w ie n i b y li d o re p re z e n ta c ji k o n ty n e n tu e u ­

ro p e jsk ie g o n a m e c z tre n in g o w y z H o la n ­

d ią w  A m ste rd a m ie a n a s tę p n ie n a m e c z  

z A n g lią w  L o n d y n ie .

O d m o w ę sw ą w ła d z e w ę g ie rsk ie m o ty w u  

ją  ty m , ż e d r S a ro si i L a z a r p e łn ią  o b e c n ie  

s łu ż b ę w o jsk o w ą .

T r a n s m is j a  r a d io w a  m e c z u  P o ls k a  —  

N o r w e g ia .

M e c z p iłk i n o ż n e j P o lsk a —  N o rw eg ia , 

k tó ry z o s ta n ie ro z e g ra n y w  n ie d z ie lę n a d ­

c h o d z ą c ą w  W a rsz a w ie , tra n sm ito w a n y b ę ­

d z ie p rz e z P o lsk ie R a d io . S p raw o z d a w c ą  

tra n sm is ji b ę d z ie d r F ra n k , k tó ry tę sa m ą  

ro lę św ie tn ie p e łn ił w tra n sm isja c h m e ­

c z ó w  P o lsk a —  B ra z y lia  i P o lsk a — • Ju g o ­

s ła w ia .

S p ra w o z d a n ie d r F ra n k a n a g ra n e b ę d z ie  

n a p ły ty , a n a s tę p n ie tra n sm ito w a n e n a  

w szy s tk ie ro z g ło śn ie P o lsk ie g o R a d ia o d g . 

2 1 ,1 0 d o  2 1 ,4 5 .

N a d m ie n ia m y , ż e N o rw e g ia ró w n ie ż p rz y  

s ła ła  w ła sn e g o sp ra w o z d a w c ę  ra d io w e g o , 

S a n  I  —  P o z n a n ia  Ł

Z a w o d y w y m ie n io n y c h z e sp o łó w  o d b ę ­

d ą  s ię w  n ie d z ie lę 2 3  b m . o g o d z . 1 1 p rz e d  

p o łu d n ie m  n a b o sk u p rz y A le i P u ła sk ie g o  

(P rz e p a d e k ).

R o z m a i t o ś c i

Z e b r a n ie  P . O . Z . P . R .

W a ln e z e b ra n ie  P o z a . O k rę g . Z w . P iłk i  

R ę c z n e j o d b ę d z ie  s ię w  so b o tę , d n ia 2 9 -g o  

p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8 r . w  sa li w y k ła d o w e j 

O k rę g o w e g o O śro d k a W F . i P W . o  g o d z  

1 9 -te j.

S t r z e la n ie N a r c ia r s tw o

A-KpPRIN

P O JE D
8 )

O sta tn ie re z e rw y p o s ła n e ; trz eb a w y ­

trz y m a ć n a p ó r n ie p rz y ja c ie la . N a jza w z ię -  

ts z y o g ie ń , w sz e lk ie w y s iłk i sk ie ro w a n e  

są  n a  p u łk  K ie re ń sk i. Ż o łn ie rz e  b iją  s ię ja k  

lw y , m im o to  c o ra z ic h  m n ie j, sz e reg i rz e ­

d n ą . M o m e n t h is to ry c z n y ! Je szc z e m in u ta , 

d w ie , a z w y c ię ź o n o b y  w ro g a . L e c z p u łk o ­

w n ik S z u lg o w i m im o sw e j o d w a g i n ie je s t  

w  s ta n ie w y trz y m a ć n a c isk u . C h o ry , z d e -  

n e io w a n y k a ż ę trą b ić n a o d w ró t, c o fa n ie  

s ię . W  ty m  z z a g ó ry n a a ra b sk im , p ia n ą  

p o k ry ty m  k o n iu w y p a d a p u łk o w n ik R o -  

m a sz o w . „ N ie w a ż c ie s ię u s tę p o w a ć ! ... T u ­

ta j c a ła p rz y sz ło ść R o sji s ię ro z g ry w a !  

S z u lg o w ic z o p ie ra s ię . „ O d p o w ia d a m  —  

w o ła  o n  —  w o b e c  B o g a  i c e sa rz a ! N ie  m o ­

g ę sk a z y w a ć n a śm ie rć n ie c h y b n ą c a łe g o  

p u łk u ! K a ż ę trą b ić sy g n a ł o d w o rtu . R o - 

m a sz o w  w y trą c a z rą k  trę b a c z a ró g , s ta je  

n a c z e le sz e re g ó w  i z w y c ięż a !

Z a ję ty , p o d n ie c o n y w y o b ra ź n ią , w y trz y  

m y w a ł sw ó j sz y b k i b ie g  i le d w o  o p a m ię ta ł  

s ię .

P o c a ły m  je g o c ie le d re sz cz e p rz e b ie ­

M is t r z o s t w o  „ p r a w e g o  b r z e g u  W a r t y '* .

K to  b ę d z ie „ M istrz e m  p ra w e g o  b rz e g u  

W a rty " w y k a ź ą z a w o d y  s trz e le c k ie , u rz ą ­

d z a n e p rz e z K o m ite t b u d o w y  n o w e g o  k o ­

śc io ła  św . R o c h a o d  p rz y sz łe j n ie d z ie li, d n . 

2 3 b m  —  1 3 . 1 1 . b r . w n o w e j s trz e ln ic y  

p rz y m o śc ie św . R o c h a . C z y s ty d o c h ó d  

p rz e z n a c z a  s ię  n a  b u d o w ę  n o w e g o  k o śc .o ła  

św , R o c h a  n a  M ia s te c z k u .

P o ś w ię c e n ie  s t r z e ln ic y .

S e k c ja s trz e le c tw a sp o rto w e g o p rz y  

o k rę g u p o z n a ń sk im  Z T G  S o k ó ł w y b u d o ­

w a ła w  P o z n an iu n a b o isk u S o k o ła p rz y  

D ro d z e D ę b iń sk ie j s trze ln ic ę , k tó re j p o ­

św ię c e n ie o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n . 2 3  

b m . o  g o d z . 1 0 p rz e d  p o ł.

C e lem u p a m ię tn ie n ia te j u ro c z y s te j 

c h w ili o d b ę d z ie s ię s trz e la n ie o  n a g ro d y . 

D o ta rc z y  h o n o ro w e j o d d a d z ą d e leg a c i p o  

je d n y m  s trz a le . D o ta rc z y p a m ią tk o w e j  

s trz e la ć b ę d ą z a p ro sze n i g o śc ie , sy m p a ty ­

c y  o ra z  w sz y sc y  c z ło n k o w ie S o k o ła . P ró c z  

te g o  o d b ę d z ie s ię  s trz e la n ie  d o  ta rc z o b ra z  

k o w y c h i to  w  se r iac h  p o 1 0 s trz a łó w  n a  

je d n ą ta rcz , k tó rą  n a jle p szy  s trz e le c  o trz y ­

m a d la s ie b ie ja k o n a g ro d ę . O d b ę d z ie s ic  

ró w n ie ż s trz e la n ie z w ia tró w k i w  G o sp o ­

d z ie S o k o le j. P rz y g o to w a n o sz e re g n a g ró d  

d la n a jle p sz y c h s trz e lc ó w . P o  ro z d a n iu n a ­

g ró d o d b ę d z ie s ię w sp ó ln a h e rb a tk a .

J e ź d z i e c tw o

„ M il it a r y ”  w  G r u d z ią d z u .

W  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę w  G ru d z ią d z u  

o d b ę d z ie  s ię p ró b a w  sk o k a c h p rz e z p rz e sz ­

k o d y , w  ra m a c h z a w o d ó w  k o n n y c h „ M ili­
ta ry ” . . .

T e g o ż  d n ia  ro z e g ra n y  z o s ta n ie n a d to  k o n  

k u rs d o k ła d n o śc i w  sk o k a c h p rz e z p rz e sz : 
k o d y .

T y t u ły  d o  z d o b y c ia  w  Z a k o p a n e m

Z a rzą d M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji N a r ­

c ia rsk ie j (F IS ) z a w ia d o m ił P o lsk i Z w . N a r ­

c ia rsk i, ż e n a n a rc ia rsk ic h m istrz o stw a c h  

św ia ta 1 9 3 9 r . w  Z a k o p a n e m  p rz y z n a n e b ę ­

d ą ty tu ły  m istrz ó w  św ia ta  w  n a s tę p u ją c y c h  

k o n k u re n c ja c h :

1 ) w  sk o k u  o tw a rty m , 2 ) w  b ie g u  o tw a r­

ty m  n a 1 8 k im , 3 ) w  b ie g u n a 5 0 k im , 4 ) 

w  b ie g u z ło ż o n y m  (sk o k i 1 8 -k a ) , 5 ) w  b ie ­

g u z ja z d o w y m  o tw a rty m , 6 ) w  s la lo m ie o t­

w a rty m , 7 ) w  z ło ż o n y m  b ie g u  z ja zd o w y m ,  

8 ) w  b ie g u ro z s taw n y m .

P o s ta n o w ie n ie to s ta n o w i w y ło m  w  d o ­

ty c h c z a so w e j tra d y c ji z a w o d ó w  F IS , w  k tó ­

ry c h n ie p rz y z n a w a n o ty tu łó w m istrz ó w  

św ia ta z a z jaz d p w e b ie g i o tw a rte . W y ło m  

te n m a c h a ra k te r je d n o ra z o w y  i n ie p o c ią ­

g n ie z a so b ą trw a łe j z m ia n y  w  re g u la m i­

n ie F IS .

P o n ie w a ż m is trz o s tw a św ia ta 1 9 3 9  r . b ę ­

d ą ró w n o cz e śn ie  ju b ile u sz o w y m i 2 0 -y m i z a ­

w o d a m i o m is trz o stw a P o lsk i, n a d a w a n e  

b ę d ą ró w n ie ż z w y c ię z co m  ty tu ły m istrz ó w  

P o lsk i i m is trz ó w  P Z N .

P i łk a  r ę c z n a

„ P ie r w s z y  k r o k * .

T u rn ie je m  k o sz y k ó w k i m ę sk ie j „ P ie rw ­

sz y k ro k " z a p o c z ą tk u je P o z n . O k rę g Z w . 

’ iłk i R ę c z n e j b ie ż ą c y se z o n p iłk i rę c z n e j 

w  h a li w z g l. sa li.

( . P o c z ą te k ro z g ry w e k w  n ie d z ie lę , d n ia  

2 3  p a ź d z ie rn ik a 3 8 r . o  g o d z . 1 5 .—  w  h a li 

O k rę g o w e g o O śro d k a W F  i P W . p rz y  u l 

B u k o w sk ie j.

W  p ie rw sz y m  d n iu tu rn ie ju o d b ę d z ie  

s ię sz e ść sp o tk a ń m ię d z y n a s tę p u ją c y m i  

d ru ż y n a m i: K . S . M . M . Je ż y ce , 7 h u fie c  

h a rc e rz y , N ie m . K lu b  S p o rt. D S C ., S e k c ja  

S p o rto w a A b so lw e n tó w  D o k sz t. S z k o ły  K u

P o k r y w a n ie  D a c h ó w  t o  r z e c z  z a u f a n ia  

D A C H Y

w sz e lk ie g o  ro d z a ju p o k ry w a  p a p ą , d a ­
c h ó w k ą , łu p k ie m , b la c h ą c y n k o w ą itp .  
n a p ra w ia  i sm o li.
W y k o n u je w sz e lk ie p ra c e b la c h a rsk ie  
ja k : ry n n y , ru ry , o p ie rz e n ia c y n k o w e , 
p a ra p e tó w  o k ie n n y c h , k o m in ó w  itp .
„ P r z e m y s ł P o ls k i P o k r y w a n ia  D a c h ó w "

P o z n a ń , G r o b la  3 , t e l . 3 4 - 6 9 .

I'entralna Droned a J. Czepczyński 

Poznań. Stary Rynek 8.
T e le f o n  z b io r o w y  45-ł5.
P o le c a  n a j t a n ie j : F a r b y  —  L a k ie r y  —  Po­
k o s t y 1 w s z e lk ie p r r y b o r y m a la r s k ie .  
M y d ła  1 p r o s z k i d o  p r a n ia —  M y d ła  t o ­
a le t o w e  —  P e r f u m y  —  W o d y  k o lo ń s k l ł  
o r a z w s z e lk ą  k o s m e t y k ę —  F r o t e r y  - -  
Ś c le r k 1 o r a z  s z c z o t k i w s z e lk ie g o  r o d z a j u  

O d d z ia ł: D r o n e r j a  „Uniyereum” ul Fr. Ra­
tajczaka 38.
T e le f o n  2749.
F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s t k o -  
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h ,  
A r t y k u ły  b a r t n le z e .

Polecam korzystnie

KAPFLUSZE
KOSZULE 

KRAWATY 

PULOVERY 

KAMiZFLKł

C E G Ł O W S K I
Poznań, Pocztowa 5,

OSIEDLE STRZESZYN
p ię k n ie p o ło ż o n e w śró d  la só w  i je z io r —  
w  o d le g ło śc i 8 k m  o d c e n tru m  P o z n a n ia  
z  ła d n ą p la ż ą i o k a z ją d o w ę d k o w a n ia .

N a sp rz e d a ż o k o ło 3 0 0 p a rc e l b u d o ­
w la n y c h o d 1 2 0 0 d o 2 .2 0 0 m tr.’ —  w  c e ­
n ie o d 1 .1 0 d o 1 .8 0 z a 1 m tr.’ .

W a r u n k i k u p n a :
w p ła ta p rz y p rz e d w s tę p n e j u m o w ie — 1 

2 5 0 .—  z ł, p rz y u m o w ie n o ta r ia ln e j 2 5 0 .—  
z ło ty c h . R e sz ta c e n y k u p n a p ła tn a w  
c ią g u 1 0 — 1 5 la t ra ta m i a m o rty z a c y jn y m i 
n ie p rz e k ra c z a ją c y m i .2 0 .—  z ł m ie s ię c z ­
n ie , p rz y o p ro c e n to w a n iu  3 ® /o ,

D la u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h sp e c ja l­
n e u lg i p rz y w p łac ie . K o sz ty u rz ą d z e ­
n ia d ró g , c h o d n ik ó w , b ru k ó w  o ra z z ie -  
le ń c y  —  p o n o s i sp rz ed a jąc y .
S p rz e d a ż o ra z in fo rę ia c je

G U T S C H E  - P Ę D O W S K I  
P o z n a ń , P la c  W o ln o ś c i 1 1  -— ' t e l . 5 8 - 1 5 .

M Ę K I
g a ły , w  o c z a c h z a k rę c iły s ię łz y z a c h w y ­

tu . A n i s ię sp o strz e g ł ja k  d o sz e d ł d o  k w a ­

te ry . P a trz y ł z e  z d z iw ie n ie m  n a  d o b rz e  m u  

z n a n y  d o m , w ro ta , o g ró d .

—  C ó ż z a g łu p ie p rz e w id z e n ia z a jm u ją  

m n ie —  w y sz e p ta ł, k ru sz ą c s ię c a ły . J

n i.

W ró c iw sz y d o s ieb ie , R o m a sz o w , n ie  

z d e jm u ją c u b ra n ia , rz u c ił s ię n a łó ż k o i 

d łu g o , d łu g o le ż a ł b e z ru c h u , p a trz ąc p o ­

sę p n ie w  su f it. B o la ła g ło w a , ła m a ło W  

k rz y ż a c h , a w  d u sz y c z u ł p u s tk ę , ja k b y  

ż a d n a m y śl n ig d y s ię n ie z d ra d z a ła , ż a d n e  

u c z u c ie , ż a d n e w sp o m n ien ie , ja k b y  tę sk n o ­

ta , ro z d ra ż n ie n ie  b y ły  m u  o b c y m i, ty lk o  o -  

b o ję tn o ść  je d n a p a n o w a ła z a w sz e .

Z a  o k n e m  k o n a ły  k w ie tn io w e  m ro k i. W  

p rz e d p o k o ju g o sp o d a ro w a ł d e ń sz cz y k ,  

p ra w d o p o d o b n ie p rz y g o to w u ją c h e rb a tę .

—  D z iw n e —  m o n o lo g o w a ł R o m a sz o w . 

—  D z iś c z y ta łe m , ź e  c z ło w ie k  n ie  m o ż e  a n i  

je d n e j m in u ty  n ie  m y śle ć , a  ja  le ż ę  i n ic  n ie  

m y ślę . C z y ż b y ? N ie , w  te j c h w ili m y śla łe m

o ty m , ż e n ic n ie m y ślę ; te ra z sa m  s ię b ie  

sp ra w d z a m , w ię c  z n ó w  m e d y tu ję .

D o tą d ro z s trz ą sa ł tą n u d n ą d y se r ta c ję , 

a ż m u  s ta ła s ię w strę tn ą , a ż p o c z u ł c o ś w  

ro d z a ju sz a re j, b ru d n e j p a ję c z y n y , o d k tó ­

re j n ie m ó g ł s ię u w o ln ić , U n ió s ł g ło w ę i 

k rz y k n ą ł:

—  H a jn a n f—

W  p rz e d p o k o ju c o ś z a ło m o ta ło  i w  te j­

ż e c h w ili w p a d ł d o p o k o ju d e ń szc z y k ,  

w p a d F ta k  sz y b k o * ta k g w a łto w n ie , ja k b y  

g o k to  śc ig a ł.

—  Je ste m  w a sz a c z e ść —  k rz y k n ą ł  

H a jn a n w y s tra sz o n y m  g ło se m .

—  C z y  o d  p o ru c z n ik a N ik o ła je w a n ik o ­

g o  n ie  b y ło ?

—  N ie , w a sz a  c z e ść  —  z a w o ła ł H a jn a n .

P o m ięd z y  o fic e re m  i d e ń sz c z y k ie m o d  

d a w ie n d a w n a z a w iąz a ła s ię se rd e c z n a n ić  

n a w e t d o  p e w n e g o  s to p n ia  ja k b y  ro d z in n a . 

W  ro z m o w ie  je d n a k  ż o łn ie rz  n a  p y ta n ia  o d ­

p o w ia d a ł z a w sz e  ty m  d re w n ia n y m , u rz ę d o ­

w y m  to n e m , z n a n y m  w  w o jsk u , a  s tre sz c z a ­

ją c y m  s ię w  s ło w a c h  „ ta k  i n ie " . S ło w a te  

p a d a ły  w  o d p o w ie d z ia c h  z  p rz y z w y c z a je n ia  

su b o rd y n a c ji sz e re g o w c a . T a k  i n ie z d a s ię  

ja k b y “w ź a rte b y ło w  m ó z g n a c a łe ż y c ie  

d e ń sz ć z y k a . ’ f

H a jn a n b y ł z p o c h o d z e n ia C z e re m ise m , 

a re lig ję . w y z n a w a ł b a łw o c h w a lc z ą . T o o -  

s ta tn ie o g ro m n ie p o c h le b ia ło R o m a sz o w o -  

w i. P o m ięd z y m ło d y m i o fic e ra m i W  p u łk u  

b y ł d o ść  n a iw n y , n ie m a l c h ło p ię c y  z w y c za j  

u c z y ć d e ń sz c z y k ó w  ro z m a ity c h d z iw a c tw  i 

rz e c z y  n ie z w y k ły c h .

W ie tk in  n a p rz y k ła d  ile k ro ć  u  n ie g o  z ja ­

w ili s ię g o śc ie , z a p y ty w a ł n ie ra z sw e g o  s łu  

ż ą c e g o  M o łd a w in a : „ C ó ż  B u re sk u ł, c z y  je s t  

je sz c z e  u  n a s  w  p iw n ic y  w in o  sz am p a ń sk ie "  

B u re sk u ł o d p o w ia d a ł z c a łą p o w a g ą : „ n ie , 

w a sz a c z e ść , w c z o ra j w y p ró żn io n y z o s ta ł 

o s ta tn i tu z in  b u te le k " .

In n y  o fic e r , p o d p o ru c z n ik  E p ifa n o w , lu ­

b ił z a d a w a ć sw o je m u d e ń sz c z y k o w i p y ta ­

n ia  b a rd z o  m ą d re , w ą tp liw a  rz e c z  c z y  p rz e z  

sa m e g o p o d p o ru c z n k a d o k ła d n ie ro z u m ia ­

n e . C ó ż m y ślisz , m ó j p rz y p a c ie lu , p y ta ł o n  

—  o re s ta u ra c ji m o n a rc h ic z n e j F ra n c ji 

w sp ó łc z esn e j?" D e ń sz c z y k n ie m ru g n ą w -  

sz y n a w e t o c z y m a , o d p o w ia d a : „ ta k je s t, 

w a sz a  -c z eść , to  b y ło b y  b a rd z o  d o b re " . P o ­

ru c z n ik B o b e ty ń sk i u c z y ł sw o je g o d e ń sz -  

c z y k a k a te c h iz m u , i te n b e z z a ją k n ie n ia  

s ię o d p o w ia d a ł n a  z a d z iw ia ją c o  a b s tra k c y j­

n e p y ta n ia : „ D la c z e g o u z n a je s ię z a d o g ­

m a t je d n e g o  B o g a w  T ró jcy ? " —  „ B o sk o ść  

w  te rz ec h  o so b a c h  n ie je s t w a ż n ą ," —  o d ­

p o w ia d a ł d e ń sz c z y k . — - „ C ó ż o  ty m  tw ie r­

d z i K o śc ió ł? " —  „ K o śc ió ł o ty m  m ilc z y " .-  

U  te g o ż o fic e ra d e ń sz c z y k  z k a ry k a tu ra ln y  

m i ru c h a m i d e k la m o w a ł m o n o lo g P im e n a  

z B o ry sa G o d u n o w a . U c z o n o  ró w n ie ż d e ń ­

sz c z y k ó w  i p o  f ra n c u sk u : d z ie ń d o b ry  p a ­

n ie , d o b ra n o c , c z y  p a n  so b ie ż y c z y  h e rb a ty  

i ro z m a ity c h w  ty m  ro d z a ju d z iw a c tw . A  

w sz y s tk o  to  ro b io n o  z p o w o d u  n u d y , b a je ­

c z n ie  c io sa n e g o  ż y c ia , d a le k ie g o  p o z a  s łu ż ­

b ą  o d  w sz e lk ic h  in n y c h  z a ję ć i a sp ira c ji.

(C IĄ G  D A L S Z Y  N A S T Ą P I.)



N r . 2 «
N ie d z ie la , d n ia  2 3 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 8  r .

Kronika

paźdz.

Niedziela
K a W a r z r z y m s k o -k a la ł.

S o b o ta  2 2 K o r d a li

N ie d z ie la 2 3  S e w e r y n a

Kalendarzyk meteorologicznyVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S o b o ta , g o d z . 1 0 ran o . C iśn ien ie a tm o s ­
fe ry czn e śred nie 7 5 2 m m . T em p era tu ra p o  
w ietrzą w  u b . d o b ie n ajw y ższa — |— 1 1 st. C ., 
n ajn iższa -4 - 6  st. C .

S tan w o d y w  W arcie w y n o si 4 -< 2 cm . 
T em p era tu r aw o d y w  W arcie 4 - 9 st. C .

Nocne dyżury aptek
Ś r ó d m ie ś c ie —  A p tek a św . M arcin a , u l- 

F r R ata jczak a 1 2 ; A p tek a Z ie lo n a , u l. W ro  
c ław sk a 3 1 ; A p tek a p o d B ia ły m  O rłem , S t. 
R y nek 4 1 ; A p tek a S ap ieży ń sk a . P I. S ap ie- 
ży ń sk i 1 ; '

J e ż y c e : —  A p tek a p o d O p atrzn o śc ią , u l. 
D ąb ro w sk ieg o 7 6 (n aro żn ik S tasz ica 1 ).

Ł a z a r z : —  A p tek a im . M atejk i 1 ; A p te ­
k a P lu c iń sk ieg o , u l. M arsz . F o ch a 7 2 .

W ild a  —  A p tek a p rzy u l. R ó żan ej.
S o ła c z —  A p tek a p rzy u l. M azo w ieck ie j 

n r. 1 2 .
G ó r c z y n —  A p tek a K arp iń sk ieg o , u lica  

M arsz . F o ch a 1 5 8 .
D ę b ie c —  A p tek a p rzy u l. D u b ieck ie j 6 -
P o z n a ń -W s c h ó d  —  A p tek a p rzy K rzy żu , 

u l. G łó w n a 5 3 .
S ta r o łę k a —  A p tek a m iejsco w a.

Ważne telefony:
Z eg ary n k a —  0 7 . C en tra la m ięd zy m iasto  

w a —  0 0 . In fo rm acja te l. —  0 9 .

4 miasta
—  O d z n a c z e n ie s ę d z ie g o J e s z k e g o . Z ło ­

ty m  K rzy żem  Z asłu g i za p racę sp o łeczn ą n a  
stan o w isk u k iero w n ika S ąd u w S k arsze ­
w ach zo stał o d zn aczo n y p . K o n rad Jeszk e , 
sęd zia śled czy w  P o zn an iu .

—  Z P a ła c u D z ia ły ń s k ic h ! N ajb liższy  
„czw artek lite rack i” w  P ałacu D zia ły ń sk ich  
zap ow iada się b ard zo c iek aw ie , ze w zg lęd u  
n a  to , że Z w iązek Z aw o d ow y  L ite ra tó w  P o l­
sk ich w P o zn aniu p rzezn aczy ł w ieczó r n a  
d o k o n an ie p rzeg ląd u tw ó rczo śc i b ard zo , sy m  
p a ty czn ie zap isan eg o w  n aszy m  m ieśc ie p i­
sarza , Z d zisław a M ary n o w sk ieg o . W ieczó r  
au to rsk i zag a i S tan isław  W asy lew sk i. P o ­
n adto p ro g ram  p rzew idu je o d czy tan ie p rzy ­
g o to w an ej d o d ru k u  p o w ieśc i, n o w ej sz tu k i, 
fe lie to n ó w  i sk eczó w  w  w y k o n an iu au to ra i 
p p . H elen y C zarn eck ie j, M arii H erm an o w ej, 
K atarzy n y Ż b ik o w sk ie j, W łady sław a B rat- 
k iew icza , B o lesław a B rzesk ieg o i M ich ała  
M elin y .

—  P o z n a n ia c y p o z n a jc ie P o z n a ń ! Z w ią ­
zek P o p ieran ia  T u ry sty k i o rg an izu je w  n ie ­
d zielę w y cieczk ę h isto ry czn o - k u ltu ra ln ą  
d o n ajsta rsze j z d zie ln ic P o zn an ia —  Ś ro d ­
k i. Z b ió rk a o g o d z . 1 2 -te j p rzy o sta tn im  
p rzy stan k u tram w aju n r. 2 (R y n ek Ś ró d ec- 
k i). C en a b ile tu 0 ,3 5 g r, d la rad io ab o n en -  
tó w  i m ło d zieży 0 ,2 5 g r. —  D ru g a w y ciecz ­
k a o d b ęd zie się d o F o rtu W in iarsk ieg o .C y ­
tade li). Z b ió rka o g o d z . 1 0 -te j p rzy o sta t­
n im  p rzy stan k u  tram w aju n r. 6 (T am a G ar  
b arsk a). C en a b iletu razem  z o p ła tą w stę ­
p u d o  F o rtu d la d o ro sły ch 0 ,4 0  g r; m łod zież  
i rad io ab o n en ci 0 ,3 0 g r. P rzed sprzed aż b i­
le tó w  w  p o rtie rn i h o te lu „B azar ’4 , A l. M ar­
c in k o w sk ieg o 1 0 .

—  T ę p ie n ie s z c z u r ó w . C elem  sk u teczn e ­
g o zap o b ieżen ia p lad ze szczu ró w Z arząd  
M iejsk i zarząd z ił n a czas o d 3 1 p aźd ziern i­
k a d o 4 listo p ad a h r. o g ó ln e o b o w iąk o w e  
tęp ien ie szczu ró w  n a te ren ie m . P o zn ania  
za p o m o cą tru tek „R aty n in y” i R ato k sy n y ” , 
za leżnie o d częśc i m iasta . W  ty m  ce lu m ia ­
s to p o d zie lo n e zo sta ło n a d w a o k r ę g i. G r a ­
n ica o k ręg ów  b ieg n ie śro d k iem  u lic : G ru n ­
w ald zk iej, B u k o w sk ie j, M . F o ch a , M . P iłsu d  
sk ieg o , Ś w . M arcin a , P lacu św -to K rzy sk ie- 
g o . W ro cław sk ie j, S t. R y n k u , W ielk ie j, M o ­
stu C h w aliszew skieg o , C h w a lis z e w a , C z a r -  
to rii. T am y B erd y ch o w sk ie j i M altań sk ie j. 
W  n ieru ch o m ośc iach p o łożo n y ch n a p o łu ­
d n ie o d te j g ran icy w y ło ży ć n ależy jed y n ie  
tru tk ę „R atok sy n ę ’’ . W  n ieru ch o m ośc iach  
zaś p o ło żo n y ch n a p ó łn o c o d te j g ran icy  w y  
ło ży ć n ależy jed y n ie tru tk ę „R aty n in ę” . N a  
k ażd e ro zp o czę te 2 0 0 m 2 te ren u n ależy w y ­
ło ży ć za leżn ie o d częśc i m iasta 1 0 0 g r p o r­
c ję tru tk i „R aty n iny ” w zg l. „R ato k sy n y ” . 
B liższe szczeg ó ły zn a jd ą za in te reso w an i w  
zarząd zen iach u m ieszczo n y ch n a m iejsk ich  
słu p ach rek lam o w y ch .

—  T r a n s m is ja  M is y jn a  z  W a ty k a n u . W  
so b o tę , d n ia 2 2 b m . o g o d z . 1 9 ,1 5 k s. p ra ła t 
Jach im o w sk i o d czy ta w  stu d iu m  P o lsk ieg o  
R ad ia w W arszaw ie n a w szy stk ie ro zg ło ś­
n ie p o lsk ie , p rze tłu m aczo n e n a języ k p o lsk i 
o ręd z ie sek r. g en . P ap . D zie ła R o zk rzew ia- 
n ia W iary J . E k s. K s. A rcy bp . C o n stan tin ie -  
g o n a N ied zie lę M isy jn ą .

Z życia organlzacyl
—  C h ó r Ż a k i. P r z e m y s Ł  F ir m y  „ C e n tr a ” , 

Z e w zg lęd u n a b lisk i w y stęp ju b ileu szo w y , 
k o ncert w o k aln y , w zg lęd n ie au d y cję d o ra ­
d ia , u p rasza się cz ło n k ó w o g rem ia ln e u -  
częszczan ie n a lek c je śp iew u , k tó re o d b y ­
w ają się p o d k ier. p ro f. C h m ielew sk ieg o w  
k ażd y w to rek w  św ie tlicy „C en try ” G ro ch o ­
w e Ł ąk i o g o d z . 2 0 -te j.

Ruch zawodowy
—  W ie lk ie z e b r a n ie  p r z e d w y b o r c z e Z . Z . 

P . W  n ied zie lę , d n ia 2 3 b m . o g o d z . 1 1  
p rzed p o łu d n iem w sa li p . H ey d u ck ieg o  
p rzy u l. M aszta la rsk ie j n r. 8 o d b ęd zie się  
w ielk ie z e b r a n ie p r z e d w y b o r c z e Z . Z . P .

P rzem aw ia ł b ęd zie p . W ład y sław  H erz , k an  
d y d at n a p o sła d o S ejm u w  o k ręg u 9 4 (w y ­
su n ię ty p rzez Z . Z . P .) n a tem at: „Ś w ia t 
p racy  a w y b o ry se jm o w e” .

—  W y k ła d y  i z e b r a n ia  o r g a n is tó w  d e k a *  
n a tu  p o z n a ń s k ie g o . Z  d n iem  2 4 b m . p rzy ­
w ró co n e zo sta ły zap o czą tk o w an e z w io sn ą  
b r. zeb ran ia i w y k ład y d la o rg an istó w . —  
W y k ład y o d b y w ać się b ęd ą w  k ażd y  p o n ie ; 
d zia łek k ażd eg o m iesiąca w  sa li k sięg arn i 
św . W o jciech a o g o d z . 1 0 ,3 0 . R efero w ać b ę ­
d ą p rezes Z w iązk u , . p . J . P aw lak o raz  
zap ro szen i p re legen c i, w zg lęd n ie cz ło n ­
k o w ie zg łasza jący , re fe ra t u p rzed n io . P rze ­
w o d n iczący n a zeb ran iach i w y k ład ach p . 
Jan C h m ielew sk i. S y m p aty cy i zam iło w a ­
n i w m u zy ce litu rg iczn e j m ile w id zian i.

—  N a d z w y c z a jn e z e b r a n ie Z w ią z k u T e ­
c h n ik ó w  D e n ty s ty c z n y c h  o d b ęd zie się w  n ie  
d zie lę , d n ia 2 3 b m . o g o d z . 1 5 -te j w  lo k a lu  
p . H ey d u ck ieg o p rzy u l. M asztala rsk ie j 8 a .

I d z ie  z im a !
P o zn ań , 2 2 . 1 9

Z b liża się p o ra  ro k u  n ajc ięższa d la w ie! 

k le j rzeszy p o zb aw io n y ch p racy . B b sk o  

8 0 0 ty sięcy  d ziec i i m ło d zieży , k ilk ase t ty ­

sięcy d o ro sły ch o czek u je p o m o cy o d sp o ­

łeczeń stw a. P o m o c tę d ać im  m u sim y . T o  

o b o w iązek , o d  k tó reg o n ik t u ch y lić się n ie  

m o że, n ik t p o siad a jący m ają tek lu b sta łe  

źró d ło  d o ch o d u .
W  N iem czech ju ż ro zp o czę ła się zb ió r­

k a  n a  P o m o ce  Z im o w e; R o lę k w esta rzy  o b ­

ję li fu n k cjo n ariu sze k o le jo w i i p o cz to w i, 

p o rtie rzy  h o te lo w i, k eln erzy itp . N ik t o d  

teg o  o b o w iązk u się n ie u su w a, n ik t n ie o d ­

w raca się o d k w esta rzy  z m ru k liw ą o d m o ­

w ą.
U  n as —  in acze j. W ięk szo ść P o lak ó w  

m o g ący ch d ać —  d aje , ile  m o że. L ecz n ić  

m ało jest tak ich , k tó rzy m o g ąc d ać d u żo  

—  d ają g ro sze , lu b n ie d ają n ic . T ak b y ło  

w  ro k u  zeszły m . W  ty m  ro k u ak c ja p o m o ­

cy z im o w ej m u si b y ć p o w szech n ą; to  zn a ­

czy : m u szą w ziąć u d zia ł w  n ie j w szy scy !

W  u b , ro k u zb ió rk a p rzy n io sła K o m i­

te to w i P o m o cy Z im ow ej p o n ad 4 1 m ilio ­

n ó w  z ło ty ch . S u m a to zn aczn a , lecz n ie  

w y starcza jąca , .Jeże li w szy scy sp e łn ią  

sw ó j o b o w iązek  —  p o d w o i się .

Z im a za  p asem ! L iczn e  rzesze  ju ż  p o trze  

b u ją p o m o cy . N ależy  w ięc ro zp o cząć zb ió r  

k ę n a P o m oc Z im o w ą b ezzw ło czn ie , (j)

Z a r z ą d z e n ia  w  s p r a w ie  w y b o r ó w  d o  R a d y  M ie js k ie j  
P o d z ia ł m ia s ta  n a  o k r ę g i S p isy  w y b o r c ó w  w y ło ż o n e  z o s ta n ą  w  d n iu  2 8  b m .

O k ręg  szó sty  w y b iera 8 rad n y ch  i o b ej-
P o zn ań , 2 2 . 1 0 .

Jak ju ż d o n o siliśm y , w  d n iu w czo ra j­

szy m  ro zp lak a to w an e zo sta ły n a słu p ach  

m iejsk ich d w a o b w ieszczen ia G łó w n ej K o ­

m isji W y b o rcze j d o R ad y M iejsk ie j. O b ­

w ieszczen ia te p o d p isan e są p rzez p rze ­

w o d n icząceg o K o m isji, sęd z ieg o S ąd u A -  

p elacy jn eg o F ran c iszk a  K leb b ę i zao p atrzę  

n e w  u w ag ę , iż w in n i ro zm y ślneg o u szk o ­

d zen ia o b w ieszczeń k aran i b ęd ą w m y śl 

o b o w iązu jący ch  p rzep isó w .

O b w ieszczen ie n r. 1 in fo rm u je , że n a  

ca łą g m in ę m iejsk ą p rzy p ad ają 7 2 m an d aty  

rad n y ch m iejsk ich i ty leż zastęp có w  rad ­

n y ch . M iasto p o d zie lo n e zo sta ło n a 1 3 o -  

k ręg ó w  w y b o rczy ch i 1 4 8 o b w o d ó w  g ło so ­

w an ia. S p isy w y b o rcó w , u p raw n io n y ch d o  

g ło so w an ia , w y ło żo n e b ęd ą w  lo k a lach O -  

k ręg o w ych K o m isy j W y b o rczy ch o d d n ia  

2 8 p aźd ziern ik a d o d n ia 1 listo p ad a b r. 

w łączn ie , co d zien n ie o d g o d z . 1 0 d o 1 2 i 

o d 1 7 d o 2 1 . W  ty m  czasie b ęd zie m o żn a  

zg łaszać rek lam acje . O sta teczn ie u sta lo n e  

sp isy w y b o rcó w  b ęd ą p o n o w n ie w y ło żo n e  

p rzez d w a d n i o d  d n ia 1 2 lis to p ad a  d o  d n ia  

1 3 listo p ad a w łączn ie .
D ale j o b w ieszczen ie p o d aje , że n ajp ó ź ­

n ie j d o d n ia 2 listo p ad a g o d zin y 1 4 w y b ó r  

cy  m ają p raw o zg łaszan ia d o G łó w n ej K o ­

K in o  „ A D R I A 4 * Jeżyce

O d  n ie d z ie li 2 3  p a ź d z ie r n ik a  b .r .
Najweselsza komedia muzyczna 

' produkcji krajowej

A Wysocka
•  0  Andrzejewska

Ir O es Zimińska

** Fertner
Brodniewicz 

Bielański
Rakowiecki

S tr . f f

Wyrób Z ak ład ó w  „P ersij" P o lsk a S p ó łk a A k cy jn a , B y d g o szcz .

Włl

MS

. 1 ze p ran ie m u si sp raw iać w iele k ło p o tu  

i tru d u . —  O d czasu , k ied y p o zn ałam  

P ersil i sto su ję g o u m ie ję tn ie ,  ..p rzek o ­

n ałam  się , że n iem a n ic p ro stszeg o , jak  

g o to w an ie b ie lizn y w  P ersilu ! ( .

r% •! Fk •! 
coPcrsilto Persil

D o  m o czen ia  b ie lizn y : H E N K O , so d a d o  p ran ia i b ie len ia !

m isji W y b o rcze j lis t k an d y d ató w n a rad ­

n y ch , p rzy czy m  liczb a w y b o rców , u p raw ­

n io n y ch d o zg ło szen ia listy k an d y dató w  

w y n o si co n ajm n ie j 1 0 0 w y b o rcó w , w p isa ­

n y ch d o  sp isu  w y b o rcó w  w  d an y m  o k ręg u .

N a k o n iec p o d an y jest sk ład  o so b o w y  

G łó w n ej K o m isji W y b o rcze j o raz 1 3 O k rę ­

g o w y ch K o m isy j W y b o rczych .
D ru g ie o b w ieszczen ie p o d aje p o d zia ł 

m iasta n a o k ręg i i o b w o d y o raz sk ład K o ­

m isy j O b w o d o w y ch .
D o w iad u jem y  się w ięc , że O k ręg  p ierw ­

szy  w y b iera jący 5 rad n y ch , o b ejm u je S tary  

R y n ek i o k o liczn e u lice d o  p l. Ś w ię to k rzy ­

sk ieg o , T am y G arb arsk ie j i św . W o jciech a .

O k ręg d ru g i w y b iera 5 rad n y ch i o b ej­

m u je S tare M iasto , o raz część u lic p o le ­

w y m  b rzeg u W arty d o G arb ar, m o stu Ś W . 

R o ch a i W szy stk ich Ś w ię ty ch .

O k ręg trzec i w y b iera 7 rad n y ch i o b ej­

m u je część śró d m ieścia k o ło p lacu Ś w ię to ­

k rzy sk ieg o , u l. Ś w . M arcin a d o R ata jczak a  

i P ó łw iejsk iej, aż d o B ram y D ęb iń sk ie j.

O k ręg czw arty w y b iera 6 rad n y ch i o -  

b ejm u je n astęp n ą część Ś ró d m ieśc ia d o Ja ­

sn e j, P rzep ad k u , K rętej i A rty le ry jsk ie j.

O k ręg p ią ty w y b iera 5 rad n y ch i o b ej­

m u je o k o lice W ierzb ięcic , o raz D o ln ą W il­

d ę i część  G ó rn ej W ild y .

m u je W ild ę o raz D ęb iec .
O k ręg sió d m y  w y b iera 4 rad n y ch  i o b ej 

m u je G ó rczy n .
O k ręg ó sm y w y b iera 6 rad n y ch , o b ej­

m u jąc Ł azarz . ' - > - ' . 2
O k ręg d ziew ią ty w y b iera 5 rad n y ch i 

o b ejm u je p o zo sta łe częśc i Ł azarza , o raz Je 
ży c d o  P o zn ań sk ie j i R y n k u  Jeży ck ieg o .

O k ręg d ziesią ty w y b iera 6 rad n y ch , o -  

b ejm ując  p o zo sta łe częśc i G ó rczy n a i Ł aza ­

rza  o raz O stro ró g  i k aw ałek  Jeży c.

O k ręg jed en asty w y b iera 5 rad n y ch , o -  

b ejm u jąc p o zo sta łe częśc i Jeżyc o d  u l. K ra  

szew sk ieg o k u Ł aw icy .
O k ręg d w u n asty w y b iera 4 rad n y ch i 

o b ejm u je G łó w nę, O sied le W arszaw sk ie , 

R ata je i S taro łęk ę .

A tr a k c y jn y p o r a n e k
W czo ra jszą zap o w ied ź a trak cy jn eg o p o -  

ran k u w zb u d ziła zro zu m ia łe za in te reso w a ­
n ie n ajszerszy ch  rzesz k in o m an ó w  i k in o m a  
n ek o czek u jący ch z n iec ie rp liw o śc ią ro z ­
strzy g n ięc ia k o n k u rsu film o w eg o , k tó ry n a  
stąp i ju ż w  n ied z ie lę , 2 3 b m . o g o d z . 1 -sze j 
w  p o łu d n ie w  k in ie M etro p o lis.

P o za a trak c ją sam eg o k o n k u rsu n iepo ­
śled n ią sen sac ją b ęd zie w y stęp n ajsły n n ie j­
sze j w  P o lsce o rk iestry jazzb and o w ej B o g ­
d an a N ap iera lsk ieg o . ~

W  b o g aty m  i c iek aw ym  p ro g ram ie fil­
m o w y m  u jrzy m y p raw d ziw e rew elac je sz tu  
k i k in em ato g raficzn ej.

Is to tę p o ran k u o czy w iśc ie stan o w ić b ęd ą  
p rem ie  d la  u czestn ik ó w  k o n k u rsu  o raz i d la  
p u b liczn o śc i, n ie b io rącej u d zia łu w k o n -  
k u rsis .

Ś w ietn y jak zaw sze i ty m  razem  k o n fe ­
ran sje r: Z y g m u n t M ąk o w sk i.

P o n ad to , jeże li d o d am y , że ca ły zb ió r z  
te j im p rezy D y rek cja k in A P O L L O i . M E ­
T R O P O L IS p rzezn acza n a p o m oc z im o w ą, 
n iew ątp liw ie sa la k in a M etro p o lis zap e łn i 
się p o  b rzeg i.

W y staw ę n ag ró d o g ląd ać m o żn a w o k ­
n ie firm y K . K u żaj, u l. 2 7 G ru d n ia , sk ład  
d y w an ó w . t

C en y b ile tów  n ajn iższe : ca ły p arte r 4 0  
g r o ^ z y . b a lk q n  f ip  g r o s z y ,  z
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Poważni kupcy poznańscy w sidłach hipnotyzerki
M akabryczna historia o nocnych wyprawach na cm entarze, o duchach, m asonach i o tym, do czego doprowadza ludzka głupota

Poznań, 22. 10. ] Najbardziej uległ Jankowskiej Kwapi-RQPONMLKJIHGFEDCBA 

Do czego niekiedy doprowadzić m oże ’ szewski, od którego wyłudziła na „inclus"  

' 2 zł. Gdy po pewnym  czasie Kwapiszewskifiaiwność ludzka, o tym świadczy poniższa  

nieprawdopodobna zdawałoby się a jednak  

prawdziwa historia.
U 47-lelniego kupca M ieczysława Kwa  

piszewskiego (ul. Słowackiego 35 m . 4) za­
m ieszkała w dniu 1 sierpnia b. r. w charak­

terze sublokatorki m łoda kobieta, podają­
ca się za Annę Jankowską ze Struty  na Niż­

nego (powiat Dolina), która przybyła do  

Poznania rzekomo na 6-miesięczne wyw ­
czasy, wraz ze swym bratem Józefem Ra­

kowieckim , który tu uczestniczyć m uł w  

dwumiesięcznym kursie kroju.
Już po kilku dniach Jankowska opo­

wiadać zaczęła rodzinie Kwapiszewskiego  

jakieś niezwykle fantastyczne historie.

Ojciec jej m ówiła Jankowska —  jest 

najbogatszym człowiekiem w Polsce a ona  

sam a jest również bardzo bogata, nale­

ży do loży m asońskiej, uprawia czarną m a

gię i potrafi hypnotyzować.
Kwapiszewscy początkowo dziwował’ 

s ’.ę tym  opowiadaniom , w końcu jednak u- 

wierzyH, tym bardziej, że widzieli, ;s k  Jan  

kowska pisze jakiś list czerwonym  płynem  

o którym twierdziła, że to krew.
Korespondencję prowadziła Jankowska  

dość ożywioną. Listy, które otrzym ywała  

pisane były w języku ukraińskim, sam a zaś 

wysyłała listy zawsze w dwóch kopertach  

co jeszcze bardziej przyczyniło się do legc  

ii Kwapiszewscy uwierzyli, że Jankowska  

prowadzi jakąś tajem niczą działalność, tym  

bardziej, że opowiadała, iż m ąż jej pow ’esil 

się w obawie przed karą, będąc ścigany za  

działalność kom unistyczną.
Częstokroć prowadziła z Kwaoiszew- 

skimi długie rozmowy na tematy okultyz­

mu. spirytYlinu ’ hipnozy i czarnej m agii 

Kwapiszewscy zaś, słuchając tych opowia­
dań, coraz bardziej dostawali się pod wpły

wy tajem niczej kobiety.
Pewnego razu zwierzyła się Jankow ­

ska, że wm ieszana była w sprawę zabój­

stwa śp. m inistra Pierackiego, podając za­
razem rzekom e nazwisko m ordercy, który  

uciec m iał do Czechosłowacji. W najgłęb­

szej tajem nicy opowiedziała przy tym  

Kwapiszewskiem u, że w czasie procesu za­
m achowców obecna była na sali sądowej i 

przez cały czas hipnotyzowała sędziów  

dzięki czemu Bandera nie został skazany  

na karę śm ierci i w ten sposób uniknął stry  

czka. W  razie „przewrotu" ukraińskiego —  

twierdziła -—  będzie ona „drugą osobą .
Gdy Kwapiszewscy i tym opowiada­

niom Jankowskiej uwierzyli a ponadto ró­

wnież fantastycznem u twierdzeniu, iż po­

trafi niewidzialna przechodzić przez gra­
nicę, sprytna oszustka (a że Jankowska  

była oszustką, tego się czytelnicy nasi chy­

ba już dom yślili) przystąpiła do zrealizowa  

nia swego właściwego planu. Opowiedziała  

m ianowicie „w ścisłej tajemnicy" kuzynce  

Kwapiszewskiego, niej. Nawrockiej, że m o­

że jej dostarczyć „inclus", to jest taką m o­
netę. która stale wraca do właściciela. Po­

siadacz „inclusu" staje się wiec w szybkim  

czasie bardzo bogatym człowiekiem. Chcąc 

jednak otrzymać „inclus" należy poprzed­

nio wykonać różne tajem nicze praktyki. 

Trzeba się więc udać wraz z Jankowską o  

północy na cm entarz, tam pobrać ziem ię z 

grobów a w czasie zaklęć, przez nią wy­

powiadanych, zjawia się duch, który „in­

clus" wręcza reflektantowi.
Nawrocka bajeczce te? uwierzyła i wrę­

czyła oszustce 10 zł, za które Jankowska  

zobowiązała się jej dostarczyć m agiczną  

m onetę.
Rzecz oczywista, że Nawrocka nie m o­

gła utrzym ać języka za zębami i tajem nicę 

„inclusa" zdradziła Kwapiszewskiemu, któ­

ry z kolei rozpowiedział ją innym znajo­
m ym . W krótce w sprawę „inclusa" wtajem  

niczeni jeszcze byli, poza rodziną Kwapi­
szewskiego, 21-letni kupiec Teodor Gar­

stecki (ul. Czesława 7 m . 1), 41-letni szewc 

Rom an Tysiak (ul, Niska 5 m . 11) i 33-letni 
szofer Czesław Filipiak (ul. Niska 5 m . 21).

Jankowska kazała sobie przede wszyst 

kim zapłacić przez Nawrocką 10 zł „za  

zdradę tajemnicy", po czym wszystkim  

wtajem niczonym z osobna obiecała dostar 

czenie m agicznej m onety. Żerowała przy  

tym w najbezczelniejszy sposób na łatwo­

wierności owych ludzi, którzy zupełnie u- 

legli jej wpływom.

zachorował, oszustka usiłowała wyłudzić 

od niego 500 zł, jako „ofiarę na duchy". 

Groziła przy tym , że o ile Kwapiszewski 

ofiary tej nie da, um rze jeszcze w ciągu  

najbliższej nocy. O konieczności złożenia  

tej ofiary dowiedziała się rzekomo drogą  

telegraficzną z loży m asońskiej. Przestra­

szony Kwapiszewski, który tak wielkiej 

kwoty nie posiadał, chciał szybko sprzedać  

część swych m ebli, potem jednak —  tknię­

ty widocznie przeczuciem, że Jankowska go  

oszukuje — zam iaru tego zaniechał.
Garsteckiemu powiedziała Jankowska, 
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Od dziś 22 bm .
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że o ile chce otrzym ać „inclus" m usi du­

szę zaprzedać diabłu i podpisać się krwią. 
Celem otrzymania „inclusu" Garstecki u- 

dał się z nią kilkakrotnie nocną porą na  

cm entarz św. W ojciecha przy Cytadeli oraz 

na stary cmentarz św. M arcina przy ul. 

Towarowej. Tam Jankowska kazała m u  

stać na jednym m iejscu i nie oglądać się, 

sam a zaś chodziła po cm entarzu i „odpra­
wiała zaklęcia” ; duch z „inclusem " się je­
dnak nie zjawił. Gdy Garstecki zaczął się 

niecierpliwić, Jankowska wytłómaczyła  

m u, że „Związek M asoński” uzależnia wrę­
czenie m onety od złożenia dwuzłotowej o- 

fiary „na duchy". Garstecki pieniądze te 

jej wręczył.
Po pewnym czasie, w dniu 17 sierpnia, 

Jankowska zaczęła Garsteckiego nam a­
wiać, by zapisał się do „loży m asońskiej", 
przy czym winien złożyć próbę, polegającą  

na leżeniu przez 48 godzin w trum nie, po  

czym zostanie przyjęty na „brata” . W na­
grodę za to otrzym a 100 tysięcy zł. Rze­
kom e przyjęcie do loży nastąpić m iało we 

Lwowie, wręczenie pieniędzy zaś przed od­
jazdem , na dworcu w Poznaniu. Garstecki 

na propozycję tę się zgodził.
W  dniu 19 sierpnia Jankowska wyłudzi­

ła od Garsteckiego 18,50 zł jako ofiarę na  

duchy, wieczorem zaś wyjechać m ieli ra­

zem do Lwowa. O godz. 22 udała się jesz­
cze raz z nim na cm entarz św. W ojciecha, 

gdzie chciał go rzekom o zobaczyć jakiś 

„brat" z loży poznańskiej. Na cm entarzu  

istotnie spotkali się z jakimś człowiekiem, 

którego Garstecki jednak nie poznał z po- 

wodu ciem ności. (Później okazało się, że 

człowiekiem tym był Filipiak, którego o- 

szustka sprowadziła na cm entarz pod tym  

sam ym pozorem ,* co Garsteckiego, i który  

ze swej strony sądził, że Garstecki jest 

„m asonem ", który m a m u wręczyć „in­

clus").
Po tej wizycie na cm entarzu Jankowska  

i Garstecki udali się na dworzec, gdzie 

Garstecki rzekomo otrzym ać m iał od kogoś

w e d łu g  
z n a k o m ite j p o w ie śc i 
p o p u la rn e j a u to rk i  

M arii Rodziewiczówny

R e w e la c y jn a o b s a d a :

Stanisława  

Angel Engelówna, 
Fr. Brodniewicz, 

Stanisława W ysocka, 
K.Junosza-Stępowski 

M iecz. Ćwiklińska  
i in n i
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filmoiou PAT*a. 
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POCZĄTEK SEANSÓW : 

W dni powszednie:

o godz. 3, 5, 7 i 9*te|

Na godz. 3-cią ceny ulgowe 

W niedzielę i święta :

o godz. 1, 3, 5, 7 I 9-toj

Na godz i azą ceny ulgowe

Przedsprzedaż biletów co­
dziennie od godz 11 — 1 

przy kasie kina

100 tysięcy zł, po czym wyjechać m ieli ra­

zem do Lwowa. Oczywiście że nikt z pie­

niędzmi nie przyszedł.
W  m iędzyczasie sprytna oszustka w  po­

dobny siposób jak Kwapiszewskiego i Gar­
steckiego nabierała również Tysiaka i Fi­

lipiaka. Prowadziła ich także na cmenta­

rze, gdzie kazała im  przez trzy godziny stać 

na jednym m iejscu i uważać, czy zobaczą  

„ogień ziem i", względnie czy usłyszą jakiś  

gwizd, sam a zaś spacerowała pom iędzy m o  

giłam i, „odprawiając zaklęcia". W yłudziła  

przy tym jako należność za „inclus", 
wzgl. „ofiarę na duchy" od Tysiaka 2 zł, 

od jego żony 10 zł, a od Filipiaka 37 zł.
W  dniu 20 sierpm a Jankowska spotkała  

się jeszcze raz z Garsteckim i um ówiła się 

z nim ponownie na dworcu głównym . Za­

brała m u przy tym skórzaną teczkę war­

tości 20 zł, potrzebną jej rzekom o na czas  

podróży.
O oznaczonej porze Garstecki udał się 

na dworzec, Jankowska się jednak nie zja  

wiła. Garstecki czekał do godz. 1 w nocy, 

po czym udał się do Kwapiszewskiego. Po  

otwarciu drzwi od pokoju Jankowskiej o- 

kazało się, że Jankowska uciekła, zabiera­
jąc swe rzeczy oraz jasiek Kwapiszewskie­

go, wartości 5 zł.
Czterej poszkodowani, teraz dopiero zo  

rientowali się, te padli ofiarą sprytnej o- 

szustki i donieśli o wszystkim policji, któ­

ra niezwołcznie wszczęła dochodzenia Brat 

Jankowskiej, Rakowiecki, przesłuchany  

przez policję oświadczył, że w oszustwach  

swej siostry nie brał udziału i o niczym nie 

wie.
Energiczne dochodzenia doprowadziły  

jednak wkrótce do ujawnienia m iejsca po­

bytu oszustki, która —  jak się okazało —  

nazywa się obecnie Szterclowa, ponieważ  

wyszła powtórnie zamąż, oszustwa swe 

zaś popełniła pod swym poprzednim na­
zwiskiem . W  dniu 7 września Szterclowa  

została aresztowana w Roźniatowie i osa­
dzona w więzieniu śledczym . W tych  

dniach odbył się jej proces przed Sądem  

Grodzkim w Poznaniu
Anna Sztercel z dom u Rakowiecka, 1 

veto Jankowska, urodzona w dn. 29. 8  

1912 r. w m iejscowość’ Przewóz pod M o­

rawską Ostrawą (Czechosłowacja), po­
przednio już kilkakrotnie karana, oskarżo­

na była o oszustwa oraz kradzież skórza­

nej teczki i jaśka.
Rozprawa, której przewodniczył sędzia  

Pniewski, obfitowała w szereg hum ory­

stycznych m om entów. W charakterze 

świadków występowa,i czterej poszkodo­

wani: Kwapiszewski, Garstecki, Tysiak 1 

Filipiak. W szyscy oni zeznali zgodnie, że 

byli całkowicie pod wpływem sprytnej o- 

szustki, która ich —  jak twierdzili —  nie­
wątpliwie hipnotyzowała. Obawiali się jej 

zresztą także na rozprawie, jeden z nich  

uważał sobie bowiem za obowiązek ostrzec  

sędziego: „Panie sędzio, niech pan uwa/J, 

bo ona pana też zahipnotyzuje!".
Oskarżona początkowo wszystkiem u za­

przeczała, wkońcu jednak podała, że za  

wyłudzone pieniądze kupowała różne „m a­

giczne przedmioty" i książki.
Po zam knięciu przewodu sądowego i 

naradzie sąd wydał wyrok, m ocą którego  

oskarżona Anna Sztercel skazana została  

na 4 m iesiące aresztu z zaliczeniem aresztu  

śledczego od dnia 7 września br. 

n a j b l i ż s z e I e b r a n i a  O .Z .N .

ODDZIAŁ W ILDA
OZN Oddział Poznań —  W ilda zwołuje 

zebranie przedwyborcze na sobotę, dnia  
22 bm . o godz. 19 do sali sportowej firmy  

H. Cegielski przy ulicy Górna W ilda 180. 

Przem awiać będą kandydaci na posłów w 

Okręgu 94.

ODDZIAŁ POZNAŃ - W SCHÓD

Oddział Poznań - W schód OZN organi­

zuje wielkie zebrania przedwyborcze z u- 

działem kandydatów na posłów do Sejm u  

z Okręgu wyborczego nr 93.
Dnia 23 bm . (niedziela) Koło OZN Chwa- 

liszewo • Zagórze urządza wielkie zebranie 

w lokalu p. W isnerowcj, ul. Chwaliszewo  

59 o godz. 15.
Dnia 26 bm . (środa) o godz. 19.30 urzą­

dza wielkie zebranie Koło OZN Poznań —  

Główna na sali p. Ksiażyka. ul. Główna
Koło OZN Poznań —  Rataje urządza  

wielkie zebranie dnia 29 bm . o godz. 20 na  

sali p. Przybeckiego, ul. Rataje 45.

ODPRAW A PREZYDIÓW I M ĘŻÓW  

ZAUFANIA
W  poniedziałek, dnia 24 bm . odbędzie  

się odprawa prezydiów Oddziałów i Kół 

OZN z terenu m iasta Poznania oraz m ężów  

zaufania przy poszczególnych instytucjach. 

Przedm iotem odprawy będą sprawy, zwią­

zane z przyjazdem  wicepremiera inż. Euge­

niusza Kwiatkowskie.

opo- ........... —

s- Teatr Peryferyjny. W n ie d z ie lę , 23. 
b m . o  g o d z . 1 5  p o  ra z  o s ta tn i p o  c e n a c h  z n i­
ż o n y c h z a k u p o n a m i w  s a li K ró lo w e j J a ­
d w ig i A l. M a rc in k o w s k ie g o  1 b a jk a W u jk a  
C z e s ia „ M iś i s ie ro tk a ” w  2  a k ta c h  w  in s c e ­
n iz a c ji B o i. R o s iń s k ie g o . M u z y k a o p ra c o ­
w a n a p rz e z E d w a rd a R y c h te ra , ta ń c e d z ie ­
c ię c e  z K rz y s ią  W a n k e  n a  c z e le . W  ro la c h  
g łó w n y c h : Ż u ra w sk a , M ile w s k a , S z a lk ó w n a ,  
B a rd z ie je w sk i, K o tt, H e n ry c k i i in n i . ~  
W  c z a s ie p rz e rw y  g rz e c z n e i o d w a ż n e  d z ie ­
c i z o s ta n ą o b d a ro w a n e ła k o c ia m i w y ro b u  
z n a n y c h  f irm  p o z n a ń s k ic h . B ile ty  w  d z ie ń  
p rz e d s ta w ie n ia  o d  g o d z . 1 2 . W  s o b o tę , 2 2  b .  
m o g o d z . 1 7 -e j „ M iś i s ie ro tk a " w  s a li  
K ró l. J a d w ig i, A le je M a rc in k o w s k ie g o 1 —  
P o z o s ta łe  b ile ty  d o  n a b y c ia  w  d z ie ń  p rz e d ­
s ta w ie n ia w  k a s ie .

KUPON NOW EGO KURIERA  
d o  

Poznańskiego Teatru Peryferyjnego  
n a  b a jłk ę  W u jk a  C z e s ia  „ M iś i s ie ro t­
k a ’’ . —  O k a z ic ie l n in ie jsz e g o k u p o n u  
p rz y k u p n ie 1 b ile tu  n o rm a ln e g o o d  
8 0  g r d o  1 ,5 0  z ł m o ż e  w p ro w a d z ić  d ru ­

g ą  o s o b ę bezpłatnie.
K u p o n  w a ż n y  ty lk o w  n ie d z ie lę , d n ia  

 2 3  b . m . o  g o d z . 1 5 - te j .
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Peowiacy i Legioniści

Poznań, 22. 10.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W c z o r a j w ie c z o r e m  o d b y ło  s ię w  s a l i  

G o s p o d y  P o ls k ie j p r z y  u l . M a r s z . P i ł s u d ­

s k ie g o z e b r a n ie p r z e d w y b o r c z e  z w o ła n e

głosują na dr Sarzyńskiego, Jóźwiaka, Głowackiego i Sikorskiego

W naszym dziale konfekcji damsKlej utrzy­
mujemy bieżąco około

400 Płaszczy
jesienno-zimowych.

Wybór taki oraz znane niskie ceny ułatwią 

Pani kupno u nas I

Nasze asyt 
absada kołnierza:

Brettschwanz Imlt.
87.- 48.- i

Foki Imlt.
110.- 98.— 85 — 67.- i

Whitecoat
120.- 105— 95.— i

Breltschwanz karakuł e

150.- 130.- 115.—95— 1
Skunks opos

118. 107.- I
• Oposy australijskie

165- 130.— 110.- 1
________Lisy________ e

225- 19>.- 167.- 1
Skunksv______e

195.— 187.— 1

Nasze specjalności w płaszczach 

modelowych również bardzo korzystnie.

Polecamy łask, awadse nasze

14 okien wystawowych

D O M  H A N D L O W Y ^

F. WOZNIAK
Poznań, Stary Rynek 85 - Kramarska 16

39
48
75
79
95
98

125
167

p r z e z Z a r z ą d K o ła  Z w ią z k u  P e o w ia k ó w .  

Z e b r a n ie  z a g a i ł p r e z e s  K o ła  m jr . r e z . W in ­

t e r , o d d a ją c  z  k o le i g ło s  p . m g r . M a c ie je w ­

s k ie m u s e k r e ta r z o w i O b o z u  Z je d n o c z e n ia  

N a r o d o w e g o , k tó r y  w y g ło s i ł d łu ż s z y  r e f e ­

r a t .

P r e le g e n t o m ó w i ł w p ie rw  s u k c e s y  n a ­

s z e j p o l i ty k i z a g r a n ic z n e j n a  t l e o s ta tn ic h  

w y d a r z e ń n a a r e n ie m ię d z y n a r o d o w e j ,  

s tw ie r d z a ją c  ż e  s u k c e s y  t e  o d n ie s io n e z o ­

s ta ły  d z ię k i j e d n o li t e j p o s ta w ie  c a łe g o  n a ­

r o d u  i s i ln e j  a r m ii . P r z y s z ło ś ć , j a k a  n a ą  c z e  

k a , w y m a g a ty m  w ię k s z e j c z u jn o ś c i , s p o ­

i s to ś c i i k o n s o l id a c j i n a r o d u p o d j e d n y m  

s z ta n d a r e m . P o ls k a  z n a jd u ją c a  s ię  p o m ię ­

d z y  N ie m c a m i i R o s ją S o w ie c k ą , z d a n a  

ty lk o  n a  w ła s n e s i ły , m u s i z r o z u m ie ć , ż e  

n ie  c z a s  d z iś  n a  w a ś n ie  i s p o r y  w e w n ę t r z ­

n e . S i ln a  a r m ia  i z je d n o c z o n y  n a r ó d  —  to  

j e d y n a  d r o g a  d o  u g r u n to w a n ia  n a s z e g o  m o ­

c a r s tw o w e g o  s ta n o w is k a .

Z  k o le i p r e le g e n t o m ó w iw s z y z a d a n ia  

O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o p o w o ła ­

n e g o  d o  ż y c ia w o lą N a c z e ln e g o  W o d z a ,  

z w r ó c i ł s ię  d o  z e b r a n y c h  z a p e le m  o  j a k *

n a j l i c z n ie js z y  u d z ia ł w  n a d c h o d z ą c y c h  w y ­

b o r a c h  d o  i z b  u s ta w o d a w c z y c h .

P o  r e f e r a c ie  m g r . M a c ie je w s k ie g o , k tó ­

r y  n a g r o d z o n y  z o s ta ł r z ę s is ty m i o k la s k a m i,  

p r z e m a w ia l i k a n d y d a c i n a  p o s łó w  z  o k r ę ­

g u  9 4  p p . S t . J ó ź w ia k  i b . p o s e ł G ło w a c k i .

W  d y s k u s j i , j a k a  s ię  n a s tę p n ie  w y ło n i ła ,  

z e b r a n i z g o d n ie  p o s ta n o w i l i , ż e o d d a d z ą

Spisz, Orawa, Czadeckie !
N a  m o c y  n ie z b a d a n y c h  w y r o k ó w  S p r a ­

w ie d l iw o ś c i B o ż e j d a n y m  b y ło  p r z e ż y ć  N a ­

r o d o w i n a s z e m u  w ie lk ie , h is to r y c z n e  c h w i ­

l e . Z a p is z ą  s ię  o n e  w  d z ie ja c h  n a s z y c h  w ie ­

k o p o m n y m , n a j r a d o ś n ie j s z y m  f a k te m  p o ­

w r o tu  n a  ło n o  O jc z y z n y  p r a s ta r e j P ia s to w ­

s k ie j Z ie m i  Z a o lz a ń s k r e j  i  j e j w ie r n e g o  lu d u .

Z b ie r a n ie  j e d n a k  ś w ię te j z ie m i p o ls k ie j  

n ie  z o s ta ło  j e s z c z e  u k o ń c z o n e . P o z a  n a s z ą  

d o ty c h c z a s o w ą p o łu d n io w ą  g r a n ic ą  p o z o ­

s ta ło  j e s z c z e  p o n a d  s to  ty s ię c y  r d z e n n e j  lu ­

d n o ś c i p o ls k ie j z a m ie s z k a łe j w  z w a r te j  

m a s ie  n a  o b s z a r a c h  S p is z ą , O r a w y  i Z ie m i  

C z a d e c k ie j . G ó r a l s k a  t a  lu d n o ś ć  c a ły m  s e r  

c e m  w y r y w a  s ię  k u  P o ls c e , M u s im y  j e j  d o ­

p o m ó c  z e  w s z y s tk ic h  n a s z y c h  s i ł !

K o m ite t O b y w a te l s k i d la  s p r a w  S p is z ą ,  

O r a w y  i C z a d e c k ie g o  u r z ą d z a  w  n ie d z ie lę  

d n ia  2 3  b m . o  g o d z . 1 7  w  A u l i  U n iw e r s y te tu  

P o z n a ń s k ie g o  u r o c z y s te  z e b r a n ie , n a  k tó ­

r y m  k s . d r . F e r d y n a n d  M a c h a y  z  K r a k o w a  

w y g ło s i  o d c z y t  o  P o la k a c h  n a  S p is z u , O r a ­

w ie  i  C z a d e c k im , a  c h ó r  m ę s k i „ E c h o ”  p o d  

b a tu tą  p r o f . W ł. R a c z k o w s k ie g o  o d ś p ie w t  

„ S u itę  o r a w s k ą ”  T a d e u s z a  Z . K a s s e r n a .

W s tę p  w o ln y .

C z e ś ć  p o ls k ie m u  lu d o w i S p is z ą , O r a w y  

i Z ie m i C z a d e c k ie j?

Ksiądz dr Machay w Poznaniu
Poznań, 22. 10.

D z iś  p r z y je c h a ł d o  n a s z e g o  m ia s ta  z n a ­

n y  d z ia ła c z  s p i s k o - o ra w s k i , z n a k o m ity  m ó w  

c a  k s . d r  F e r d y n a n d  M a c h a y  z  K r a k o w a .

W  n ie d z ie lę n a jb l iż s z ą , d n ia  2 3  b m . o  

g o d z . 1 7  w  A u l i U n iw e r s y te tu  P o z n a ń s k ie ­

g o  k s . M a c h a y  w y g ło s i n a  u r o c z y s ty m  z e ­

b r a n iu  o d c z y t o  P o la k a c h  n a  S p is z u , O r a ­

w ie  i C z a d e c k im . P o n a d to  c h ó r  m ę s k i „ E -

Odznaczenia Krzyżami Zasługi
P r e z e s R a d y  M in is t r ó w  n a d a ł S r e b r n y  

K r z y ż  Z a s łu g i p o  r a z  p ie r w s z y  z a  z a s łu g i  

n a  p o lu  p r a c y  s p o łe c z n e j :

A le k s a n d r o w i S k r z e tu s k ie m u  w  O b o r ­

n ik a c h , M a r i i S ła b o w e j w  P o z n a n iu , B r o ­

n is ła w o w i S ta ż e w s k ie m u  w  Ś r e m ie , M a r l i  

S o k o ln ic k ie j w  P o w ie r c iu , P e la g ii S p e c h -  

to w e j w  P o z n a n iu , J ó z e f o w i S ta c h o w s k ie -  

m u  w  P o g o r z e l i , M a r ia n o w i D o m in ik o w i  

S ta c h o w s k ie m u  w  G n ie ź n ie , F r a n c i s z k o w i  

S ta n k o w i w  M ły n ic a c h , F e l ik s o w i S te in o w i  

w e  W r z e ś n i , W o jc ie c h o w i S tę p k o w i w  P o ­

z n a n iu , A n n ie S u c h e c k ie j w  P le s z e w ie ,  

K a z im ie r z o w i S z a b l ik o w s k ie m u  w  K o b y l i ­

n ie  S ta ry m , J ó z e f o w i S z u b e r to w i  w  Ś r e m ie ,

s w e  g ło s y  w  o k r ę g u  9 4  n a  k a n d y d a tó w  S t ,  

J ó ź w ia k a i b . p o s ła G ło w a c k ie g o , z a ś w  

o k r ę g u  9 3  n a  p r e z e s a  O Z N  d r L e o n a  S u -  

r z y ń s k ie g o  i B r u n o n a  S ik o r s k ie g o .

O b e c n y  n a  z e b r a n iu  p r e z e s Z w . L e g io ­

n is tó w  p łk . W a lln e r  z a w ia d o m i ł z e b r a n y c h ,  

ż e  Z w ią z e k  L e g io n is tó w  n a  c z w a r tk o w y m  

z e b r a n iu  p o w z ią ł id e n ty c z n ą  u c h w a łę .

C z e ś ć  p r a c y  n a d  s z c z ę ś l iw ą  j e g o  p r z y ­

s z ło ś c ią  w  w s p ó ln y c h  g r a n ic a c h  j e d n e j  w ie l ­

k ie j i  p o tę ż n e j P o ls k i !

W  P o z n a n iu , d a . 2 0  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 8 .

Spisko ■ Orawska sobota w Poznaniu.

Poznań, 22. 10.

W e w s z y s tk ic h  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h ,  

g im n a z ja c h  i l i c e a c h  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  m .  

P o z n a n ia , o d b y ły  s ię  d z is ia j z  p o le c e n ia  P a ­

n a  K u r a to r a  J a k ó b c a  u r o c z y s te p o g a d a n k i  

o k o l ic z n o ś c io w e  n a  t e m a t p r o b le m u  S p is z ą ,  

O r a w y  i C z a d e c k ie g o , R o z d a n o p r z y  ty m  

m ło d z ie ż y s p e c ja ln ie z r e d a g o w a n e u lo tk i  

p r o p a g a n d o w e .

K s ię g a r n ia ś w . W o jc ie c h a p r z e z n a c z y ła  

j e d n o  z e  s w y c h  o k ie n  n a  w y s ta w ę  s p i s k o -  

o r a w s k ą , z o r g a n iz o a w n ą p r z e z P o z n a ń s k i  

O d d z ia ł P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a T a tr z a ń r  

s k ie g o . W y s ta w a  z a w ie r a  m a p ę  S p is z ą  i O -  

r a w y  z  z a z n a c z e n ie m  n a  n ie j t e r e n ó w  z a ­

m ie s z k a ły c h  p r z e z  P o la k ó w  p o  t a m te j s t r o ­

n ie  g r a n ic y . S z e r e g  f o to g r a f i j z  c h a r a k te r y ­

s ty c z n y m i k r a jo b r a z a m i ty c h s t ro n , p o d ­

s ta w o w a  l i te r a tu r a  i n ie z w y k le  c ie k a w a  b r o  

s z u r k a  K s . M a c h a y a  z  r . 1 9 1 2  p . L  „ C o ś m y  

z a j e d n r ( p ie r w s z a p r ó b a u ś w ia d o m ie n ia  

n a r o d o w e g o  O r a w ia k ó w ) —  o to  t r e ś ć  in te ­

r e s u ją c e j w y s ta w y .

c h o ”  p o d  b a tu tą p r o f . W ła d y s ła w a R a c z ­

k o w s k ie g o  w y k o n a p ię k n ą „ S u i tę  o r a w ­

s k ą ”  T a d e u s z a  K a s s e r n a , t e m u  c h ó r o w i p o ­

ś w ię c o n ą . P a r t ię  m e z z o s o p r a n o w ą  w  „ S u i ­

c ie "  o d ś p ie w a  a r ty s tk a  O p e r y  p o z n a ń s k ie j ,  

p . E m m a  S z a b r a ń s k a . W s tę p  w o ln y .

S p o d z ie w a m y  s ię , ż e  n ik o g o  z  in te r e s u ­

j ą c y c h  s ię  ty m  w a ż n y m  p r o b le m e m , n ie  z a  

b r a k n ie  n a  u r o c z y s to ś c i S p is k o - O r a w s k ie j .

W ła d y s ła w o w i S z y m k o w ia k o w i w  P o z n a ­

n iu , Z o f i i S z y m a ń s k ie j w  T u r k u , J ó z e f o w i  

Ś w i to w i w  K o ś c ia n ie , K a z im ie r z o w i T a ­

c z a n o w s k ie m u  w  W ilc z y n ie , Z o f i i T a d r z y ń -  

s k ie j w  C z e r m in k u , B o le s ła w o w i T h ie le  w  

R a w ic z u , W a n d z ie  T u c h o w s k ie j w  P o z n a ­

n iu , F r a n c i s z k o w i T r ą b c e  w  K o ś c ia n ie , W o j  

c ie c h o w i T r e n n e r o w i w  M o s in ie , A r k a d iu ­

s z o w i T r z c iń s k ie m u  w  K a l i s z u , S te fa n ó w 5 

T r z e w ik o w s k ie m u  w  P o z n a n iu , B o ż e n ie  T u  

c h o ls k ie j D o m a ń s k ie j w  P o z n a n iu , A d a m o ­

w i J u liu s z o w i T u ła s ie w ic z o w i w  P o z n a n iu ,  

M ie c z y s ła w o w i T y c z e w s k ie m u  w  K o ś c ia ­

n ie , A n to n ie m u  W a lk o w ia k o w i w  Z d u n a c h ,  

M a r ii W a ń k o w ic z  w  J e r c e , in ź . A d a m o w i

W a ś n ie w s k le m u  w  K r o m o lic a c h , W a le n te ­

m u  W a w r z y n ia k o w i w  P o z n a n ia , J ó z e f o w i  

W e s o ło w s k ie m u  w  Ś r e m ie , J a n in ie W o l ­

s k ie j w  T u r k u , J a n in ie  W o lf o w e j w  P le s z e ­

w ie , L u b o m ir z e  W r ó b ló w n ie  w  W o ls z ty n ie ,  

S ta n i s ła w ie W y c is k o w e j w  D o b r y g o ś c iu ,  

W ła d y s ła w o w i W y s o g ó r s k ie m u  w  S tę s z e ­

w ie , J a n in ie  Z a k liń s k ie j w  P o z n a n iu , I z a b e  i  

Z a k rz e w s k ie j w  O s le k u , A n to n ie m u Z b y -  

c h o r s k ie m u  w  M o g i ln ie , M a g d a le n ie  Z e r b o  

w e j w  P o z n a n iu , M a r i i Ż a k o w e j w  R a d l i ­

n ie .

Z a  z a s ta g i  n a  p o lu  p r a c y  s a m o r z ą d o w e j  

i s p o łe c z n e j :

D r . J a n o w i A n a s ie w ic z o w i w  K le c z e ­

w ie , J a n o w i  D y g o n io w i w  Z a le s iu  W ie lk im ,  

W a le n te m u  G a l iń s k ie m u  w  B ie le je w ie , W o j  

c ie c h o w i G a łd y ń s k ie m u w  G o ś c ie jó w k u ,  

W a n d z ie A n n ie  J a c o l ik ó w n ie w  K o n in ie ,  

K a z im ie r z o w i J a k u b o w s k ie m u  w  K ó r n ik u ,  

A n d r z e jo w i K u c h o w ic z o w i w Z b y to w ie ,  

W ła d y s ła w o w i K w ia tk o w s k ie m u  w  K a l i ­

s z u , J ó z e f o w i  Ł a w e c k ie m u  w  W ie le n iu , S ta  

n is ła w o w i M a tu s z k ie w ic z o w i w  M n ic h o -  

w ie , F r a n c i s z k o w i M e in e r to w i w  M ie js k ie j  

G ó r c e , L u d w ik o w i M ik o ła jc z a k o w i w  R o ­

g o ź n ie , A le k s a n d r o w i P r ą d z y ń s k ie m u  w  

O s t rz e s z o w ie , O tto n o w i ' R e k o w s k ie m u  w  

M a r g o n in ie , J ó z e f o w i S c h e r w e n tk e  w  S ie -  

m ia n io a c h , S te f a n i i T e r le c k ie j w  K a l i ­

s z u , W a le n te m u  W ie le b s k ie m u  w  C h o d z ie ­

ż y , M ie c z y s ła w o w i Z a k r z e w s k ie m u w e  

W r z e ś n i .

S r e b r n y  K r z y ż  Z a s łu g i p o  r a z  p ie r w s z y  

z a  z a s ta g n a  p o lu  p r a c y  s p o łe c z n e j i z a w o ­

d o w e j :

A n to n ie m u  B a r a n o w s k ie m u  w  O w ie c z ­

k a c h , Z y g m u n to w i B o s s a r d e w  J a s ie n iu ,  

jn ż  S ta n i s ła w o w i B u r y a n o w i w  P o z n a n iu ,  

F r a n c i s z k o w i D y b o w ic z o w i w  C h o r y n iu ,  

S ta n i s ła w o w i F ig a s z e w s k ie m u  w  K ó r n ik u ,  

W ła d y s ła w o w i H a s iń s k ie m u  w  G o s ty n iu ,  

K a z im ie rz o w i J ó ź w ia k o w i w  G n ie ź n ie , S ta  

n is ła w o w i J u r k o w s k ie m u  w  P o z n a n iu , J a ­

n o w i K ie d r o w s k ie m u  w  Ś m ig lu , W ła d y s ła ­

w o w i K o p c z y ń s k ie m u  w  B o s z k o w ie , J ó z e ­

f o w i K o w a lc z y k o w i w  T r z e b in iu , I g n a c e m u  

K o z ło w s k ie m u  w  P o z n a n iu , M ic h a ło w ^  K u ­

c z y ń s k ie m u  w  S z a m o tu ła c h ,  M a rc ie  L o r k ie -  

w ic z ó w n ie  w  R a w ic z u , S ta n i s ła w o w i M a ­

ś la k o w i w  K o ś c ia n ie , S te f a n o w i M a s łó w *  

s k ie m u  w  P o z n a n iu , K a z im ie rz o w i N o w a ­

k o w s k ie m u  w  P o z n a n iu , F r a n c i s z k o w i O le j  

n ik o w i w  S p ła w ie , W ik to r o w i O to c k ie m u  

w  L u b o n iu , F r a n c i s z k o w i P a lu c h o w i w  

P r z y s ie c e S ta r e j , J ó z e fo w i P r e u s s o w i w  

S z a m o tu ła c h , W in c e n te m u  R a ta jc z a k o w i w  

W o ls z ty n ie , A m e li i R o ż n o w s k ie j w  K a l i ­

s z u , W ła d y s ła w o w i S ia r k o w i w Ż n in ie ,  

T a d e u s z o w i T u c z y ń s k ie m u w  P le s z e w ie ,  

d r . W ła d y s ła w o w i W a le n to w s k ie m u w  

P o ń c u , T a d e u s z o w i Z a k rz e w s k ie m u  w  D ę b  

c u  N o w y m , J ó z e f o w i A n to n ie m u  Z im n e m u  

w  P o z n a n iu , S ta n i s ła w o w i Z m y ś lo n e m u  W  

D o b r z y c y .

Z a  z a s ta g i n a  p o lu  p r a c y  z a w o d o w e j :

M ic h a ło w i B u g u s z e w ic z o w i w  B o ź e je -  

w ic z k a c h , M a r ia n o w i B e k k e r o w i w  G o s ła ­

w ic a c h , W ła d y s ła w o w i C h e łm ik o w s k ie m u  

w  G n ie ź n ie , S ta n i s ła w o w i C w y n a ro w i w  

P o z n a n iu , in ż . S ta n i s ła w o w i D o m a n ie w s k ie  

m u  w  P o z n a n iu , T o m a s z o w i  G o ło ju c h o w i w  

P o z n a n iu , K a r o lo w i G r o s s o w i w  D ą b r o w ie  

S ta r e j ,

Odcinek kulturalnii

Wliczaj czwaułkaw
P A Ł A C  D Z I A Ł Y Ń S K I C H : D o c . U . P .  

D r . K a r o l G ó r s k i : „ W o jn y  k r z y ż o w e  p r z e d  

s ą d e m  h is to r i i " . D y s k u s ja : k s . N . C ie s z y ń ­

s k i , m a g r . K o c h a ń s k i , p r o f . P . Ż u k o w s k i .  

S ło w o  w s tę p n e : K a z im ie r z  P lu c iń s k i .

« - »

A c z k o lw ie k  „ P r o w in c ja łk F  P a s c a la  n r e -  

m iło s ie r n i- e o ś m ie s z y ły , o d z ie d z ic z o n e p o  

s c h o la s ty k a c h , j e z u ic k ie  r o z r ó ż n ie n ie  p o ję ­

c io w e  ( s ły n n e  „ d is t in q u o ” ) , p r z y d a ło b y  s ię  

p r z y  o m a w ia n iu c z w a r tk o w e g o o d c z y tu  

d o c . d r . K . G ó r s k ie g o  z a s to s o w a n ie t e g o  

k la s y c z n e g o  c h w y tu  m y ś lo w e g o . W id a ć  to  

b y ło  s z c z e g ó ln ie  w  c z a s ie  d y s k u s j i , k tó r a  

s c h o d z i ła  n a  m a n o w c e  i p o r u s z a ła  s p r a w y ,  

o  k tó r e  z u p e łn ie  p r e le g e n to w i n ie c h o ­

d z i ło .

S to s u ją c  j e z u ic k i n a w y k  m y ś lo w y  m u ­

s im y  p r z e d e  w s z y s tk im  w  o d c z y c ie  d r . G ó r ­

s k ie g o  r o z r ó ż n ić  d w a  t e m a ty  —  j e d e n  c z y ­

s to  h is to r y c z n y  i  f a k t  w y p r a w  k r z y ż o w y c h ,  

c z y l i w o je n  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o Z a c h o d u o  

p a n o w a n ie  n a d  J e r o z o l im ą , w  k tó r e j z n a j ­

d o w a ł s ię  G r ó b  Ś w ię ty . D r u g i t e m a t to  

„ p y ta n ie  d la  s u m ie n ia ”  j a k  s a m  to  o k r e ś l i ł  

p r e le g e n t , a  w ię c  w o jn y  k r z y ż o w e  j a k o  z a ­

g a d n ie n ie  m o r a ln e . P o s ta ć  t e g o  z a g a d n ie ­

n ia  w y g lą d a  m n ie j w ię c e j t a k : j a k  m o ż n a  

p o g o d z ić  z  m o r a ln o ś c ią  c h r z e ś c i ja ń s k ą  f a k t  

w o jn y  „ ś w ię te j " . C z y  w o g ó le  c e l u ś w ię c a  

ś r o d k i  —  o to  o g ó ln a  f o r m u ła  t e g o  m o r a ln e ­

g o  d y le m a tu .

T r z e b a  p r z y z n a ć , ż e  o d c z y t p r o f . G ó r ­

s k ie g o  r a c z e j n a ś w ie t la ł t e n  d r u g i t e m a t.  

P ie r w s z y  p o t r a k to w a n y  z o s ta ł ź r ó d ło w o , z  

z  w ie lk ą  e r u d y c ją , a le  w id a ć  b y ło , ż e  t r a k ­

tu je g o  p r e le g e n t n ie ja k o m a r g in e s o w o .  

D o p ie r o  w  t r a k c ie  w y w o d ó w  m o r a l i s ty c z ­

n y c h  c z u l i ś m y , ź e  tu  tk w i  j ą d r o  c a łe g o  w y ­

k ła d u .

B y ło  j e d n a k  w  w y w o d a c h  ty c h  z u p e ł ­

n ie  w y r a ź n e  p o łą c z e n ie  o b u  t e m a tó w . Z a ­

s a d ę , k tó r ą  p r o f . G ó r s k i w y r a z i ł „ e k s p r e -  

s i s v e r b i s "  o d p o w ia d a ją c  d y s k u ta n to m . — -  

O tó ż  p r o f . G ó r s k i w ie r z y  w  s e n s  m o r a ln y  

d z ie jó w , w ie r z y  w  p o s tę p  m o r a ln y  lu d z k o ­

ś c i , p r z e ja w ia ją c y  s ię  w  h is to r i i . N ie  m a  s ię  

w ię c  ż a d n e g o  p r o b le m u  h is to r y c z n e g o  t r a k  

to w a ć  w  o d e r w a n iu  o d  s p r a w  n a tu r y  m o ­

r a ln e j . D la te g o  i s e n s  w o je n  k r z y ż o w y c h  

w id z i n ie  w  p o l i ty c z n y m  r u c h u  k o lo n iz a -  

c y jn y m  Z a c h o d u , n ie  w  f a k ta c h  e k o n o m i ­

c z n o  -  m o r a ln y c h , k tó r e  w o jn y k r z y ż o w e  

z a p o c z ą tk o w a ły , a le  w  r o z b u d z e n iu  w ś r ó d  

T u r k ó w  p o ję ć  m o r a ln o ś c i w o g ó le , c h o c ia ż ­

b y  z y s k  m o r a ln o ś c i r y c e r s k ie j , p r z e ja w ia ­

j ą c e j s ię  w  z w y c z a ja c h  w o jn y  u  c h r z e ś c i ­

j a n .

T r z e b a  p r z y z n a ć , ż e  t a k  u ję ty  t e m a t z o ­

s ta ł p r z e d s ta w io n y  j a k n a jg łę b ie j , ź e u k a ­

z a ł s łu c h a c z o m  j e d e n  z  n a jg łę b s z y c h  i n a j -  

k a p i ta ln ie j s z y c h  z a g a d n ie ń h is to r jo z o f ic z -  

n y c h . D la  p e d e n a ty z m u  n a w e t s p r o s to ­

w a łb y m  t e m a t p r e le k c j i d r . G ó r s k ie g o :  

W o jn y  k r z y ż o w e  w  ż y c iu  h is to r io z o f ic z n y m

H is to r y k o w i b o w ie m  d o ś ć  t r u d n o  z a p u ­

s z c z a ć  s ię  w  o c e n y  m o r a ln e  f a k tó w  d z ie jo ­

w y c h . W s z y s tk ie  o n e  m a ją  d la  n ie g o  z a  

s o b ą  f a k t d o s ta te c z n e j r a c j i , s k o r o  s ą  d o ­

k u m e n ty  i ź r ó d ła , k tó r e  i c h  z a i s tn ie ń 'e  w  

p r z y s z ło ś c i p o tw ie r d z a ją  b e z  w ą tp l iw o ś c i .  

A b y  m ó c  o c e n ić  w o jn y  k r z y ż o w e  z  p u n ­

k tu  w id z e n ia  m o r a ln o ś c i , m u s i tu  h is to r y ­

k o w i p o m ó c  h is to r io g r a f .

J a k o  h is to r y k z a d z iw ił p r o f . G ó r s k i  

e r u d y c ją , u p o r z ą d k o w a n ą  w  s p o s ó b  d o s k o ­

n a ły  i d o z o w a n ą  z  e f e k te m  i u m ia r e m . J a ­

k o  h is to r io z o f d a ł w s p a n ia łą  l e k c ję  e ty k i  

ty m  w s z y s tk im  s c e p ty k o m , k tó r z y d z ie je  

ś w ia ta  s k ło n n i  s ą  s p r o w a d z a ć  d o  w ła s n y c h  

in te r e s ó w  ż y c io w y c h . N a d  s ie la n k ą  s u m ie ­

n ia  ty c h  k r ó tk o w id z ó w  z a w ie s i ł p r o f . G ó r ­

s k i c ią ź k ą  c h m u r ę  h is to r y c z n e j o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c i m o r a ln e j . S tą d  o d c z y t j e g o  c h w i  

l a m i p r z e b r z m ie w a ł to n a m i n a jw y ż s z e g o  

p a to s u , ł a g o d z o n e g o  u ś m ie c h e m w s z e c h -  

d o b r z - e p o in f o r m o w a n e g o  u c z o n e g o . W y ­

s łu c h a n ie t e j p r e le k c j i b y ło  w ie lk ą  s a ty s ­

f a k c ją  i in te le k tu a ln ą  i a r ty s ty c z n ą .

W  r o z w a ż a n ie  s w e  w p la ta ł p r o f . G ó r ­

s k i c z ę s te  a lu z je  d o  d z ie ła  K o s s a k - S z c z u c -  

k ie j o  K r z y ż o w c a c h . D a ło  to  s p o s o b n o ś ć  

p e w n e m u  d y s k u ta n to w i d o s tw ie rd z e n ia ,  

ź e  d ż z ie l s z tu k i n ie  m o ż n a  t r a k to w a ć  p o ­

w a ż n ie , b o  „ a r ty s tk a  m a z a w s z e j a k .e ś  

z w ę ż e n ie ” . C o  to  m ia ło  z n a c z y ć , t r u d n o  

z g a d n ą ć . J e d n o  ty lk o  w ia d o m o , ź e n a j ­

l e p s z ą  o d p o w ie d z ią  b y ł tu  c y ta t z  „ P a n a  

T a d e u s z a ”  o  n ie d ź w ie d z iu  i  W o js k im

Konstanty TroczyńsM^
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i P o z n a ń , 2 2 . 1 0 .

W piątek wieczorem odbyło się w sali 
„Belwederu'’ wielkie zebranie polityczne, 
zwołane przez O Z N  O d d z ia ł Ł a z a r z - G ó r -  
c z y n . Sala, pięknie udekorowana zielenią, 
emblematami OZN oraz transparentami, wy 
pełniona była po brzegi, przybyło przeszło 
600 osób.

Zebranie zagaił przewodniczący Oddzia­
łu mgr Wender, który przedstawił w krót­
kim przemówieniu genezę Obozu Zjednoczę 
nia Narodowego.

Następnie przemawiał przewodniczący 
Okręgu poznańskiego OZN i kandydat na 
posła w Okręgu Wyborczym nr. 94, dr Leon 
Surzyński. Omówił on najważniejsze za­
gadnienia polityki międzynarodowej i we­
wnętrznej i na ich tle rolę Obozu Zjednoczę 
nia Narodowego. Przemówienie przerywa­
ne było kilkanaście razy hucznymi oklaska­
mi zebranych.

Po przeszło 1 i pół godzinnej mowie dr 
Sarzyńskiego zebranie zakończyło się w en­
tuzjastycznym nastroju odśpiewaniem hy­
mnu narodowego.

Również O d d z ia ł ś r ó d m ie ś c ie  - g ó r n e  od­
był w tych dniach zebranie przedwyborcze 
w sali Gospody Polskiej przy Al. Marszałka 
Piłsudskiego 7. na którym przemawiał mgr 
Cichowski. W godzinnym referacie przed­
stawił on licznie zebranym członkom zasa­
dy programowe OZN, które Obóz zamierza 
realizować w najbliższym czasie. Po refe­
racie wywiązała się dyskusja, w której u- 
dział brali kandydaci na posłów Herz i Tra 
wiński. Obecnych było ponad 200 osób. —  
Przewodniczył zebraniu mgr Stranz, jako 
przewodniczący Oddziału Śródmieście Gór­
ne. Zebranie zakończono hymnem narodo­
wym.

O B Y W A T E L E  c z e m pt n t a  s t a j ą  
D O  W Y B O R Ó W

(tel. wł.) Czempiń, 22. 10.
Wczoraj o godz. 20 odbyło się tu ze­

branie przedwyborcze, zwołane przez OZN. 
Przybyło na nie 312 osób. Zebranie zagaił 
kierownik akcji wyborczej OZN na obwód 
kościański Prętkowski, który zaprosił do 
prezydium przedstawicieli miejscowego ku- 
piectwa, rolnictwa i Świata Pracy.

Jako pierwszy głos zabrał delegat O- 
kręgu mgr Walczak. Przedstawił on obecną 
sytuację polityczną Polski oraz zarysował 
ramowy program OZN na odcinku prac in­
westycyjnych, spraw rolnych i mniejszościo 
wych. Następnie omówił znaczenie aktu 
rozwiązania izb ustawodawczych oraz we­
zwał obecnych do gremialnego brania u- 
działu w wyborach. Zebrani obdarzyli mów 
cę gorącymi oklaskami.

Następnie zabrał głos kandydat na posła 
radca Franciszek Nowakowski z Leszna, 
który przedstawił szczegółowy program  
gospodarczy OZN z szczególnym uwzględ­
nieniem potrzeb gospodarczych przygra- , 
nieznveh powiatów zachodnich. Wywody 
referentów spotkały się z całkowitym u- 
znaniem zgromadzonych na sali.

Z kolei p. P ętkowski omówił technicz­
ną rtronę wyborów.

Zebranie zakończyło się w bardzo pod­
niosłym nastroju okrzykami na cześć Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Armii i Mar- i 
szafka Śmigłego - Rydza, po czym odśpie- . 
wano pieśń „Boże coś Polskę...^ i

D R  S U R Z Y Ń S K I

W Y J E C H A Ł  D O  K A L I S Z A  I T U R K U  

P o z n a ń , 2 2 . 1 0 .

Przewodniczący Okręgu poznańskiego 

aiiiiiiimiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiim

A b o n e n t o m  p o c z t o w y m  
z w r a c a m y  u w a g ę , ż e  p r z e d p ła t ę z a  
„ N o w y  K u r ie r " n a m ie s ią c  l i s t o p a d  
1 9 3 8  r . p r z y j m u j ą  l i s t o w i p o d  g w a r a n ­

c j ą  d o s ta w y  p u n k t u a ln e j  o d  1 - g o  d n ia  
p r z y s z łe g o  m ie s ią c a

d o 2 5 - g o  p a ź d z ie r n ik a  r . b .
K t o  z a m ó w i  p ó ź n ie j  n a r a ż a  s ię  n a  n ie ­

o t r z y m a n ie g a z e t y w  p ie r w s z y c h  
d n ia c h  l i s t o p a d a  r b .

Przedpłata miesięczna „Nowego Kuriera" w y ­
nosi zł 2,39 już z kosztami przesyłki i doręcze­
nia. Abonentów zamawiających „Nowy Kurier" 
w Administracji, prosimy o wpłacenie przed­
płaty na konto PKO 209.100 lub wprost za po­

m o c ą  p r z e k a z ó w  r o z r a c h u n k o w y c h ^

n a

P r e z y d iu m  w c z o r a j s z e g o z e b r a n ia O . Z . N . O d d z ia łu  Ł a z a r z  • G ó r c z y n .

W środku przewodniczący Okręgu dr Leon SurzyńskL

OZN rdr Leon Sarzyński wyjechał do Kali­
sza i Turku na powitanie p. premiera gen. 
Sławoj - Składkowskiego, który jak wia­
domo, przemawiać będzie na zebraniu 
przedwyborczym OZN.

N O W I  C Z Ł O N K O W I E

R A D Y  O B W O D O W E J  w  T U R K U

(tel. wł.) T u r e k , 22. 10.

Przewodniczący Obwodu Tureckiego 
OZN za aprobatą przewodniczącego Okrę­
gu zamianował członkami rady obw. OZN 
w Turku pp.: Wandę Rydygierową, Ludwi­
ka Temlera i ks. Bronisława Placka. Poza 
tym przewodniczącym Oddziału w Świni­
cach został mianowany p. Greber Włady­
sław.

Z inicjatywy Obwodu Tureckiego OZN,

rELEGfł^MY

b t J  W a r s z a w a , 2 2 . 1 0  

( s s ) D o n o s z ą  z  B e r lin a , ż e  C z e c h o s ło w a ­

c j a  w y p o w ie d z ia ła  s o j u s z  z  S o w ie t a m i.

W c z o r a j w ie c z o r e m  m in is t e r  s p r a w  z a g r . 

C z e c h o s ło w a c j i C h w a lk o v s k y p r z y j ą ł p o s ła  

s o w ie c k ie g o  w  P r a d z e  A le k s a n d r o w ic z a  1 o -  

ś w ia d c z y ł m u , ż e C z e c h o s ło w a c j a  p r z e s t a ła

A k c j a  p o m o c y  z im o w e j  
T e le g r a m  w ła s n y

I h J  W a r s z a w a , 2 2 1 0 .

(ss) Jak się dowiadujemy, pobieranie 
świadczeń społecznych na rzecz pom cy 
zimowej rozpocznie się dnia 1 grudnia br. 
i trwać będzie przez pięć miesięcy. Doty­
czyć one będą zarówno opłat świata pracy, 
przemysłu, rzemiosła, handlu itd.

Do udziału w tegorocznej akcji pomocy 
zimowej bezrobotnym powołane będą wszy­
stkie bez wyjątku grupy społeczne. Między 
innymi do' płacenia skadek powołani będą 
również właściciele nowowzniesionych nie­
ruchomości, którzy dotychczas świadczeń 
nie uiszczali.

Z ekranu

K I N O  „ A P O L L O "  -  „ T A N G O  N O T T U R N O ‘ .

Lepiej wypadają filmy niemieckie odtwa­
rzające środowisko niemieckie, aniżeli próby 
reżyserów z Neubabelsberg, przeniesienia ak­
cji np. do Londynu. To jest zasadniczy manka­
ment filmu z Połą Negri w roli głównej. Ci 
Anglicy, mówiący po niemiecku, a nawet się­
gający do gwary berlińskiej z okolic Alexander- 
platzu, rażą kanciastością i nieprawdopodobień 
stwem. Naogół reżyser Rolf E. Valdo wybrnął 
z zadania ręką cbronną, co w filmach opartych 
o motyw kryminalne - detektywistyczny, wy­
maga osobnej zręczności. Jest to historia śpie­
waczki kabaretowej, której młody kompozytor 
zawdzięcza karierę. Fatum chce, że krótkie po­
życie obojga, zamienia się w gehennę rozsta­
nia —• z niemorozutnienia. Kobieta stacza sie

i nie ma już siły więcej na rozpoczęcie nowe­
go życia. Rolę główną odtwarza, zawsze wiel­
ka w swej sztuce Pola Negri, Partnerem jej jest 
Albert Schonhals. (ba.)

K o m u n ik a t y  t e a t r a ln e

—  T e a t r  W ie lk i . Dziś G. Pucciniego „Cy­
ganeria”. Udział w przedstawieniu biorą 
czołowe siły jak dr Stani Zawadzka, J. Wo­
liński, J. Fontanówna, A. Karpacki, K. Ur­
banowicz, E. Maj i W. Szpingier. Kierow­
nictwo muzyczne dyr. dr Z. Latoszewski, 
reżyseria K. Urbanowicz, dekoracje Z. Szpin 
giera. W niedzielę o godz. 15-tej po ce­
nach zniżonych „Harnasie” i „Verbum no- 
bile’’. Wieczorem opera Verdi’ego „Travia- 
ta”, we wspaniałej nowej wystawie. Role 
główne kreują pp.: H. Dudicz • ’ ‘ 
aiiA Raczkowski, k. Karnacki,

n a  t e r e n ie  p o w ia t u  t u r e c k ie g o  z o s t a ła  r o z ­

p o c z ę t a  z b ió r k a  p ie n ię ż n a  n a  Z a o lz iu .

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  z b ió r k ę  t a k ą  p r z e ­

p r o w a d z o n o  w  T u r k u , k t ó r a d a ła z y s k u  
1 6 4  z ło t e  i w  P ę c z n ie w ie z ł 7 0 . P ie n ią d z e  
t e  z o s t a ły  w p ła c o n e  d o  K o m ite t u  W y z w o ­

le n ia  P o la k ó w  w  C z e c h o s ło w a c j i w  P o z n a ­

n iu .

I N A U G U R A C J A  O . Z . N .

K O Ł A  H  O D D Z I A Ł U  „ G R U N W A L D Z K A "

P o z n a ń , 2 2 . 1 0 .

J u t r o , w  n ie d z ie lę , 2 3  b m . o  g o d z . 1 4 ,3 0  

w  s a li H o t e lu  P o lo n ia  o d b ę d z ie  s ię  z e b r a ­

n ie in a u g u r a c y j n e K o ła H  O d d z ia łu „ u L  
G r u n w a ld z k a "  O . Z . N . P r z e m a w ia ć b ę d ą  
m e c . d r M a r ia n  P o d b ie r a  i p p łk , s . s . T a ­

d e u s z  W o ln ic k i - S z u lc .

O b e c n o ś ć  c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w a ;  s y m ­

p a t y c y  m ile  w id z ia n i.

z

C z e c h o s ło w a c j a  z e r w a ła  
s o j u s z  w o j s k o w y  z  M o s k w ą

„ N o w e g o  K u r ie r a "  

b y ć z a in t e r e s o w a n a  w  u t r z y m a n iu  p a k tu  
S o w ie t a m i

W ia d o m o ś ć o  w y p o w ie d z e n iu  p r z e z  C z e ­

c h o s ło w a c j ę  s o j u s z u  z  S o w ie t a m i n ie  z o s t a ­

ła  o f ic j a ln ie  o p u b l ik o w a n a , a c z k o lw ie k  f a k t  

t e n  n ie u le g a  w ą t p l iw o ś c i, s t a n o w ią c n a j ­

w ię k s z ą  s e n s a c j ę  w  k o ła c h  p o l i t y c z n y c h .

.N o w e g o K u r ie r a "

Przeciętna stopa opłat na rzecz Pomo­
cy Zimowej w roku bieżącym utrzymana 
będzie na poziomie stawek roku ubiegłego.

D y r . Ł u b ie ń s k i  w  W a r s z a w ie

K Warszawa, 2 2 . 1 0 .

(ss) Dziś w południe przybył do War­
szawy samolotem z Budapesztu szef gabi­
netu ministra spraw zagranicznych dyr. Łu­
bieński. Odlot z Budapesztu nastąpił dziś 
o godz. 8 rano.

5.

6.

7.

A . G r e t a l i J . G r u s z c z y ń s k i . D y r y g u j e k a n  
p e lm is t n  S . B a r a ń s k i. T a ń c e w  w y k o n a ­
n iu  z e s p o łu  b a le t o w e g o  z  Z . G r a b o w s k ą  n a  
c z e le .

—  T e a t r  P o ls k i W  niedzielę wieczorem  
„ P a n n a  Coctail’*, Szóste piętro” po cenach 
zniżonych ukaże się dla widzów zamiejsco­
wych w niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 16-ej. 
P r ó b y z wtorkowej premiery „Balladyny” 
dobiegają końca. Poniedziałkowy wieczór 
poświęcony będzie próbie generalnej i z te­
go powodu przedstawienia nie będzie. Dy­
rekcja Teatru dokłada wszelkich starań, 
aby baśń Słowackiego otrzymała najstosow  
niejszą formę sceniczną. Inscenizacja J. 
Szyndlera, dekoracje Z. Szpingiera.

N A D E S Ł A N E ^8
B a n k G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o p o s ia d a  

i d o g o d n y c h  warunkach na sprzedaż:
Nieruchomość w  BOJANOWIE powiat 
Rawicz przy ul. Rawickiej nr. 43, wykaz 
hip. 53, składającą się z placu o powie­
rzchni 490 m 2 i budynku mieszkalnego o 
ogólnej kubaturze 1.130 m8 .
Nieruchomość w KOŚCIANIE przy ul. 
Marsz. Piłsudskiego nr. 51 wykaz hip. 
588, składającą się z placu o powierzch­
ni 1.060 m 2 i budynku mieszkalnego z 
składem o ogólnej kubaturze 3.220 m8. 
Nieruchomość w OBORNIKACH przy 
ul. Marsz. Piłsudskiego nr. 10 wykaz 
hip. 108, składającą się z placu o powie­
rzchni 750 m 2 i budynków mieszkalnych 
z 2 -ma składami o ogólnej kubaturze 
4.602 m 8.
Nieruchomość w OSTRZESZOWIE przy 
ul. Marsz. Piłsudskiego nr. 44/46 wykaz 
hip. 194 składającą się z placu o powie­
rzchni 1.390 m 2 i budynków mieszkal­
nych i mleczarni o ogólnej kubaturze 
2.787.4 m*.
Nieruchomość w PLESZEWIE, przy ul. 
Kolejowej 4 i 6. wykaz hip. 863, składa­
jącą się z placu o powierzchni 1.316 m* 
oraz 2-ch budynków mieszkalnych o o- 

gó^ej kubaturze 3.489 m8 .
Nieruchomość w PNIEWACH przy ul. 
Strzeleckiej 10, wykaz L. 457. składaią- 
cą się z placu o powierzchni 1.000 m 2 i 
budynku mieszkalnego o ogólnej kuba­
turze 804 m8.
Nieruchomość w Strzelnie, przy Rynku 
21 i ulicy Cestryjewo 24, wykaz hip. 65, 
składającą się z łąki o powierzchni 
1.000 m2, roli o powierzchni 3.120 ma, pla 
cu o powierzchni 907 m 2, budynku mie­
szkalnego oraz budynku handlowego — > 
o ogólnej kubaturze 1.515 m8 .
Nieruchomość w SZAMOTUŁACH, przy 
ul. Dworcowej 36. wykaz hip. 368, skła­
dającą się z placu o powierzchni 2.074 
m oraz willi o kubaturze 3.058 m8.
Nieruchomość w WOLSZTYNIE przy 
ul. Biała Góra 39, wykaz hip. 455. skła­
dającą się z placu o powierzchni 265 m 2 
i budynku mieszkalno - handlowego o 
ogólnej kubaturze 3-200 m8. Dom posia­
da centralne ogrzewanie

Nieruchomość w WRONKACH, przy 
Rynku nr. 1, wykaz hip. 19, składającą 
się z placu o powierzchni 202 m2. jedne- 

mieszkalnego o kubaturze 
1.440 m , oraz dwóch bocznych budyn­
ków o łącznej kubaturze 922 m8.
Nieruchomość w WRONKACH przy ul. 
Sierakowskiej 13, wykaz hip. 418. skła- 
< z p .1acu ’ 0^rodu 0 powierzchni 
W37 m , roli i łąki o powierzchni 5 293 
m oraz 4 budynków mieszkalnych o’łą­
cznej kubaturze 760 m8.

S H ż s z y c h in f o r m a c j i o w s p o m n ia n y c h  o h -  
K ia c h  u d z ie la  B a n k  G o s p o d a r s t w a  K r a j o ­

w e g o  O d d z ia ł w  P o z n a n iu , a  I  M a r c iu k o w -  
s k le g o  ę . n  p ię t r o  —  W y d z ia ł B u d o w la n y .

Km. 661/38
O B W I E S Z C Z E N I E  O  I J C Y T A C J I  

R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Grodzkiego w Grodzisku 
Franciszek Woźniak, mający kancelarię w 
Grodzisku, ul. Poznańska Nr. 46, na podsta­
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 25 października 1938 r . 
o godz. 11-tej nie później niż w dwie godzi­
ny w Opalenicy, pow. Nowy Tomyśl, ulica 
Lipowa Nr. 2, odbędzie się l-sza licvtacia 
ruchomości, należących do pp. Jana i Pela­
gii Roszykiewiczów w Opalenicy, składają­
cych się z: 1 konia gniadego wałacha 8-letn. 
i 1 wozu piekarskiego jednokon.

(Szacowanych na łączną sumę zł 700.— .
Ruchomości można oglądać w dniu licy­

tacji w miej’scu i czasie wvżej‘ oznaczonym.
Grodzisk, dnia 20. października 1938 r

(— ) F r . W o ź n ia k , 
Komornik.

8.

9.

10.

11.

Km. X. 922 i 1543/38

OBWIESZCZENIE
O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu, 
Rewiru, X, W. Rudzki, mający kancelarię w  
Poznaniu, ul. Strusia 9, na podstawie art. 
602 Kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 27 października 1938 r. odbędzie się: 

1) o godz. 11,45 w Poznaniu, Al. Hetmań­
ska 29 m. 6, 2-ga licytacja ruchomości, 
składających się <z 1 toaletki z lustrem, 
1 umywalni z lustrem, 2 stolików noc­
nych, 1 stołu, 1 biurka oraz 1 radiood­
biornika „Kosmos” 5-lampowego, oszaco 
wanych na kwotę 585.00 zł.
o godz. 14-tej w Poznaniu, ul. Ks. Kor­
deckiego 14 m. 3, l-sza licytacja rucho­
mości składających się z 1 radioodbior­
nika 3-lampowego Telefunken, 1 maszy 
ny nożnej do szycia „Singer” , 1 umywa­
lki z lustrem owalnym i płytą marmu­
rową, 2 nocnych stolików, 1 lampy nikł, 
o 3-ech paleniskach oraz 1 garderobian- 
ki z lustrem* oszacowanych na kwotę 
670,00 zł.

i Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
- Latoszew-1 tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

k  Poznań, dnia 22 października 1938 Ł

2)



 E x p re s s K u ja w s k i, n ie d z ie la -p o n ie d z ia łe k 2 3 -2 4  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8 r .

P rz e w o d n ic z ą c y  

Ó k rą g o w e j K o m is ji W y b o rc z e j 

N r- 1 1  

w e W ło c ła w k u

O g ło s z e n ie

Przewodniczący Okręgowej Komisji Wyborczej Nr. 11 
we Włocławku na zasadzie art. 45 ordynacji wyborczej 
do Sejmu podaje do publicznej wiadomości listę kandy-j 
datów na posłów do Sejmu w okręgu wyborczym Nr, 11.'

Nr. 1. Kazimierz Święcicki, lat 34, rolnik, 
zam. w Zawadzie, gminy Baruchowo, pow. 
włocławski.

Nr. 2. Henryk Siemieński, lat 35, kato­
licki działacz społeczny, zam. we Włocław­
ku, ul.. Leona XIII Nr. 14.

Nr. 3. Franciszek Romecki, lat 47, rolnik, j"

N a s z in s t. K o s m . T . C z a rn o w e j, 3  M a ja  6

zam. w Byczynie, gminy Sędzin, pow. nie- 
szawskiego.

4. Józef Chmura, lat 43, dyrektor Li­
ceum Państwowego, zam. we Włocławku, 
ul. Szkolna Nr. 6b.

Nr. 5. Eugeniusz Filipowicz, lat 35, bur­
mistrz miasta Kutna, zam. w Kutnie, ulica 
Staszica Nr. 7. ”

Głosowanie odbędzie się w dniu 6 listopada 1938 r. 
w lokalach obwodowych komisji wyborczych od godziny 

9-ej do godziny 21-ej.
Przewodniczący 

Okręgowej Komisji Wyborczej

Nr. 11.

P O L A C Y !
T o , c o  s ię  d z ie je  w  ś w ie c ie , w y m a g a  o d  N a ro d u  

n a s z e g o  s iły  i z g o d y .

N A S  N IE  S T A Ć  N A  W A L K I i K Ł Ó T N IE !

W  Z S O d Z le , ro m le p rz y ru m ie n iu , w s p ó ln y m i s ila m i b u d u jm y  

O lE Ł K Ą I P O T Ę Ż H fl P O L S K Ę !

O b ó z  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o  w z y w a  w s z y s tk ic h  P o la k ó w  d o  u d z ia łu  
w  g ło s o w a n iu 6  l is to p a d a b . r .

W s z y s c y  n a ro d o w c y w  d n iu  ty m  s ta n ą p rz y u rn ie  w y b o rc z e j!

Edmund Kólakowski 
Sędzia

Włocławek, dnia 19 października 1938 r.

'liwctUnĄ od

Sdhoif

lliijk iielidii sloliiskiii wi Wloilawki
z o rg a n iz o w a n y c h u  Z w ią z k u R o b o tn ik ó w i R z e m ie ś ln ik ó w

j C ią g n ą c e s ię ju ż d łu ż s z y c z a s  
p e rtra k ta c je z a ro b k o w e i o d b y ­

ty c h s z e re g w s p ó ln y c h k ilk u g o ­

d z in n y c h k o n fe re n c y j m ię d z y C e ­

c h e m  S to la rz y C h rz e ś c ija n i« w ła ś - 
 ‘ c ic ie la m i w a rs z ta tó w s to la rs k ic h ,

’ o ra z Z w ią z k ie m , m im o u s iln y c h  
z a b ie g ó w i o b ie k ty w n e g o s ta n o ­

w is k a o ra z w n ik liw o ś c i In s p e k to ra  
P ra c y 6 6  - g o O b w o d u p . in ż . 
H e w ry k a , n ie d o s z ło d o  p o lu b o w -i 
n e g o i k o n k re tn e g o z a k o ń c z e n ia  
to c z ą c e g o s ię s p o ru d z ię k i u p a rte ­

m u s ta n o w is k u p p . p ra c o d a w ­

c ó w .

G łó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  w y - 
< a  k a z u je , iż b u d ż e t ty g o d n io w y ro -

U ro c z y s to s c k u c z c i s w . T e re s y d ż in y ro b o tn ic z e j s k ła d a ją c e j s ię  
z c z te re c h o s ó b w in ie n w y n o s ić  
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Wszyscy robotnicy z Włocławka i okolicy głosują 
na Henryka Siemieńskiego 
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Express Kujawski, niedziela* poniedziałek 23-24 października 1938 r.

Henryk Siemieński
kandydat na posła do Sejmu, ławnik Magistratu, działacz 

katolicki na niwie społecznej

Urodzony w Warszawie 19.XII. 

1903 n, w rodzinie katolickiej, 

z której wyniósł mocne zasady. 

Szkołę powszechną ukończył w 

Warszawie, tamże w 1923 r. ukoń­

czył średnią szkołę handlową. 

Dłuższy czas poświęcał się stu­

diom społeczno-katolickim, przery­

wanym często wskutek bieżących 

wypadków. I tak w 1920 r. jako 

ochotnik wyiuszył do walki z na­

jeźdźcą bolszewickim. W r. 1925 

kończy szkołę podchorążych rezer­
wy piechoty w Ostrów-Komorowie. 
W 1930 r. zostaje mianowany ppor. 

rez. Kilka lat pracuje w Zarządzie 

Miejskim m. st. Warszawie, które 

to stanowisko opuszcza w 1927 r.,

nej pełni stanowisko ławnika m. 

Włocławka. Jednocześnie przewod­

niczy grupie robotniczej Chrześci­
jańskiemu Zjednoczeniu Pracy 

(Ch.Z.Z.)

Oprócz pracy w Ch.Z Z. i na 

terenie Rady Miejskiej p. Siemień­
ski bierze żywy udział w pracach 

społecznych, od r. 1931 jako pre­

zes rady nadzorczej spółdzielni 

„Ogniwo", sekretarz rady okręgo­

wej spółdzielni spożywców, skarb 

nik tej rady.
Od r. 1933 pełni obowiązki 

członka Zarządu Głównego Ch. 
Z.Z. Jest jedynym członkiem i 

przedstawicielem Ch.Z.Z. w Sej­
miku Wojewódzkim Pomorskim.

by pójść za głosem serca i po­

święcić się pracy społecznej. Od 

r. 1927 pracuje w Chrześcijańskich 

Związkach Zawodowych, począt­

kowo jako instruktor w Warszawie, 
zaś od r. 1929 — jako sekretarz 

okręgowy Ch. Z. Z. we Wło­
cławku. Na tym stanowisku roz­

wija swoje zdolności społeczne, 
które ujawniają właściwe powoła­

nie p. Siemieńskiego.
Od początku swej pracy w te­

renie Ch. Z- Z. rozumiał, że pra­

cę nad podniesieniem poziomu 

społecznego, gospodarczego i kul­
turalnego robotników trzeba zacząć 

od gruntownych studiów nad kwe­

stią robotniczą. 1 dlatego od po­
czątku utrzymywał stały kontakt 
z Ks. prof. 5. Wyszyńskim, pod 

którego kierunkiem, prowadził stu­
dia katolicko-społeczne, za znajamia- 

jąc się z ideologią społeczną, gos 

podarczą nauki katolickiej. Stale 

pogłębiając i rozwijając swój świa­

topogląd katolicki, zdobycze swej 
wiedzy przeniósł na teren pracy \ 

społeczno-zawodowej. f
Mając głębokie zrozumienie my-1 

śli katolicko-społecznej, znając do­

kładnie historię katolickiego ruchu 

społecznego, encykliki społeczne 

Papieży, — chciał robotnikom dać

Od r. 1934 p. Siemieński pełni 

obowiązki tymczasowego przewod­

niczącego Komisji Rozjemczej 
Ubezpieczeń Społecznych, zdoby­

wając gruntowną znajomość tej 
dziedziny życia społecznego,

Prace swoje na terenie Ch.Z.Z. 

Rady Miejskiej i innych łączy p. 

Siemieński z prawami katolic­
kimi. I tak, pełniąc obowiązek 

skarbnika Akcji Katolickiej łączy 

w ten sposób zadania ruchu Ch. Z. 
Z. z celami Akcji Katolickiej. Swoje 

prace i wpływy na różnych tere­
nach wykorzystuje dla szerzenia 

zasad katolickich, jak również dla.

Długoletnia wszechstronna praca 

społeczna wzbogaciła doświadcze­

nia i znajomość terenu p. Siemień- 

skiego, oraz umiejętność przepro­
wadzenia trudnych nieraz prac i 
żądań. P. Siemieński zdobył so­

bie wielkie uznanie i wdzięczność 

mas robotniczych, a dzięki stałej 

współpracy ze sferami katolickimi 

— szacunek w kołach duchowień* 

stwa katolickiego. Mniej jest rozu­

miany przez inteligencję, której 

obca jest jeszcze dotąd myśl kato­
licko — społeczna. Jednak umie­

jętna taktyka, umiar społeczny do­

bre wyniki na terenie robotniczym, 

i tu zdobywają mu coraz więcej 
zrozumienia i uznania. Wielką za-

Zebranie Ogrodników 
j Zarząd Wojewódzkiego Stowa- 

। rzyszenia powiatowego Oddziału 

i Włocławskiego niniejszym zawia- 

■ damia swych członków, że mie- 

< sięczne zebranie Członków Sto- 

| warzyszenia powiatowego Oddziału 

| we Włocławku odbędzie się w 

niedzielę dnia 23 października 1938 

r. o godz. 14-ej w lokalu Towa­

rzystwa Rolniczego Powiatowego 

przy ul. Brzeskiej Nr. 8 11 piętro 

Ze względu na ważność spraw 

obecność wszystkich członków jest 
konieczna.

Porządek obrad:

I) Odczytanie protokułu z po­
przedniego zebrania. 2) Odczyta­

nie korespondencji. 3) Komunikat 
Zarządu. 4) Wystawa Ogrodnicza 

wspólnie z Towarzystwem Rolni­

czym Pow. 5) Urządzenie kursów 

ogrodniczych. 6) Wolne wnioski.!

żywe umiłowanie nauki. W tym

sługą p. Siemieńskiego jest to, że 

przekonał i robotników i społe­

czeństwo, że miejsce robotników 

nie jest w organizacjach komunis-j 
tycznych, ale wśród własnego 

społeczeństwa, jako równych z 

równymi obywatelami, że mają iść

TABLETKI
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Pocztowcy Polakom

zza Olzy
Wśród ofiar napływających sta-

nie przeciw państwu, narodowi, PRAWDZIWE TYLKO Z KRZYZEM BAYER'A Je na rzecz Polaków ze Śląska 

religii — ale z własnym państwem 

z własnym narodem, w duchu 

swej religii. Stąd radykalizm komu-' 

nistyczny stacił swe i 
i siłę tam gdzie przeszła praca p. pułkowe, 
Siemieńskiego. pułku piechoty, przypadające na . . .

; dzień 27 października, będzie sposobieniu Wojskowym, którzy 

k.iv .iv a iv u , jaa luvTuicc. um I to jest największa gwarancja obchodzone ściśle w ramach wew-1 . ) I * I*
stałego promowania potrzeb kato-ijego wartości społecznej i tytułgnętrznych pułku. Zaproszenia wy- (samorzu nie na en ce z ozy i 

lickich na tych terenach. Ido zaufania społeczeństwa. syłane nie będą. sumę 3.340 zł.

I Zaolzańskiego na podkreślenie za-

---- Pułkownik Franciszek Sudoł sługuje ofiarność pracowników po- 
wpływy ' zawiadamia, że tegoroczae święto !cztowych oktwu p0m0„tieg0t 

------- _ ~..n------ dowodzonego przezeń i
I pułku piechoty, przypadające na zrzeszonych w Pocztowym Przy- 

■ dzień 27 października, będzie ■ sposobieniu Wojskowy,

B
celu współdziała żywo z planami 

Chrześcijańskiego Uniwersytetu 

Robotniczego, pozostającego pod 

kierunkiem Ks. prof. Wyszyńskiego. 

Wszystkich robotników przeprowa­

dza przez Chrz. Uniwer Rob.; 
wyzbywają się oni naleciałości fra­

zeologii komunistycznej, zdobywa­

jąc katolicką ocenę zjawisk społecz­
nych i gospodarczych.

Z chwilą, gdy przez oświatę ro­

botnicy zostali podniesieni na wyż­

szy poziom uświadomienia rozpo­
czyna się praca, by wprowadzić Czekolada „Wedla** 40*’kg.

ich na teren społecznego życia oby­
watelskiego naszego miasta.

Sposobność nastręcza się dobra. 
W 1934 r. odbywają się wybory 

do Rad Miejskich. Ch. Z. Z. 

stanęło na stanowisku, że robotni-

Każda omyłka powoduje stratę czasu i pieniędzy. Przy dobrym i obfitym oświetleniu maleje ilosc 

błędów i zyskuje się na czasie. Poza ogólnym oświetleniem należy stosować w reflektorku nad 

maszyną do pisania żarówkę na 65 Dim. Wewnątrz matowane Osramówkij^dajątanie światło.

I ’

znakowane w dekalumenach gwarantują male zużycie prądu, 3

Obwieszczenie o licytacji. ,
Wmyśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6.1932 r.' 

postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P.}
oi.. .... .
Nr. 62 poz. 580), I Urząd Skarbowy we Włocławku podaje do ogólnej 

wiadomości, że dn. 28 października 1938 r. o godz. 10 w lokalu 

Składnicy Urzędu przy ul. Litewskiej 7, celem uregulowania zaległych na­

leżności skarbowych i innych odbędzie się sprzedaż z licytacji 

wymienionych ruchomości:

Świece stearynowe 100 kg.

Herbata „Ceyloń" 30 kg.

niżej

zł.

Gałki muszkatowe 3 kg.

Landrynki Hazeta 200 kg
Pieprz ziarnisty 50 kg.
Czekolada i cukry różnych firm w puszkach i luzem „Gopla­

na" „Piczyngera" 200 pudełek, „Fuksa" i Domańskiego 

1-000 sztuk i 50 sztuk
m*®!80® iest wśród radnych '§wjece stearynowe Adamczewskiego po pół kilogi. 600 paczek 

miejskich. Trzeba podnieść ich Ogórki konserwowane w blaszanych puszkach wagi około 

stanowisko społeczne, zdobyć dla |0 kg> każda firmy „Bałtyk** 200 puszek

nich szacunek wśród obywateli. Ogórki konserwowane w puszkach blaszanych wagi około 

Robotnicy byli do tego świetnie j q  kg. każda firmy „Originał" 300 puszek 

przygotowani w Ch. Uniwersytecie Herbata „Szumilin** w paczkach — 30 kg.
Robotniczym. To tez gdy pod Kawa ziarnista 20 kg. 

przewodnictwem ławnika Siemien- 
skiego, zasiadła w Radzie Miej­

skiej spora grupa radnych, katolic­
kich robotników odrazu wzięła ży-1 

wy udział w pracach samorządo­
wych. Zrozumiano wtedy, że je­
dnakże przy wytrwałej pracy można 

tak podnieść społeczny element 
robotniczy, by uczynić zeń świado­

mych i zdolnych obywateli.
Praca p. Siemieńskiego w R. 

Miejskiej jest bardzo owocna dla 

miasta Włocławka. Już z pracy 

swej z Magistratu m. Warszawy, 
wniósł p. Siemieński znajomość 

spraw samorządowych. Od r. 1933 

pełnił obowiązki członka rady przy­

bocznej m. Włocławka, od 1934 

zostaje wybrany do Rady Miejskiej 
a od 18.X.1934 r. do chwili obec- *
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w flkmlzyfrzy :^wizpz^  
się Grimm i Kamieński Warszawa, 
ul. Kredytowa 8.

1000 --------------------------------------------------*

4OO|fló011f! wprowadzeni w mydlar- 

' niach, składnicach apte-
200 cznych poszukiwani „Srebrol" 

Orla 3, Warszawa.
400 _____ _ ______________
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1 URZĄD SKARBOWY 

we Włocławku

Na całe życie

starczy zakupiona u nas nowocze­

sna maszyna do szycia, haftu, en- 

dlowania, mereżkowania, cerowa­

nia z wieloletnią gwarancją za 

zł. 150 gotówką lub na dogodne 

spłaty.—Żądajcie cenniki darmol 

Polski Dom Handlowy 

KRISCHER Kraków, Zwie­

rzyniecka 6. Wydz. 101.

r ra- 
diowi znajdą 

korzystne warunki pracy „Fonorad" 

Warszawa, Wspólna 20.

flÓOntńM materiałów Biel- 

8kich na raty, poszu- 

kuje referencje. Warszawa, Chłod­
na 6-25.

CeJlonKo
'UU szklanek 60 gro­

szy. Sprzedawcy poszukiwani. 
Częstochowa, ul. Waszyngtona 28. 

„Pszczółka**.

fióPnfi tylko rutynowani potrze- 
bni do fabryki cukrów, 

czekolady. Warszawa, Elektoralna 

Nr. 18.

|O WYNAJĘCIA 2 pokoje 

z kuchnią na Il-gim piętrze 

z balkonem od frontu. Wiado* 

mość w Administracji Expressu 

Kujawskiego odgodz.8— lOrano

dawnistwo Domu Żołnierza 

Lwów, Plac Bernardyński.

Sprzedam
na chodzie, Stpiczyński, Młynar­
ska 16.
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